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Now® N.emry z lotu ptaka

Emocje „szarego cz«o Ariela3*
Poprzedni sw ój a r ty k u ł  *) zakończy 

łem twierdzeniem, że ogrom na w ięk­
szość obywateli Rzeszy Niemieckiej o- 
b e c n i e stoi za reżimem hitlerow s­
kim. Jesl to twierdzenie wypowiedziane 
na podstawie pow ierzchow nych wrażeń, 
odniesionych z 10-ciodniowego pobyto  
w Niemczech. Jestem  m im o to p rzeko­
nany, że wrażenie m oje jest trafne. O- 
biecałem to uzasadnić

aWasę każdego narodu  lworzą s z a ­
r z y  l u d z i e :  robotnicy, chłopi, rze­
mieślnicy, drobni urzędnicy i t,. p. Go 
wiąże tych ludzi z. hitlerowskim  reżi­
m em ?  W  jakim sHapnśu w ew nętrzną o- 
pozyi ję pokryw ają  oni m aską pozorne­
go posłuszeństwa?

Poprzedni system w ejm arski sprzy­
ja ł  rozpowszechnieniu się w Niemczech 
ideału wygodnego mieszczańskiego kon 
sum ow ania  życia. W ew nątrz  socjal-de- 
inokracji irem ieck ie j  odbywał się proces 
r o z s z c z e p i a n i a  s i ę  jednotile j 
kiedyś postawy. Cała h iera rch ja  par tj i  
. je j  i v  lązków zawodowych, oraz m asa 
za trudn ionych  pracow ników, slojąc for 
matnie na gruncie proletarjackicli  h a ­
seł nabierała  psychologji drobnomiesz- 
czańskiej i tak tycznie  tkwiła ż y c i o w o  
w obozie burżua/.yjnym . Reszta, k tó rym  
fos nie poszczęścił, radykalizowała się 
w k ie runku  haseł rewolucyjnych, oscy­
lowała pomiędzy kom unizm em  a nacjo- 
nal-socjalizmem.

Liberalizm w ejm arsk ie j  Rzeszy nie 
zadaw aln ia ł  nikogo. Nie daw ał strawy 
asp iracjom  podrażnionej k lęską dum y 
narodowej, n ie  tworzył d la  drobnego 
mieszczaństwa w arunków  pewności eg 
zystencji, pozbawiał p racy  i chleba co 
raz większe m asy  robotniczte.

lak  to bardzo trafn ie  sform ułow ał 
red. Stpiczyński w odczycie n iedaw no 
wygłoszonym w Wilnie, pierwszem d ą ­
żeniem człowieka jest zapewnienie so­
bie bytu. Dopiero kiedy to  posiada, żą 
da dla siebie wolności. Człowiek objęty 
psychoiogją „głodu i trwogi** nie ceni 
wolności. Gotów iest wyrzec się jej by 
le uzyskać to, co m u potrzeba dla egzy­
stencji. golów jest poddać się każdem u 
przymusowi, jeżeli on m u  to zapewni, 
' tak  czyni niejedno stworzenie żyjące: 
w chwili trwogi i niebezpieczeństwa 
zbiega się w stado i tam szuka woli (kie­
rowniczej ulegając jej chętnie i gorliwie.

* * *
Przed erą hitlerow ską socjalizm nie­

miecki negował lub zwalczał p i e r ­
w i a s t k i  e k s p a n s j i  i d u m y  
n a r o d o w e j ,  tkwiące głęboko w psy ­
chice przeciętnego Niemca. Jednocześnie 
pizedhillerow ski nacjonalizm, uosobio­
ny w ju nkrach  p ru sk ich  i wyższych sfe-
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I h t le r  pom iędzy  ro b o tn ik a m i z ak ład ó w  „Śieni r n s —  Sełuikerf* . C złonkow ie ,A rl)e itsd ien st'u “ u d a ją  się na ro b o tę  w p o lu .

rach  mieszczańskich i b iu rok ra tycz­
nych, p rzeciw staw ia ł się dążeniom sze­
rokich  warstw ludowych do e m  a n c y 
p a e j  i s  o c j a 1 n o-g o s p  o d a r  o z e j. 
L iberałistyczny system w ejm arsk i p rz '  - 
głądał się tym sprzecznym tendencjom 
dość obojętnie, nie stworzył żadni j w ła­
snej d y n a m i c z n e j  koncepcji i zo­
sta ł  bez trndu spędzony z pola przez 
ruch  masowy, ł ą c z ą c y  w s o b i e

oba powyższe dążenia: odrodzenia i
ekspansji narodow ej i em ancypacji soc­
jalno-gospodarczej w arstw  dolnych spo­
łeczeństwa.

Nacjonal-socjaliz.m, operu jąc  zna- 
kom itemi metodam i propagandy swo­
ich haseł wśród najszerszych warstw 
ludowych i świetnie znająfe ich psycho- 
l° t ł j t ’ trafił na g ru n t  niezmiernie p o d a t­
ny. Ściągnął do siebie przedewszystkiem

Rekonstrukcja rzą^u w Łotwie
RYGA (Pat). W godzinach południo­

w ych  costał utworzony nowy łotewski 
gabinet w składzie następującym: 
ULMANIS —  premjer i minister spraw  

zagranicznych,
SKUIENIEKS —  wicepremjer,
GELBIS — minister spraw wewnętrzn  
LALODIS —  minister wojny,
EKIS —  minister finansów (obecny p« 

ceł łotewski w Kownie),
RAUL1NSZ —  minister rolnictwa, 
RUBULS —  minister opieki społecznej, 
ADAMOWITZN —  minister oświaty,

ABSIT —  minister sprawiedliwości, 
EINBEBG —  minister komunikacji.

RYGA (Pat). Agencja Lcta kom uni­
kuje, że nowi członkowie rządu byli w y­
brani nic jako przedstawiciele stron  
nictw politycznych, lecz jako wybitni 
specjaliści i znani działacze Minister 
komunikacji Einbergs dotychczas zaj 
mował stanowisko dyrektora departu 
mentu poczt i telegrafów. Minister f i ­
nansów Ekis był posłem łotewskim  w 
Kownie.

Zawieszenie działalności rad miejskich.
R Y G A  (Pat). W następstwie ogloszo  

nego stanu wojennego minister spraw 
wewnętrznych zawiesił działalność rad 
miejskich. Prezydent i lmanis oti-zyinu

je ze wszystkich stron kraju w ielkie ilo 
ści telegramów, zwłaszcza od sfer enło- 
pskich, z życzeniami i wyrazami wielkie 
go zadowolenia z poczynań rządc.

Aresztowanie austriackich emigrantów.
RYGA (Pat). Władze bezpieczeństwa 

aresztowały 10 ezłonków austrjaekiego 
Schutzbundu którzy schronili się w Ło­

twie po rozgromieniu austrjackicj partji 
socjal demokratycznej. Schutzbundowcy 
byli gośćmi łotewskich sooj.-demokr

Na uticach Rygi.
HYGA, (P A 'l). —  Ze w zględu n a  o b o w ią zu ­

jąc y  s ta n  w o jen n y  u lice  R ygi o p u sto sza ły  w ezo 
r a j  w ieczorem  w cześn ie j n iż  zw yk le. K aw iarn ie  
z o s tr ły  z am k n ię te  ju ż  o  godz. 21 a  gospody  o 
godz. 23. W yszynk  a lk o h o lu  zo sta ł n a  p rzec iąg

2 d n i ca łk o w ic ie  zak azan y , po tym  zaś te rm i 
n ie  g o d z iry  w y szy n k u  m a ją  być ściśli o g ra n i­
czone . P rz e d s taw ie n ia  w te a tra c h  i k in ac h  nic 
u leg ły  p rz e rw ie , f rek w en c ja  jed n a k  b y ła  w zględ 
nic m ała .

Zelżenie kursu w Kłajpedzie.
®) „W  k leszczach  p ro p a g a n d y 1 ‘ 

„ K u r je ra  1 z 13 m a ja  br.
Nr. 108

RYGA, (PAT). —  Z Kowna donoszą: 
Zauważvć się daje pewne osłabienie anty 
hitlerowskiego kursu  w Kłajpedzie. M. in 
zw racają uwagę na fakt, ż,e z pośród are

sztowanych ostatnio w Kłajpedzie 7 dzia 
łączy narodowo-socjalistycznyeh za trz r  
m ano w areszcie lylko jednego, fi zaś 
zwolniono.

młodzież, żądną czynnej postawy wobec 
życia. Odrzucił zasadę walki klas i po t - 
ją ł  teorję „totalności'* organizm u naro­
dowego, czyniąc jego dobro  najwyższem 
k ry ler jum  działania. Lecz —  co należy 
i  wielkim naciskiem  podkreślić —  
przy jm ując  tę teorję, podjął jednocześ­
nie hasło p r z e b u d o w y  d o t y c h  - 
c z a s o w e j  s t r u k t u r y  s p o ł e c z ­
n e j  N i e m i e c  w sensie w y r ó w n a  
n i a w g ó r ę  p o ł o ż e n i a  w a r s t w  
u p o ś l e d z o n y c h, „odprole taryzow a 
n ia 1 ich. W tem p o ł ą c z e n i u  l i a s p *  
socjalnej p rzebudow y z. politycznemi lia 
slami wielkości, potęgi i ekspansji  no ­
wych Niemiec tkwi ta jem nica  powodze­
nia ruchu  nacjonal-socjalislycznego.

W m arc u  r. ub wypadfo p a r t j i  dzi£ 
rządzącej przejść od głoszenia haseł do 
ich realizacji. Nastąpił czas próby, chw i­
la zdania eg z an rn u  wobec mas, na k t ó ­
rych ppz.yskanie akc ,a  była obliczona. 
J ak  w ypadł len egzamin?

Nie mogę w ar tykule  dziennikars- 
kim przedstawić naw et pobieżnie u s ta ­
wodawstwa dotyczącego stosunków p ra  
cy, oraz całej skom plikow anej o rgani­
zacji t. zw. „Arbeitsfrontu**. Nie o  lo 
zresztą chodzi. Is to tną  rzeczą są  tu  ten­
dencje nowego systemu, oraz ich oddzia 
ływanie na sytuację i psychikę niem iec­
kiego „szarego człowieka**.

* * *
P unk tem  kap ita lnym  reform y n ie­

mieckiej jest w y s u n i ę c i e  n a  c z o ­
ł o  w w a r t o ś c i o w a n i u  s p o -  
ł e c z n e m  c z y n n i k a  p r a c y .  
W szystko jedno przy tem  —  um ysłowej 
czy fizycznej. Różnica ta jest usilnie, z 
całym nakładem  propagandy, zacierana. 
> iema takiego rodzaju  pracy , k tó re j  m u  
siałby się ktoś wstydzić. U wejścia na 
wystawę „Deutsches Volk —  Deutsche 
Arbeit** w Berlinie stoi coś w rodzaju  
obelisku z em blem atam i nac jonal socja 
liznm. Są to: sierp, młot, koło trybowe

(Dokończenie art. na sir. 2-giej).
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Emocje „szarego człowieka" Nowy rząd po zaprzysiężeniu na Zamku.

( Dokończenie art. ze str. i-szej).

i l. p. U dołu napisy, m. iii. napis: ,,Es 
w ird  ikiinftig n u r tę in e i i  Adel gebeu — 
den Adel der A rbeit1' (w przyszłości isL- 
tiieć b idzie  tylko jedno szlachectwo - -  
szlacliectwo pracy). Na ogromnych 
t ran sp a ren tach  poprzez ulice, widnieją 
napisy: „szanuj ro bo tn ika11 lub „szanuj 
sp racow ane ręce11, „stwórz pracę  dla 
bezrobotnego — przysłużysz się-w  ten 
spośób tweinu narodow i1' i t. p.

Mtocż.naby sądzić, że jest to tylko zew 
nętrzna  re toryka. Tak jednak  nie jest 
To fragm ent ogólnej akcji, sk ierow anej 
Lu p r z e s t a w i e n i u  u t a r t y c h  
o b y c z a j ó w  i p o g l ą d ó w  na s to ­
sunki pracy. I ’raca  jest r e a l n y  m 
w y m o g i e m  w 3-ej Rzeszy, legii ym ac 
ją  pełni obywatelstwa. Obywatel, który 
miedzy 18 a 24 rok iem życia nie p rze j­
dzie przez t. zw. „Fre iw dliger Arbeits- 
d i e n s t 1 nie dostan ie  posady lub stałegrr 
zajęcia w w arszta tach  pracy, zależnych 
od reżimu. A zależne są  właściwie wszy­
stkie, m im o, że państw o nie wchodzi do 
przedsiębiorstw  z własnym kapitałem  
lecz o g ran icza  się do norm ow ania  ich 
p rodukc ji  i. t y t u-hu s w o i c h  p r e ­
r o g a t y w  p u b l i c z n  o^p r a w n y c  h.

Stosunek p racodaw cy do p racob io r­
cy uległ radykalnej zmianie w ram ach  
zasad „A rbeitsfrontu11. N ierzadko w 
h iera rch ji  p a r ty jne j  podwładny stoi 
znacznie wyżej od swego szefa. Kaslo- 
wość obyczajowa i towTarżyska jest sy ­
stem atycznie łam ana. Byłem w7 Berlime 
na zabawie tanecznej, urządzonej przez 
dyrekcję  hotelu d la  całego personelu. 
Byli na niej dyrektorowie i kucharze, 
radcy  praw ni i kelnerzy, inżynierowie i 
pokojówki. Uderzającą nyła swoboda 
zabaw y i zachow ania się całego tego — 
lakby u nas  powiedziano —  „m ieszane­

go" towarzystwa. Jeden  ze stałych to ­
warzyszy naszej wycieczki po Niem­
czech, sekretarz  poselstwa niemieckiego 
w Hadze, b. oficer jazdy  wirtemberskiej 
wr czasie w7ojny, człowiek bardzo ele­
gancki i ku lturalny, baw ił się ze szcze­
rością  i zapałem, nie objaw iając  niczem 
swej wyższości kastowej, czy społecz­
nej. Tego rodzaju  „m ieszane11 zabawy 
są  nakazem  d o k try n y  nacjonal-socjah- 
stycznej d la  wszystkich przedsiębiorstw 
I w arsztatów  produkcji.  Niwelacja, lub 
—  ściślej —  rów nanie w górę lowarzys- 
kie, nie zaciera dyscypliny par ty jne j  lub 
■organizacyjnej w zakresie produkcji.  
O dbiera jej tylko to, co podw ładny od ­
czuwa jako  sw oją  o s o b i s t ą ,  l u d z ­
k ą  n i ż s z o ś ć .  Podnosi to jego p o ­
czucie godności i indyw idualnej w a r to ­
ści społecznej, da je  m u  niezm iernie sil­
n y  impuls do życia i pracy, wiąże mocno 
z ca łym  organizm em  społecznym.

* * *
Możnaby tak ich  p rzyk ładów  .przyta­

czać bez. liku. Z tych pow ierzchownych 
(podkreślam  to) obserwacyj nasuw a się 
wniosek dość nieoczekiwany. Oto nacjo- 
nal-socjalizm, odrzucając liberalistyczną 
dem okrac ję  form alną , realizuje zapomo- 
cą dw óch potężnych  środków  — p r  z y- 
m u s u  i p r o p a g a n d y  —  pewien 
typ d e m o k r a c j i  s o c j a l n e j .

Czy to niezbyt śmiały wniosek? Czy 
nie k ry je  się w tem  jakieś głęboko uta 
jone oszustwo? Czy Hitler i jego sztab 
nie siedzą w kieszeni wielkiego Kapi ta ­
łu?

Nonsens. Hitler korzys ta ł  z pomocy 
wielkiego kapita łu , kiedy szedł do w ła­
dzy. Wielki kapitał,  pop iera jąc  jego 
ruch, w y b i e r a ł  z ł o  m n i e j s z e .  
Liczył na to, że wodz niemieckiego fa 
szyzmu będzie się wystrzegał zniszcze­
n ia  organizacji i techniki p rodukc ji  k a ­
pitalistycznej w obawie, że n ie  zdoła

ich n iczim  innem natychm iast zastąpić. 
Wielki kapila t  kalkulował, że zgłaszając 
akces do hitleryzmu, u targu je  od niego 
jednak  więcej, niż od kom unizm u. Nie 
Hitler od wielkiego kapitału , lecz k a p i ­
tał od Hitlera jesf dziś całkowicie za ­
leżny. Kanclerz Rzeszy może wszak 
n a j l e g a l n i e j  w ś w i e c i e  w yw ła­
szczyć wszystkich kapitalis tów w 
N>inezech na czyjąko-lwiek korzyść ze ­
chce. Oczywiście lego nie zrobi, choćby 
dlatego, aby nie s tracić sił fachow ych i 
organizacyjnych, tak  bogatych w k ap i­
talizmie niemieckim. Ale bez trudu  zm u­
si ich do służby dla swej doktryny , o i 
1 e s a m  p r z y n i e j  w y t r  w a i 
nie ulegnie temu co F rancuzi nazywaj;! 
„einbourgeoisemeiit". Za lo nie ręczę.

Ale to, co widziałem o b  e c  ni e, wj 
gląda p o  w i e r z c h u  tak: N iezmier­
ne podniesienie ducha wszystkich zatru 
dnionych. Aktywność na wszelkich p o ­
bieli pracy i p rodukcji  gorqczkowa,'"zu- 
dowro!euie, poczucie własnej w7artości ua 
twarzy przechodnia. Zapał w7 oczach 
tw arda  hula w kroku  m aszerującej w 
tak t  bębna młodzieży. Duży postęp .v 
k ierunku  zrów nania różnic klasowych 
i towarzyskich. Ani jednego żebraka na 
ulicach. P o rao g raf ja  wymieciona / 
kiosków7. Ogromny wzrost d u m ) i eks­
pansji narodowTej. dem onstrow anej za ­
wsze z przym iotnikiem  „p o k o jo w y  . 
Kult p racy i progerm ańskich  n a ro d o ­
wych pierwdastków.

*  *  *

Zastrzegam: Nie byłem' w robo tn i­
czych dzielnicach Berlina. Nie ze tkną­
łem się z żadnym  działaczem katolickim. 
Nie rozm aw iałem  w cztery oczy z bezro 
botnym . Nie byłem w żadnym  obozie 
koncen tracy jnym  Nic odwiedziłem ża d ­
nej rodziny żydowskiej; pozostałej w 
Niemczech. Jcdnem  słowem: nie og lą ­
dałem o d w r o t n e j  s t r o n y  m e ­
d a l u .  Mieliśmy do czynienia w y ł q- 
c z n i e z przedstawicielami p an u jące ­
go reżimu, lub conajwTyżej z elementami 
m u posłusznemi.

Ja k  liczną i silną jest niezadowolona 
i wrroga reżimowi m n i e j s z o ś ć  w 
Niemczech? Co ona myśli i czuje? Mam 
znacznie m niej elementów7 dla -sformuło­
w ania  odpowiedzi. Ale choć uk radk iem  
trzeba rzucić ok iem  n a  tę odw ro tną  stro  
nę medalu. Teslis.

td r f i  ló 1>. ;p. ( flljjlo  się  lin Z am ku RTprzy- 
siężi-iiie nowium Rsmdu F o to g ra f  ja p rzed s taw ia  
( zh. nh:>\v' R ządu.

S-edzą (od lew eji B ro n is ław  P ic rn ck i m in. 
S p raw  W ew n ę trzn y ch , p rof. L eon K ozłow ski, 
p re m jc r, P rijzyden t R. 1*. p ro f. Ignacy  M ościc­
ki, M arszałek  Jó zef P iłsu d sk i M in ister S p raw  
W o jsk o w y ch . Jó ze f ISeck, m in . S p raw  Z agrań .

S to ją : Je rzy  PaciorKowski,  m in . O piek i S p o ­
łecznej inż. I m il K alińsk i, m in . P o cz t i T e le ­
g ra fó w , W ac ław  Jęd rze jew icz , m in . W R. i OP. 
B ro n isław  N ak on ieczriiko ff-K lukow sk i, m in . Rot 
n ic lw a  i Reform. R o ln y ch , p ro f. W ład b sław  Za 
w adzki, m in . S k a rh u , M ichał B utk iew icz, m ii. 
K o m u n ik ac ji, H e n ry k  F lo y a r R a jch m an , l iro .  
P rzem y słu  i H an d lu , Czesław- M ichałow ski, m m  
S p ra wi ęd 1 i w ośc i .

Wizyty członków rządu
WARSZAWA (Pat). Prezes rady mi 

nistrów prof. dr. Leon Kozłowski re w i­
zytował w dniu  dzisiejszym marszałka 
Sejmu dr. Switalskiego i m arsza łka  Se­
natu  W ładysława Baczkiewicza.

WARSZAWA (Pat). Minister p rze­
mysłu i handlu H enryk  F loyar Roich- 
m an odwiedził m arszałka  Senatu, k tó ry  
go rewizytował.

Rew /ytii kard. Katowskiego
WARSZAWA (IPat). — Prezes Rady 

Ministrów prof. d r Leon Kozłowski pkzy 
jął w dniu dzisiejszym księdza k a rd y n a ­
ła Rakow skiego, który rewizytował prem 
jera.

Po raz trzeci nie 
zatwierdzono wyboru 
prezydenta Gniezna.
GNIEZNO (Pat). Minister spraw7 we 

wnętrznych  nie zatwierdził wyborów7 na 
prezydenta m iasta dyrek to ra  Leona Mi­
koła jczaka i polecił urzędowi w ojew ódz­
k iem u zarządza; ponowne, trzecie zrzę- 
du, w ybory prezydenta miasta Gniezna

TELEF. OD W ŁASN. K O R  E SP . Z W A R S Z A

Powrót delegacji lotniczej z Ankary.
Do W arszaw y powróciła dziś sam o­

lotem z Ankary część delegacji lotniczej 
z dyr. Lolu p. M akowskim —  n a  czele, 
k tóra  pod przewodnictwem wice-mini- 
stra Bobkowskiego prowadziła p e r t r a k ­
tacje z rządam i Rumunji. Bułgai ji i T u r ­
cji w7 spraw-ie przedłużenia polskiej k o ­
m unikacji  lotniczej z Bukaresztu przez 
Konstantynopol do Palestyny.

Odpowiednie umowy z rządam i ru

ni lińskim i bułgarskim  zostały sfinalizo­
wanie. Wyłoniły się jedynie trudności na 
tury technicznej i formalnej z rządem 
tureckim.

W  związku z lemi trudnościami nie 
osiągnięto m uazie  porozumienia z T ur 
cjft-

Dalsze pertraktacje  n a  ten lemat 
kontynuow ane są przez am basadę polską 
w Ankarze.

Liga Narodów biedzi się
nad sprawą wojny Boltwija —  Paragwaj.

GENEWA, (PAT). —  Rada Ligi N a ­
rodów kontynuow ała dziś prace. Głow 
nym  punktem  obrad  była spraw a wojny 
boliwijsko paragwajskiej. Min. Eden 
stwierdziwszy, że kontynuow anie wojny 
między tenii 2 państw am i nie posiadają 
cemi fabryk  broni jest możliwe tylko 
dzięki dostawie broni i amunicji przez

kraje  europejskie i amerykańskie, zapro 
ponował, aby Rada Ligi Narodów pow ­
zięła inicjatywę nałożenia embargo na 
eksport broni do obu krajów

Delegaci Francji,  W łoch i innych k ra  
jów poparli propozycję Edena, co do 
której rad:1 pow7eźmic decyzję na następ 
nem posiedzeniu.

Dzisnnkarze niemieccy 
odlecieli.

WARSZAWA (Pat). Dziś o godzinie 
10,50 sam olotem  pasażersk im  odlecieli 
do Berlina dziennikarze niemieccy, któ 
rzy bawili w W arszaw ie od wtorku, t. i 
15 b. ni., n a  zaproszenie polskich Limj 
lotniczych ,JL 0T “ .

Znowu tragedia 
w kopalni.

BRUSKLA, (PAT) —  W e czw artek w polak  
nic na kopalni Paturages w ydarzył się  now y wy 
padek. W chw ili, gdy w  szyb ie  znajdow ała się  
drużyna ratow nicza oraz kom isja  techniczna- In 
żynierów , nastąpił ponow ny w ybuch gazów , któ 
dy w yw oła ł pożar. U ratow ano jed yn ie  6 osób sil 
n ic poparzonych. Reszta, to jest 5 inżynierów  i 
9 górników  zginęła w pożarze.

■Ufe'*W* 3*sśijt

Znowu ogromny pożar 
w pow. sarnensktm,.
SARNY, (PAT). —  D ziś w ybucht pożar we 

wsi Andruga, gm iny W łodzim ierzee. który w  
ciągu kilko godzin zn iszczy ł 70 zabudow ań w 
tem szkołę  pow szechną cerkiew  i m iejscow y fol 
wark. Straty w ynoszą ok o ło  zl. 200,000.

P rzyczyną pożaru była w adliw a budow t ko 
m ina. W akcji ratow niczej w zięły udział o k o ­
liczne straże pożarne.

KroniKa telegraficzna
—' w  a m e r y c e  o d b y ł y  s i ę  c h r z c i n y

SAM OLOTU I,1TĘW<SKĘEG(> , .L itu an ica  11“ 
S am olo tem  tym  m a dokona-- lo tu  tra iisa tlau ty o  
kiego w lipcu  p ilo t Jan u szew sk i.

-  W AKAIIEMJI ATEŃSKIEJ O D B Y Ł l Si t-j 
UROCZYSTE OTWARCIE MIĘDZYNARODOWE 
GO KONGRESU OLIMPIJSKIEGO w  obecności 
p re zy d e n ta  rep u b lik i, cz ło n k ó w  rząd u , k o rp u su  
d y p lo m aty czn eg o  o raz  p rzed staw ic ie li 43 
pań stw . P o lsk ę  re p re z e n tu je  gen. R o u n p e rt.

—  1!. MIN. AUSTIN CHAMBERLAIN IILEG1 
KATASTROFIE SAMOCHODOWEJ. T ak só w k a  
k tó rą  je c h a ł on zd erzy ła  się  z in n y m  sam o 
chodem . M in ister n ie  o d n ió sł p o w ażn ie jszy ch  
ob rażeń .

—  W PEORZHK1M W BADEN.II V 7YDARZY 
ŁA SIĘ KATASTROFA KOLEJOWA. Parow óz

|p rza lo k o w fy  zd erzy ł się  z w jeżd ża jący m  n a  stae  
ję  poc iąg iem  osoiiow ym . W Kkinel; z de "z en  a 3 
w agony  p ociągu  zo sta ły  zm iażdżone. V edbig 
do ty ch czaso w y ch  d an y ch  4 p asaże ró w  zostało  
zab ity ch , k ilk u n a s tu  o d n iosło  c iężk ie  ra n y  w ie 
le osót) jes t k o n tu z jo w an y ch .

Giełda warszawska.
W ARSZAW A, (PA T). —  W A L U T ’7. B erlin  

209,35 —  209,87 —  298,83. L o n d y n  27,02 —  27.I ł
—  20,89. N ow y Y ork 5,28 i p ó t —- 3,31 i pó l --  
&,‘25 i pół. N ow y Y ork k ab e l 5,29 —  5,32 —- 5,2b. 
P a ry ż  84,94 —■ 35.03 —  31,85. S z w a jca r ja  172 07
—  172,50 —  171,04.

D o la r p ry w a tn y  5,27.
R ubel 4 ,ó t i pó ł (5-ki). 4,63 (10-kił.

Lewica w Austrj’ przygotowuje s*ę
BERLIN, (P 4T ). —  P rasa niem iecka ogłasza  

dziś autentyczny rzekom o tekst raportu austr  
jack irgo szefa  bezpieczeństw a generała —  ma 
jura Rongcgo.

Raport ten, przedstawiony kanclerzow i Dotl- 
fussow i, zaw iera daue dotyczące rzekom ych

przygotow ań ze strony żyw io łów  lew icow ych  
w  Austrji do w ystąpien ia  zbrojnego. W edle ra 
portu w sam ym  W iedniu jest przeszło 74,000 zor  
ganizow anych członków  oddziałów  schutzbun  
c ow ych rozporządzających 44,(ł00 karabinam i.

W y s z ł a  z  d r u k u  p o w i e ś ć  zii ,  a u t  w i l e ń s k i e j
W andy Dobaczewskluj

ZffłCIĘSTWO JÓlEFi ŻOŁĄDZU
o s n u t a  n a  t le s t o s u n k ó w  m i e j s c o w y c h ,  p o r u-  
s z & i ą c a  w s p ó ł c z e s n e  p r o b l e m y  s p o ł e c z n e .  

N a k ł a d  k s i ę g a r n i  J ó z e f a  Z a w a d z k i e g o .
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Memoan !um litewskie

| Teatr mggyczny „LUTNIA*
D Z l S

p r e m i e r a

„Noc w San Sebastiano"

Zniżki teatralne dla e z - te in ik ó w

N O W E J  
WYPOŻYCZALNI KSIĄŻEK
W ilno, ut. Jagie llońska 16, m. 9.

O sta tn ie  n o w o ści.
W arunk i p rz y s tę p n e .

i odpowiedź Łotwy i Estonji
(Od naszego korespondenta).

Korespondencja poniższa zo sta ła  na 
p isa  u j  pT*«*d o s ta tn ie m i w y p ad k am i 
ni ł oiwi. (Hed)

Ryga, 15 maja 1934 v.

Pom im o żt m em orandum  litewskie nic 
zostało podane  do wiadomości pot) lic z 
ncj, wywołało ono obszerne kom entarze 
w prasie łoh  wskiej. P rasa  stołeczna wy 
pow iadając  się zasadniczo za koniecz 
ilością przyjęcia  propozycji litewskiej 
poczyniła szereg poważnych zastrzeżeń. 
.Jatinakas Ż inas‘‘ między m nem i zażą 

dała uregulowania jałowego sporu o 
W ilno. , ,Latvds‘ zaś zaznaczyło że L i t ­
wa nie może liczyć na rów norzędne trak  
Iowanie przez pozostałe państwa bałtyc 
kie, a je j k rok  obecny powinien być ko 
m entow any jako  głos wołającego o p o­
moc.

Litwa prow adząc dotychczas polny 
kę .poziomą” budow ała  swoją przy 
szłość na niezgodzie Połskli z je j sąsia­
dam i na Zachodzie i na Wschodzie, zaś 
w stosunku do państw  bałtyckich, z któ 
remi Polskę łączą przyjazne stosunki, 
zachow yw ała jak  najdale j idącą rezerwę 
nazyw ając ideę związku państw  bałtyc 
kich politycznym  romantyzmem.

Fila ry  polityki zagranicznej Litwy 
runęły  jak  do m k i z k ar t  Porozum ienie 
Polski z ZSRR.. a po tem  z Niemcami 01 
worzyło oczy politykom  litewskim. Li. 
wa znalazła się w ca łkow ite j izolacji 
Niemcy, k tóre  dotychczas wygrywały 
Litwę w jej sporze o W ilno przeciwko 
Polsce, zerwały z dotychczasow ą tak ty ­
k ą  i przeszły do ofenzywy lecz tym  r a ­
zem w stosunku do Litwy. P rasa  n lemiiec 
ka kom en tu jąc  odpowiedź Rzeszy n a  p ro  
pozycję ZSRR. zagwarantowani:,  n iepo­
dległości państw  bałtyckich  wyraźnie za 
znaczyła, że na tego rodzaju  propozycje 
Rzesza zgodzić się nie m oże zanim kwc 
stja Kłajpedy nie zostanie uregulowana.

Stan izolacji Litwy zinusil ją do szu­
kania zbliżenia z p ań s tw am i bałtycKie- 
mi i zm iany polityki zagranicznej.

Nie bez słuszności jest uwaga, że Lit 
wa nie w ykorzystała odpowiedniego 
m om entu , i nie zgodziła się wcześniej 
na n iejednokrotne propozycje p rzy s tą ­

pienia do sojuszu ę.slonsko-lotewskie- 
go. Propozycja  Litwy uczyniona w o d ­
pow iednim  czasie otwierałaby przed Lit 
w ą znacznie dogodniejsze, perspektywy. 
W odpowiedzi na .memorandum rządy 
Łotwy i Estonji zaznaczyły, że są go lo ­
we do  opracow ania  zasad, które będą 
służyły za podstawę współpracy 3-c*h 
państw  nadyckich

W  celu przynaglenia tych prac rząd 
Łotwy 1 Estonji p roponuje  rządowi li­
tewskiem u wszcząć bezpośrednie ro k o ­
w ania Nie przewidując żadnych prze­
szkód nie do przezwyciężenia przy  o p ra ­

cowaniu wstępnych zasad. Łotwa : 
Estonja po dojściu do porozumienia 
pomiędzy trzema państwami zapraszają  
Litwę do przystąpienia do um ow y estoń 
sko-lotewskiej zaw arte j w dniu 17 lu ­
tego 1934 roku.

Pomimo; że treść m em orandum  li­
tewskiego nie została podana do w iado­
mości publicznej, z odpowiedzi rządu ło 
iewskiego i estońskiego wynika, że jest 
tam szereg niedom ówień i niejasności i 
że m em orandum  to może jedynie słu­
żyć za podstawę do opracow ania wstęp 
nych zasad związki: trzech państw", i wy

Po*rgh«nte p. Premjera Jędrzejewlcza w Prezydjum
Rady MJrHstrCw.

W  Prezycljum  R ady M inistrów  o-dbyto sit; po- 
aegnanio  p. p re m ie ra  .5. J^d rze jt w ieża p rzez  
u rz ęd n ik ó w  P re z y d ju m  R ady M in istrów  w obec

iiości pp. p o d se k re ta rzy  s ta n u  S ied leck iego  i 
L echnick iego . F o to g ra f ja  p rz ed stw ia  b. p rom  je­
ra  o toczonego  to w arzy szam i p racy .

Konferencja lianifer/jwa n^e dała rezultatów.
BERLIN, (Pat). „Baseier N achnch  

ten “ donoszą, że zakończono już obrady 
konferencji transferowej, kłóra nie 
dała  żadnych rezultatów, nic udało się 
bowiem uzgodnić ze sobą stanowisk za­
jętych przez poszczególne delegacje w ie-

rzyeieli.
W obec tego dr. Schaeht oświad  

rzył. że nie widzi m ożliwości prowadze­
nia dalszych rokowań. Szczególne nieu 
stępliwe stanowisko mieli zająć delegaci 
amerykańscy.

Hitler wyjaśnia
różnice ąjsjotL.-k. Sowietów i Rzeszy.

B E R I.IN  (P a l.)  W czB raj w gm ai-lui se jm u  
p ru sk ie g o  oilby ł się  d ru g i k o n g res  t. /.w. f ro u lu  
p raęy , n a  k tó ry m  byli oheen i m in is lro w ic  R ze ­
szy , rząd ó w  k ra jo w y ch , ro low i p rzed staw ic ie le  
part.fi n a ro d o w o -so c ja tis ty e z n e j o ra z  zw iązków  
g o sp o d a rczy ch . O b rad y  zagnii d r. L ey . K uim i- 
n a ey jn y m  p u n k tem  k o n g re su  by ło  przem ów ię  
n ic  k a n c le rz a  H itle ra  k tó ry  sk re ś lił  p ro g ram  
spo łeczn o  go sp o d arczy  n a ro d o w y ch  so c ja lis tó w  
i p rzec iw staw ił go w  o s tre j  fo rm ie  e ta ty zm o w i 
kom u n is ty czn em u .

K anclerz  H itle r  p rzec iw staw i) o rg an izac ję  
gospodarstw a n iem ieck ieg o  ko n cep c ji Sow ietów , 
z a m a rz a ją c ,  że Z w iązek Sow iecki op>ert> się  sta

te nu p ań stw ach  k a p ita lis ty czn y ch , k o rz y s ta jąc  
■i m aszyn  i in ży n ie ró w  ty ch  p ań stw . N arodow i 
so c ja liśc i dążą  n a to m ias t do  ro zw o ju  sił tk w ią ­
cych w n a ro d z ie  n iem ieck im . P o d k re ś lił  on nic- 

, s łu szność  s to so w an ia  d o ty ch czaso w y ch  fo rm  
w alk i m iedzy  poszczególnem i g ru p am i w  sp o ­
łeczeń stw ie  n icm ieck icn i. zazn acza jąc , iż ty lk o  
a u to ry te t p a ń stw a  m oże p rzec iw staw ić  się tego 
ro d z a ju  m etodom .

K an cle rz  zak o ń czy ł: „My w szyscy, k tórzy  
p rzeży liśm y  w ojnę  w iem y, że celem  p o lity k i nie 
je s t p ro w a d ze n ie  w o jny  N iem nie j n a ró d  n ie ­
m ieck i z fan a ty zm em  b ro n ić  będzie sw ego p ra  
v.a do  życia  na  tym  św iec ie '4.

maga szeregu wyjaśnień, poprawek, i 
uzupełnień, od przyjęcia, k tórych  Łotw a 
i Estonja uzależniają przystąpienie Lit 
wy do sojuszu łolewsko-estońskiego, k tó  
ry istnieje od przeszło H)-ciu lat i w roku  
obecnym został odnowi omy.

1 ,itwa o ile szczerze jląży do zbliżenia 
z państw am i bałtyekieroi zgodzi się za 
pewne ze stanowiskiem Estonji i Łotwy* 
a sojusz tych trzech państw  niewątp.i- 
wie przyniesie im dużo korzyści i s ta ­
nic się zaczątkiem  idei. k tó ra  tak wyraz, 
nie została zakreślona 1920 roku  na kon  
ferencji w Bulduri. B, Z. K,

Ministrowie estrńscy 
przyjadą do Polski

WARSZAWA (Pal). Dnia 23 b. m 
na zaproszenie rządu polskiego pizyjeż- 
dża do W arszawy estoński m inister spr. 
zagranicznych Seljam aa Pobyt m inistra  
Seljamaa potrw a dwa dni. Mini.Prowj 
towarzyszyć będzie wiceminister spr. 
zagranicznych Laretei.

Dymisja posła 
Siożikauskasa

LONDYN (Pat). Dymisja do łychrza- 
owego posła litewskiego w Londynie 

Sidzikauskasa została ostatecznie za­
twierdzona. Posłem litewskim w L ondy­
nie m ianow any  zoslal dotychczasowy po 
seł litewski w W aszyngtonie Balntis, kt. 
prowaaz.il os tatn io  z ram ienia rządu li­
tewskiego rokowania handlowe w L o n ­
dynie.

Paóstwewa rada 
spółdzielcza.

WARSZAWA, (Pat). 17 t>. m. odby łj  
sie pierwsze po uchw aleniu  przez sejin 
no.wej ustawy o spółdzielniach ple 
narne posiedzenie państw ow ej rady spół 
dzielczćj. Posiedzenie otworzył w icem i­
nister skarbu  Kot k tóry  złożył członkom 
rady życzenia owocnych obrad, poczem 
przekazał przewodnictwo prezesowi r a ­
dy I.saworowi Pomi.pilskiemu. Na p o s ie ­
dzeniu powzięto uchw ały dotyczące pla 
nu działalności państw ow ej rady spół­
dzielczej. Pozatem dokonano wyboru 
trzech komisyj.

No&e tttaesze 
urn wersy tm i ryskiego

R JG A . (Pat.) R ada u n iw e rsy tec k a  p rz e p ro ­
w ad ziła  w c zo ra j w yb o ry  n ow ych  w ładz. Rekto­
rem  w y b ra n y  zo sta ł p o n o w n ie  A uszkap , p ro re k ­
to rem  <ln sp raw  m łodzieży  p ro f. A dum ow itza, 
p ro re k to re m  do  sp raw  g o sp o d arczy ch  p ro f. G al 
his. W y k ład y  rozp o czn ą  się 15 w rześn ia .

LISTY Z WARSZAWY

Przeoczenie 
demokracji.

Istnieje w W arszawie organizacja  któ  
rą władze państw ow e darzą, bardzo  
słusznie, coraz troskliwszą opieka. O r­
ganizacją tą jest Polskie Towarzystwo 
Reform^ Mieszkaniowej.

0  ile kapitaliści nie kw ap ią  się z bu 
dową dom ów  dochodow ych i nie widać 
z ich strony owej osławionej inicjatywy 
dla zażegnania głodu mieszkaniowego. 
o tyle ożywiło się budow nictw o spól 
dzielcze. Równocześnie u jaw nia  się ruch 
em ancypacyjny  lokatorów kto  tylko 
może, p ragnie zrzucić jarzm o gospoda 
rza domu, tej p i jaw ki w yją tkow o u nas 
dokuczliwej, i -wystawie sobie bodaj naj 
skrom niejszą własną chałupinę.

1 emu budownictwu indywidualne­
mu, niem niej niż, spółdzielczemu, śpie­
szą z pomocą kredyty rządowe udziela

nr przez Bank Gospodarstwa Krajowego 
W arszawę otacza coraz szerzej wieniec 
©siedli, m iast ogrodów i kólonij.

(idzie akcja ta prow adzona jest zhio 
wiwfl —  przez kooperatyw y czy to budo 
wlane, czy m ieszkaniow e -— tam  przewa 
żają dobre  je j  strony. Powstają piękiju 
ulice, domy nowoczesne, ładne, wygód 
ne h ig jen irzne Takt np. Żoliborz zapo­
w iada się jako  jedna z n a  jwspanialszych 
dzielnic przyszłej Warszawy. W arszawy 
już nietyLko wielkiej, ale olbrzymiej. Na 
tomiast budow nictw o indywidualne, bio 
rące tu i owdzie górę nad zbiorowem, 
jakkolwiek bardzo  pożądane, prz.edsta 
wia pewne niebezpieczeństwo zarówno 
z p u nk tu  widzenia estetyki, jak i zdro­
wotności. Niebezpieczeństwo to wynika 
z bardzo niskiej ku ltu ry  mieszkaniowej 
ogółu ludności. Nietylko z nędzy i nie- 
tylko próle larja t  znosi ciasnotę, b rak  wy 
gód, a naw et niechlujstwa) swych s ie ­
dzib. Działa tu poprostu  niedorozwój 
odpowiednich potrzeb.

Na tym  punkcie wym agania m iesz­
kańców  b. Galicji, a zwłaszcza W ielko­
polski stoją oez porównania wyżej an i­

żeli w' b. zaborze rosyjskim. Podobnie 
jak Bydgoszcz różni się od Sosnowca, a 
Leszno od Mławy, tak odm iennie przed 
stawia się skala potrzeb lokatorskich. 
I nas to tak: zjeść trzeba, no  i popić, 
nawet dobrzy od czasu do czasu; ubrać  
się —  w ypada (jak cię widzą, tak cię 
piszą); ale mieszkać możesz, człowieku, 
jak  świnią.

Ten krajowcy feler zac-zął coraz w y­
raźniej m anifestow ać się w budow nict­
wie indywidualnom dom ków  jednoro­
dzinnych. -Tęly coraz liczniej wyrastać 
potworne budy, wille o tandetne j ele­
gancji i wszelakiego rodzaju brzydact 
wa, stawdane przez na jrozm aitszych  p ar  
taczów. A rchitekta z zasady tu się un i­
ka. Potrzebny jest tylko jego podpis dla 
przedstawienia w urzędzie. Natomiast 
kom peten tnych  rad szuka się u cieśli, 
u zduna, u  ślusarza etc. Szeroki ogół 
wyobraża sobie, że a rch itek tu ra  m a na 
p raw dę coś do powiedzenia tylko przy 
staw ianiu  pałaców i w ielopiętrow ych ku 
mienie.

Dziś jednak  rzecz się ma zupełnie 
inaczej. Architekt, idąc  /  duchem  cza­

su, przestał liczyć na klijentele wiefko- 
panską i —  jak się Ib) ongi w Rosji m ó­
wiło —  „poszedł w n a ro d “. Postawił też 
■sobie nowe zagadnienia do  rozstrzygnię 
cia. Mianowicie: jak  połączyć higjenę, 
wygodę i kom fort  z taniością. Zagrani 
cą, szczególnie w Niemuzech i w krajacfi 
skandynaw skich, s tw orzono już dużą l i ­
te ra tu rę  na ten temat. Dowiadujem y się 
z niej, że naw et w  bardzo  sk rom nym  
domkii można m ieszkać ładnie i zdrowo.

W  związku z temi w.szystkiemi o ko­
licznościami powstało w spom niane wy 
żej towarzystwo, którego celem jest pod 
niesienie naszej ku ltu ry  mieszkaniowej, 
a tern sam em  —  przeciwdziałanie bar- 
barji, w jak ą  rządy rosyjskie wpędziły 
m iasta polskie. T ow arzystw o to założy­
ło poradnię budowlaną, przeniesioną ci­
sta tnio do gm achu B anku Gosp. K ra j ,  
a suhsydjow aną przez Prezydjum  Rady 
Ministrów. Dowodzi to, jak  wielką wa 
gę przyw iązują  nasze władze do podję 
tej przez P. T. R. M- aikcji.

W poradni owej może każdy  otrzy 
mac —  za bardzo  sk rom ną op ła ią  —  
wszelkie informacje, związane /  budo
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CTdkrycie legendarnej L° F̂ ur.li
I.EMURJA.

I m  to jest Lem urja? zapyta z, ni »:noJria 
niejed en  ezy le l.iik . W edłn* pew nych hipotez n a ­
uk ow ych , L em urja hyta ongiś Irdern, który tą- 
czy i Afrykę z Indjam i, a który dzisiaj spoczyw a  
w głębi O cea n u  Indyjskiego. Analogiczne h ip o­
tezy  głoszą, jak w iem y, ze isti iał też ongiś ląd 
A tlantydy, który m iał łączyć Afrykę z Am eryką 
P ołudniow ą, a którego jedynem i pozostałością  
m i m ają być dzisia j w yspy K anaryjskie L egen­
d y  o  L m iirji podobnie, jak legendy o Atian 
łydzie , krążyły już zdaw ien daw na. Zarówno  
w  A fryce P ołu dn iow ej, jak też w Ind,ach, kur­
sow ały  podania o zatopionej ziem i Cfimdwana 
rozciągającej się  m iedzy Afryką a ludjajui 
W scL odnienii. O czyw iście uczeni d ługie w ieki 
nie  brali łych  legend pow ażni?. Zastanaw iające  
fcylo jedno, żc baśnie o Lem urji krążyły zarów ­
n o  w Afryee, jak też w Azji.

UCZENI P K 7 Y S T i;P U iĄ  DO PRALI
«

W roku ubiegłym  kilku w ybitnych nazonyeh  
angielsk ich  zdecydow ało  się  odbyć podróż m or 
siu, by zbadać na m iejscu , czy i o ile  leg -n dy  
I. niurjl m ają jak ieś uzasadnien ie. Uzbrojeni 
w  n ajn ow sze sondy i środki techniczne, w yru­
szy li Anglicy na pokładzie m ałego parow ca „Ma 
hiihiss* na m orze Arabskie. Z atrzym ali sie  oni 
w porcie Aden, poezem  w ciągu  zim y r. b. u 
rząd ziili trzy kolejne kursy na Ocean Indyjski, 
przeprow adzając najdokładn iejsze pom iary i o 
bs?rw acjc głęb in  m orskich Badania te zostały  
zakoń czon e n ieoczek iw anym  sukcesem . U czcn. 
ponad w szelką w ątp liw ość stw ierdzili, że is to ­
tn ie  pom iędzy Afryką a indjam i W sehodniem i 
istn ieć  m usiało  przed tysiącam i czy d ziesią tk a­
m i tysięey lat po łączen ie lądow e. W jaki sp o­
sób  uczen i do tego doszli?  B adając skrupulatnie  
g łęb okość dna m orskiego w szeregu następują­
cy ch  po sob ie nunktarli, skonstatow ali uczeni, 
iż  pom iędzy Afryką a Indjam i W sphnJnieini 
c iągn ie  się  na dnie m orza pasm o górski- odpo  
w iadające sw yin  kierunkiem  łańcuchom  gńr 
sk in i w Afryce i (ndjaeh. Ponadto, dzięk i now o­
czesnym  środkom  technicznym  udało sic  uczo  
n jm  zbadać skład skał, w chodzących do p o d ­
w odnego łańcucha górskiego. Skład ten caiko- 
w icie  odpow iadał budow ie odpow iednich ła ń ­
cuchów  gćrsk ieh  na M adagaskarze i w Indjacii 
W schodnich .

MAPA I.E M U lIJ t

Uczeni przeprow adzili sw e pom iary tak do- 
M adnie i porobili notatk i tak ścisłe , że ła tw o już 
liy lo  na podstaw ie tego w ykreślić  form alną ma 
pę zagin ionego kontynentu. O He jak iejś wint i 
eksp ed ycji uda się  w analogiczny sposób naszk - 
cow ać położen ie i gendarnei A tlantydy, nauka  
europejska  będzie m ogła istotn ie pochlubić sic 
■niezwykłym sukcesem .

Zresztą i bez Atlantydy sukces jest whdki 
„ółabah iss"  w ciągu parum iesięcznego krążenia  
po  m orzu Arabskient i O ceanie Indyjskim  ba­
dał głębie m orskie przy pom ocy sond różnego  
-rodzaju Jedne z nich służyły  w yłączn ic  do b a ­
dania głębokości, inne pozw alały  określić  skład  
chem iczny dna ninskiego, jeszcze inne w posta­
c i autom atycznie o tw ierających  się  i zam ykają- , 
cyeh  się  bm etok służyły  do nabierania w odj 
m orskiej z rozm aitej głębokości. Te ostatn ie po 
zw olą  na zbadanie próbek tej w ody i sk onsta­
tow anie, jacy przedstaw iciele flory  i fauny na 
różn ych  głębokościach się  gnieżdżą D odać bo­
w iem  należy, iż autom atyczn ie o tw ierające s i ; 
■sond} -butelki sięgały  głębokości 8-m iu k ilom 11 
trów  i w ydobyw ały na pow ierzchn ię rzadkie  
S zupełn ie jeszcze nieznane stw orzen ia . •

E kspedycja zdobyła niaterjał bardzo cenny  
3 bardzo obfity . W  tyeh dniach w laboratr.s* 
ju m  zoologicznem  uniw ersytetu  w Cam bridge o 
łizy m a io  w łaśn ie ładunek w szystkich  tyeh pró­
bek, flaszek  i naczyń, które zaw ierają wodę. 
ro ślin y  i zw ierzęta, zaczerpnięte i w ydobyte z 
w ie lk ie j głębokości m orskiej Laboratorjum  be 
Cizie m iało  pracę bardzo żm udną, lecz jcdnoezc- 
.śnie bardzo w dzięezną. Z pew nością  w yn ik i lej 
pracy rzucą w icie św iatła  zarów no w dziedzi 
nie gco iogji, jak  też w dziedzinie oeeanagrafji 
i b iologji. E kspedycję m orską Darwina, Która 
w sw oim  czasie  (w  drugiej po łow ie  XIX-go 
w iekuj m iała tak w iele now ego nauce europej­
sk ie j przynieść.

PRACA NAUKOWA  
Całą ekspedycję uczonych angielskich , m i­

m o iż odbyw ała się  ona pod hasłem  szukania  
legendarnej Lem urji, a w ięc pod hasłem  napo- 
zór n iepow ażoem , uw ażać należy jak  już za ­
znaczyliśm y, za ekspedycję czysto  naukow ą. Z 
jednej strony złożyły  się na to sum ienne i gruli 
tow ne badania, z drugiej zaś udział uniw ersy  
teiu Cam bridge. E kspedycja  prow adziła  sw e ba­
dania g łów nie  na m orzu Arabskiem  Tam  leż  
poczyn iła  najciekaw sze odkrycia. Tak np. oka­
zuj? się, że m orze A rabskie jest najbardziej za- 
ludnioncin m orzem  na św ieeie, jeżeli chodzi 
o m orskie stw orzonka. Jednak rzecz godna u 
wagi, iż .flora i fauna na fem m orzu sięga ją je ­
dynie głębokości 30 metrów-. Na głębokościach  
w iększych nie zaobserw ow ano żadnego znaku  
życia. Próbki wod>. brane z w iększej niż 30 me 
trów  głębokości, nie zaw ierały ani jednego ż y ­
jątka. Czcni objaśnić tak dziw-ne zjaw isko? U- 
ezeni angielscy , znajdujący się na „Mabahiss" , 
sądzą, iż tłum aczyć lo trzeba obecnością ja ­
kichś jadow itych gazów  czy płynów , jak ie ist 
nieć m ogą w głębi m orza. Czy hipoteza ta jesi 
praw dziw a. —  okażą dopiero badania

„M abahiss1- n ie poprzesia l na w ykreśleniu  
m apy L em urji i przesian iu eałego transpotu  
naczyń do Cambridge Okręt w dalszym  ciągu

krąży po ocean ie  Indyjskim , przeprow adeajao  
dalsze pom iary i badania W iedza angielska w 
szrz .g ó ln o śe i, zaś europejska w ogólności, j e ­
dynie zyskają na szczęśliw ym  pom yśle ekspedy  
eji . M abahiss"

PRZED MILJONAM1 I.AT  
Na w iązując do odkrytego, a zatopionego  

przez Ocean Indyjski lądu, dodać należy c iek a ­
wy szezegół O lóż w edług n iektórych uczonych  
Lem urja istniała, ł zn łączyła A frykę z Indjam i 
W scliodniem i okrągło przed 30-tu m iljonanai 
iat I n n i i  słow y przed 300-tu tysiącam i w ieków  
m iałby nastąpić ja k iś straszliw y kataklizm , kto  
ry pogrążył ogrom ny ląd w odm ęty in orsk > . 
Zachodzi teraz pytanie, w jak iż sposób  w iad o­
m ość o tej katastrofie m iałaby przedostać się  
do ludzkiej św iadom ość i krążyć w postaci le­
gendy wśród tubylców  Indyj W schodnich i 4 
fryki P ołudniow ej? N ależałoby w takim  razie  
przyjąć h ipotezę iż ludzkość istn ieje  rów nież  
conajniniej od 30 m iijonów  lat, co  jednak, przy 
najm niej w ychodząc z za łożen ia  d otychczaso­
w ych badań archeologicznych i preh istorycz­
nych. w ydaje się  tw ierdzeniem  nazbyt ryzyko  
wisem. Zresztą wątpliw-ość ta nie ma w agi aż 
tak w ielk iej, by m iała przygasić istotny sukces  
angielsk iej ekspedycji. NEW .

Obrona 
pi zeciw- 
lotnicza 

w Londynie

Ć w iczen ia  n o cne  

lo n d y ń sk ie j o b ro n y  
p o w ie trzn e j.

MILJOMT PRZEZ OKNO
Do Aten w ró c ił po  w ie lu  la ta c h  p o b y tu  w 

U. S. A. n ie ja k i Kom es, cztow iek, k tó ry  zdobył 
w N ow ym  Świeci® w ie lk i m a ją te k . N ie w iedząc 
co ro b ić  z p ien ięd zm i ja k  je  w ydać, m iljo n c r  
w p ad ł n a  oryginalnw  pom y sł: w yszed ł n a  u licę 
z p aczk ą  b a n k n o tó w  i po czą ł ob d z ie lać  n a p o tk a  
nych  p rz ec h o d n ió w  b ile tam i ty s iąc d rac h m o w y  
m i. A m ato ró w  zn a laz ło  się m u ltu m , tak . iż n a  
u licach , k tó ren ii p rzech o d z ił R om es, p o tw o rzy ły  
się p raw d z iw e  za to ry , h a m u ją c e  ru c h  p ieszy  i 
ko łow y. W ów czas R om es u p ro śc ił sob ie  zad a  
n ie : s ta n ą ł  w ok n ie  sw ego p o k o ju  i zaczą ł w y ­
rzu cać  p rzez  ok n o  se tk i i ty siące  n a  u licę . Z nów  
u tw o rzy ły  się  zb iegow iska , p o w sta ły  fo rm aln e  
llllliNIIN IIIHUJIHIlll—llll

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

„Interesy" kryzysowe.
B u k aresz t to b a rd zo  w eso łe  m iasto . Jeg o  m iesz 

k ań cy  o d z n ac za ją  się p o m ysłow ością  iśc ie  ge 
n ja h ią  gdy chodzi o zdobycie  t ru u n o  dz iś o s ią ­
g a ln e j go tów ki. O s ta tn i w y p ad ek  z tram w a je m  
dow odzi żc  d o b ry  p o m y sł zaw sze  p rzy n o si zy  
ski, o ile  ty lk o  ro z tro p n ie  zo stan ie  w y k o n an y  

O to d w a j p a n o w ie  ta m te js i zas tan o w iw szy  
się  g łęb ie j n a d  p y tan ie m : „ sk ą d  w z iąć?" , wy 
koncypow -ali so b ie  w cale  n iez ły  sp osób  za ró b  
k o w an ia . W iedząc , że k ażd y  zysk  w ym aga pcw 
n y ch  wkładów-, sp raw ili sob ie  2 ła d n e  m undurk '- 
tra m w a ja rz y  i w m y śl p rzy sło w ia : k to  ra n o . 
w s ta je  i t d. pośp ieszy li w czesnym  ra n k ie m  
do tra m w a jo w e j rem izy  m ie jsk ie j T am  w y bra ł: 
sob ie  p rzy jem n y  w óz ozn aczo n y  n u m erem  la . 
w raz  z w agonem  doczep n y m  i w y jech a li n a  m ;a  
sto  z p e łn ą  to rb ą  b ile tó w  w łasn e j fa b ry k a c ji 

Jeźd zili b a rd z o  sum ien n ie . Z aró w n o  m o to r 
u iczy  ja k  i k o n d u k to r  p raco w a li w zorow o, 
zw-łaszcza ten  o s ta tn i. W  p o łu d n ie  zm ęczeni co 
ko l w iek p o staw ili wóz n a  boczn y m  to rze , a s a ­
m i poszli n a  ob iad . W zm ocn iw szy  c ia ło  p o w ró  
ciii znow u  do p ra cy  i jeźd zili do  w ieczora .

D o p ie ro  w  nocy  p o ste ru n k o w y  zdziw ił się 
w idząc  sam o tn y  tra m w a j s to jąc y  p o n u ro  no 
boczn icy . Z aczę to  sp raw ę  b a d ać  i po  n itce  ck 
k łęb k a  w yszło n a jaw . że m a g is tra t  m a w spó ln i 
ków- do in te resu .

D ochód z tego śm iałego  p rzedsięw zięcia  
p rzy n ió s ł ja k  o b liczo n o  oko ło  20 tysięcy  lei, do 
chodu , a b so lu tn ie  „czy steg o '1, bez w ydatków  11. 
am o rty za c ję , p o d a tk ó w  i t. p.

W  W ilnie, tak ie  oszu stw o  by toby  niem ożliw e 
Nie m am y  tram w a jó w . W ei

KOSZTOWNY NOS
Szeik a rab sk i, Je lo l ik u re is iii, rodem  z M ekki, 

ubezp ieczy ł w- tych  d n iach  w- L o n d y n ie  w to 
w a rzy s tw ie  a se k u ra c y jn y m  L loyd  e tc. Lo sw ój 

. n os na  .sum ę 2.000 fu n tó w , śz e ik  je s t z ap a lo n y m  
k o lek c jo n łs tą  p e rfu m , a jogo zm ysł pow oujonut 
je s t tak  ro zw in ię ty , że po p rz y tk n ięc iu  n o sa  do 
f lak o n u  z p e rfu m a m i -rozpoznaje  n a ty c h m ia s t, 
z ja k ic h  eseu cy j i sk ła d n ik ó w  p rz y rz ą d zo n a  zo 
s ia ła  w o n n a  su b s ta n c ja . -Szeik p o sia d a  n a jw ię t 
szą na  św icc ie  k o lek c ję  p e rfu m . D um ą i p e rłą  
zb io ró w  sze ik a  je s t  f la k 0*1 z w o n n o ściam i, k tótpę 
o d n a le z io n y  zo sta ł w- g robow cu  F a ra o n a  ł  u 
tan k a m e n a  a k tó ry  liczy  sobie... 4000 lal 
W szy stk o  lo je s t  b a rd zo  p ięk n e , sze ik  m a  i czas 
i p ien iąd ze , sk o ro  m oże p ośw ięcać  i jed n o  i d n i 
g ie na tak  d ro g ie  zab aw k i, a le  co to  m a w sp ó l­
n ego  z a se k u ro w an ie m  n o sa?  O tóż , ja k o  a rgu  
in en l rzeczowy,-, p o d a ł szeik  to w a rzy stw u  L loyd , 
iż u b ezp iecza  sw ój nos na w yp ad ek , gdyby s tra  
c ił z inyst p o w o n ien ia . P e rfu m y  są d lań , ja k  
tw ierd z i sam , tre śc ią  i c dem  życia, gdyby nic 
m ógł io.h ju ż  w ąch ać  i o d ró żn iać  ich zap ach ó w , 
s tra c iło b y  życie d ian  cały  sw ój u ro k  i sens.

Ano, b y w a ją  w-idocznie jeszcze, i d z is ia j u rn  
d zen i poeci i m arzy cie le . .

b ó jk i i b ija ty k i o to, k to  z łap ie  b a n k n o t. W d ała  
się w to p o lic ja . S p ro w ad z o n o  R om esa do  ko 
m is a r ja tu  i zb ad a n o  go p rzez  p sy c h ja tró w , gdyż 
n ie  p rzy p u szczan o , ab y  człow iek  o zdrow t/ch  
zm y słach  m ógł w y rzu cać  p ien ią d ze  za  okno. 
L ek a rze  o rzek li jed n a k  iż K om es jes t zupełnie, 
zd ró w  n a  um yśle. J a k  się  o k aza ło , R om es z d ą ­
ży! ju ż  w yd ać  b lisk o  trzy  m iljo n y  d rach m . 
T y m czasem  p o lic ja  z a b ro n iła  m u  u p ra w ia ć  o 
sob liw ą ro z ry w k ę, z czego m iljo n e r  je s t  m o cn o  
n iezadow olony .

J a k  w id ać  n ic ty lk o  W iln o  m a  tak ieg o „d o -
lu o ezyneę" .

Wycieczki na Wystawę-Targi 
„Len Połs

W  z w ią z k trz  otw-arciem  W y staw y —T arg ó w  
jfe™  P o lsk i"  w- d n iu  19 bm  do W arszaw y  ścią 
ga ją  z c a łe j P o lsk i b. liczne  w ycieczki. M in ister 
siw o K o m u n ik ac ji p rz y zn a ło  70°/» zn iżk i ta ry fy  
o b o w ią zu jąc e j za p rz e jaz d  w  jed n ą  i d ru g ą  s lro  
Tu; d la  w ycieczek sk ła d a jąc y c h  się  co n a jn in ie j z 
15 osób. C elem  o trsy m a m a  zn iżk i o rg a ru za to  
rzy  w inn i p o s ta ra ć  się  o z a ś w ia d c z e n lc m ie jsc o  
w-ej Izby  R o ln iczej lu b  W y d z ia łu  P o w ia to w eg o , 
że wycrfeczka u d a je  się n a  W y staw ę, poczem  
n a jb liż szy  o d d z ia ł O rb isu  z ao p a trz y  k ażd ą  o- 
sobę w k a r tę  u czes tn ic tw a  po cen ie  3  zł K ażdy 
n ab y w ca  k a r ty  o trzy m a  k u p o n y , u p ra w n ia ją c e  
do  k o rz y s tan ia  z tan ieg o  lo k a lu  w raz  z w y ży ­
w ieniem  w W arszaw ie  za  d o d a tk o w ą  o-płatą I 
zł. u a  dobę. P o s iad acz  k u p o n ó w  będ zie  m ógł 
rów nież  k o rz y s tać  z u lgow ych  b ile tów , do t - i  
tró w . k in , m uzeów  i t. p.

O so b y  p o jed y ń czc  u d a ją c e  się  do  W a rs z a n y  
po  z ao p a trz e n iu  się w O rb isie  w k a r tę  u c ze s tn i­
c tw a  k o rz y s ta ją  z 60®/# zniżki

w ą przcdew szyslkiem  dom ów  jed n o ro ­
dzinnych , m ieszkaniow ych spółdzielni 
robotniczych i t. p.

T a  nad  wyraz pożyteczna instytucja 
z t rudem  jednak  wywalcza sobie n a leż ­
ne uznanie  i popularność . Zwraca się do 
uicj chętnie tylko inteligencja pracuj;) 
ca; na tom iast  rzem ieślnika spo tyka się 
tu rzadko. W pływ a na to nictylko owo 
uprzedzenie do arch itek tów  o którem  
m ów iłem  (przypom inające przekładanie 
znachora n a d  doktora),  ale i inne przy 
czyny. Jed n a  z n ich zwłaszcza zasługu­
je na  spec ja lną  uwagę. Oto, jak  się po ­
kazuje, nie wszystkie w ady m ieszkań 
p ro le ta r jack jch  są d la  ich m ieszkańców  
niemiłe.

W  okolicach W ilna pozna łem  k ie­
dyś chłopa, który, zbogaciwszy się w A- 
m eryce, nabył m a ją tek  ziemski z p ięk ­
nym  dworem . Ale w , pa łacu“ nie za ­
mieszkał: lokował się dalej w chałupie 
ze s łom ianą strzechą.

Gdy spytałem  go o przyczynę, powie 
dział-

—  Niech ten p iękny  dom  poczeka 
na mojego syna, co się w szkołaclt uczy

i będzie umiał być  panem . Mnie tam  u1> 
eo, wolę zwyczajną chatę.

W iduję w W arszawie-przemysłowca, 
dziś bardzo  żarno 'nogo, najszlachetniej­
szy typ dorobkiewicza. Gdy wydał cór 
kę za mąż. zwinął piękny apa riam en l i 
przeniósł się do ,‘1-pokojowego nties/kan 
ka.

—  Nareszcie tu się czuję u siebie —  
powiada. —  W  daw njc .h salonacłt ciągle 
miałem wrażenie, że jestem gościom we 
własnym domu.

Oczywiście, człowiek lo wyjątkowy. 
Nie jest wszakże wyjątk iem  m ajster, wv 
chowanS, w suieryniEę effla którego ogni­
sko domowe m usi mieć atmosferę, p rze ­
syconą ciepło-kwaśnym zaduchem. Nie­
znośny dla c.złowiektt kulturalnego odór 
wilgoci, pofu ludzkiego i -gołowanej k a ­
pusty jest dla pew nych sfer —  11 nas licz 
nych —  w arunk iem  nastro ju  fam ili jne­
go. Lokal o powietrzu ezystem, nie pr/.e- 
syconem żadnemi wyziewami, wydaje 
się sztywny, n ieprzyimny.

Nie zna jdu ją  należytego uznania i 
inne zalety siedzib, budow anych  rac jo ­
nalnie Nie powinno to nas dziwką je ­

śli się zważy, że w W arszawie .znaczna 
cześć lokatorów, posiadających łazi en 
ki. uż}-wa ich jako spiżarni.

-Siłą konserw atyzm u jest fukl, że u 
czuciowo jesteśmy wszyscy związani z 
przeszłością. Prawie dla każdego urok  
ma jego dzieciństwo i warunki, w  jakich 
ono płynęło, chociażby były najgorsze 
Dla człowieka, wychowanego w norze, 
nie jesł ona wcale leni sametn, czcni w 
oczaclt inteligenta, który od dziecka 
przyzwęyczaił się do m ieszkań  w ygod­
nych. estetycznych. Ponieważ zaś w a r ­
stwa inteligencka jesł u nas ba+dfzo cien 
ka (minio wydziwiań n a  jej n a d p ro d u k ­
cję) wdęc łatw o sobie wyobrazić, czent 
groziłaby m iastu  samodzielna akc ja  b u ­
dowlana szerokich mas, gdyby nie ujęto 
jej w jakieś przepisy, ograniczające swo­
bodę obywatela w szkodzeniu sam em u 
sobie. Mamy je, oczywiście; ale p o k az u ­
je się, że same one nie dadzą  rady. Z po ­
mocą zatem śpieszy Polskie Tow. Refor­
m y  Mieszkaniowej.

Zadanie, jakie  ma ono do spełnienia, 
oraz trudności, z k tórem i się spotyka, 
budzi najrozm aitsze refleksje. Odbijają

się Im wiem te przeoczenia demokracji, 
k tóre  dziś pow odują  tu i ówdzie n a w ro ­
ty ku zm odern izow anem u absolu tyzm o­
wi. Ci ludzie, przyw iązani do m ieszkań 
złych, brzydkich, niezdrowych, ko rzy ­
stający z kredytów  pańslwowTych, aby 
swem budow nictw em  krzywdzić sam ych 
siebie toć to ci sami wyborcy, którzy 
—  o tum an ien i  dem agogją —  obsyłają 
par lam enty  w łasnym i w wonni wrogami. 
Ich lo brak  krytycyzm u i wrażliwość na 
rady znachorów oddaje, rządy  państw  w 
ręce zgoła do tego niepowołane.

Przekonyw am y się raz jeszcze, ż ; 
święta z punk tu  widzenia dem okracji  
„woła n a ro d u “ niezawsze jest rówTi 1 
znaczna z dobrem  narodu . Na to, żeby 
się te d w a  pojęcia ze sobą zgadzały, trze 
ba odpowiedniego przygotow ania  .szero­
kich mas, podniesienia ich kultury.

Alęt że n ie  jest to zadanie, dające się 
łatwo i szybko w ykonać —  świadczą 
właśnie najlepiej kłopoty  Pol. T ow arzy ­
stwa Reformy Mieszkaniowej, do  k tó re ­
go 7. uprzedzeniem  odnoszą się ci, k tó ­
rych dobro  m a  ono przedewszystkiern 
na oku. Benedykt Hertz.
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Najbliższe obowiązki obywateli
miast prowincjonalnych Ziemi Wileńskiej.

Wczoraj dla wszystkich iniasl Wi 
teńszczyzny, z wyjątk iem  Wilnu minąt 
o ualni term in składania list k an d y d a ­
tów na radnych. W edług paragrafu  17 
rozporządzenia Min Spraw W ewnątrzn 
w »prawie regulam inu wyborow ido rad 
m iejskich z dnia 30. 111 1934 r. ..każda 
lista k andyda tów  po  winna być podpi- 
sana najm niej przez I ńO część wszysi 
k ich  wyborców danego m ias ta  lub okrę 
gu‘\  A dalej „Liczbę 300 podpisów na 
leży uznać w kazdvm w ypadku za w y ­
starczającą ‘

W dn. 20 m aja  pełnomocnicy list 
o trzym ają  w ezwania do usunięcia bru 
ków ; k tó re  mogą sii znaleźć na listach 
wyborców.

PrzedPmi jeszcze p r /y itom inam y 0 
dniu 19 b. ni. To ostatni dzień wyłożenia 
spisów wyboreów, a zatem i możności 
sprawdzania , czy każdy wyborca jest 
tam umieszczony'.

Trzy obowiązki wyborcy.
Trzy są zasadnicze czynności i obo 

wiązki Oby watela, obdarzonego odpo 
wiedniemi praw am i,  w okresie wybo­
rów: Sprawdzanie obecności swojego 
(i ewent. rodziny lub znajomych) na liś­
cie wyborców nazwiska (tyczy d e  to 
jak największej ilości obywatdliL podp: 
sanie listy kandydatów (to się już tyczy 
tvlko pewnej, określonej wyżej lisl\ wy 
horców) oraz ostatni obowiązek — gło 
sowanie.

Chwilowo m am y jeszcze czas na ten 
Irzeei. Obecnie jest ak tualne  sprawdza 
nie spisów wyborców Składanie lid 
kandydatów  zostało już zamknięte ab 
do 21 b. m jeszcze będzie m ożna do k o ­
nać wymaganych przez komisję wyboi 
ezą. poprawek, a nawet wycofać
nwój podpis pod listą kandydatów .

O spraw dzaniu  spisów wyborców 
już pisaliśmy . To ważny obowiązek oby 
watela. Niemal tak ważny, jak s.uno 
głosowanie, bo gdy‘ nie będzie naszego 
nazwiska w spisie w\ liorców .nie bę 
dziemy mogli złożyć głosu,

A teraz listy kandydatów!
W yborcy miast prowincjonalny cii 

Wileńszczyzny, k tórych  om aw iane tu 
terminy tyczą się w szczególności —  je 
żeli dbacie o dobro  Waszych miast, j< - 
śli chcecie, by  gospodarka icli szła spra- 
w nie, wystrzegajcie się zawodowych prac 
tyjnych politykierów w pracy samorzą 
dow?cj To są (najgorsi szkmli.icy i pop 
cujc Oni to dla swoich par ty jn y ch  s-pra

dą zasadniczą sprawę miasta. Oni są za

wek i spraweczek pognębią zawsze każ

Orzeł na Wileńszczyźnie.

Uwaga wyborcy!
Jeszcze tylko 3 dni zostało W am  dla

Dlatego też. jeśli który z wyboreów, 
pod wpływem  znajom ych czy krewnych 
podpisał jakąkolwiek listę party jnej 
grupki, niechże swój podpis wycofa. 
.Może to uczynić jeszczi do 21 b. m. n ie ­
chże rozważy lo w7 swojem sumieniu a 
jeśli taką listę podpisał przypadkiem  
dobro jego m iasta  leży mu na sercu, to 
niezawodnie podpis s.wdj w wymienio- 
nyni terminie wycofa i błąd naprawi

winni, jeśli W ant źle będzie w7 W as/om  
M ieśeio

Dlatego lez sprawdzajcie , czy jesteś- 
cie zapisani na listach wyborców, żebyś 
cie mogli potem  gbisow7ać na ludzi, k t ó ­
rych uznacie za godnych rządzenia W.;- 
szeni Miastem.

Ni terenie gin. otkieniek iej * pobliżu wsi 
W lslllńcze ml e s ik a  nteo tejże w si Aleksander 
ca ezk o  po dłuższej w alea złapał górskiego orfa, 
który najprawrdopodobniej przylecia ł tutaj z 
Karpat. C>izeł w idziany bvł w puszczy Hudnte-

Uczeń usiłował
W czoraj do okienka dyżurnego urzędnik*  

t'rzędu Pocztow  o-T elegraficznego W ilno 1 zgfu  
sił się  m iody osobnik  i okazaw szy książeczkę  
oszezedn P  K. O. wydaną na nazw isk o  Stanisia  
wa Petryka, zani. przy ul. Zarzecznej poprosił 
n w ypłatę 10U zł.

Książeczka oraz zacnow anie sie jej w łaśei 
eiela w j dały się  urzędnikow i bardzo podejrza­
ne, wobec czego s p r a w d z i ł  w centrali iie w ynosi 
w kład P etryka w  PKO.

O dpowienż brzm iała że Petryk posiada 1 zł.

Nieszczęśliwy wypadek
W czoraj w .eczorem  na ulicy T rzeciej Baterji 

elektrom onter S. Im ienników  zajęty napraw ia  
niem  drutu elektrycznego został porażony przez  
prąd i straciw szy równow agę runął do znajdu  
laeego się  wpobllżir rowu S-m etrow ej głębo­
kości

ws/i gotowi utrącić każdą na jsłuszniej­
szą inicjatywę, jeśli będzie s tawała w 
poprzek icli interesom party jnym , r.y 
nawet osobistym.

I'reez więc z pa r ty jn ikam i nu tere­
nie .samorządu! Lbce.my ludzi uczciwych 
świadomych potrze!) i zhdań sam orządu 
oraz fachowych znawców, jego poszczę 
gólnyeh dziedzin.

sprawdzania^ czy jesteście zapisani na 
listach wyborców Sprawa nowego za­
rządu Waszego miasta, to także sprawa 
osobista. Od Waszego głosowania żale 
żv to, aby sprawy miejskie były w jak 
najlepszych rękach. Jeśli zaniedabae 
lego obowiązku, sami sobu- będziecie

Dnia 13-go odbyta  się w M oskw ie uroesp 
slość  p rz en ie s ie n ia  popio łów  \\  R. M enżyń- 
skiego p rezesa  (»Vl> do k re m lu  t rn a  k rem a- 
eyjfta z a w ie ra ją ca  pop io ły  W . R. M enżyńrkiogo 
b’,ta  n ies io n a  przez  jego  to w arzyszy . D ziesią tk i 
tysigey de leg acy j ro b o tn iczy ch  i oddzia ły  C./.er

Robotnik fabryki lektury w G rzegorzewie  
Antoni T yłjausk i wskutek w łasnej nieostrożno  
ści w łożył lewą rękę m iędzy w alec a filc  ma 
szyny papierniczej, skutkiem  czego doznał o gó l­
nego potłuczenia. T ytjuński został przewieziony  
da szpitala Sw. JakOba

kFej, gdzie udusił K ilkadziesiąt sztuk ptactwa 
VV Inlu w czorajszym  orła nabył ziem ianin  

I edakow sk i, który ma ofiarow ać go do ogrodu 
zoologicznego w W arszaw ie.

oszukać F. K. 0.
N ie u legało w ięc w ątpliw ości. że w łaściciel ksi-’ 
ztezk i dopisał dwa zera i w ten sposób usiłow ał 
podnieść 100 zl.

Do urzędu w ezw ano policjanta, który fa ł­
szerza książeczki zatrzym a!

Zatrzym any Stan isław  Petryk 1S la l oka  
zał się  uezniera szkoły technicznej

llczn ia  fa łszerza sk ierow ano do dyspozycji 
władz sądow o-śledezych , które uw zględnił jąe 
m łody w iek P etryka zw olniły  go pod opiekę  
rodzieOw do czasu procesu. (c)

na ul. Trzeciej Baterji.
W ypadek  zauw ażony został przez przechod  

uiów , którzy zaalarm ow ali nogotow tc ratunk, 
we. P rzybyły lekarz stw ierdził, że  1. doznał sil 
nego  Wstrząsu I ogólnych obrażeń ciula.

P rzew ieziono go do szpita la  w stan ie niezi 
grużajaeynr życiu. (e)

w oncj A rm ji p rzy jm o w ały  u d z ia ł w pochodzie, 
t rn a  by ła  w m u ro w a n a  w ścianę K rem lu

Ko-tografja p rz ed s ta w ia  u rn ę  k re m a cy jn ą  z 
po p io łam i M enżyńskiego n ies io n ą  prze? (od le 
v e j  s tro n y  do p r a w e j1 S ta lina , \V n roszv tnw a, 
D olo tow a. K aganow icza  i Id an o w a.

Akcja przygotowawcza 
do Targów Firtrzanycn.

Przygotowaniu dó Targów Futrza 
nych, k tóre  jak wiadom o odbędą się na 
jesieni r. b w Wilnie, są w 'całej pełni 
Komitet o rganizacyjny Targów n a w ią ­
zał kontakt z ca łym  szeregiem firm w 
kraju  i zagranicą, które mają wziąć u 
dział w targach. Ponadto czynione sa. 
s taran ia  o uzyskanie ulg kolejowych 
dla wystawców i zwiedzających targi.

Przed kilku dniam i Komitet 'targów 
ogłosił konkurs  na najlepszy i najorygi 
nalniejszy p lakat wystawy.

Wydobywanie 
dokumentów z ZS.R.R.

M in isters tw o  sp ra w  w ew n ę trzn i,eh w ydało  
o k ó ln ik  w sp ra w ie  w y d o b y w an ia  d o k u m en tó w  
/  ZSRR

Osoby, s ta ra ją c e  się o w ydobycie  d o k u m e n ­
tu d la  celów  p ry w a tn y ch , p o w in n y  zw rócić  się 
lis tem  p o leconym  b e zp o śre d n io  do  w łaściw ego 
k o n su la tu  p o lsk iego  w  ZSRR (w ydział ko n su  
la ru y  p o se ls tw a / w M oskw ie lu b  k o n su la ty  
C h ark o w ie , K ijow ie, L cn ig rad z ie , M ińsku, i Tv 
flisie). O p ła ty  za  w ydobycie  d o k u m en tó w  u 
sta n o w io n e  zo sta ły  w w alu c ie  z ło le j w n a s tę p u ­
jąc e  wtysokości: za  w y d obycie  i u w ie rzy te ln ię  
n ie  d o k u m en tu  s ta n u  cyw ilnego  lub  w ykazu  
stan u  służby  zł. 4-5: za  w y d obycie  i u w ie rz y te l­
n ien ie  św iad ec tw a  szk o ln eg o  tu b  u n iw e rsy te c ­
kiego o ra z  d o k u m en tu  o '^ c h a rak te rz e  m a ją tk u  
wyni—  100 zł.; za  u w ie rzv tc ln ien ie  d o k u m en tu  
s ta n u  cyw ilnego  lu b  w y k azu  s ta n u  służby  n i  
dostanego  przecz p e te n ta  fu  zł.; za u w ie rz y te l­
n ien ie  św iad ectw a  szko lnego  lu b  u n iw ersy te ; 
kiego n ad es łan eg o  p rzez  p e te n ta  f-0 zł.; za  p o ­
szu k iw an ie  za  p o śred n ic tw em  N k .  I. D. osób. 
z ag in io n y ch  n a  o b sza rze  R osji —  02 zł.

O d d zielne  p o s ta n o w ien ia  re g u lu ją  sp ra w ę  
w ydobycia  z Z-.SRR d o k u m en tó w  potrzobntych u- 
rzęd n ik o w i p ań stw o w em u  lub  sam o rząd o w em u  
dla celów  służbow ych , o raz  p o trzeb n y ch  w ła ­
dzom  i u rzędom  p ań stw o w y m  i sam o rząd o w y m .

Zgwałcił umysłowo chorą.
Aleksandra T rakszysow a, zani. w  zasc. No 

w ożakunce, gin. glerw lackiej, zam eldow ała palie  
ji w G ierw iatach, że  córka jej H elena, urodzą  
uu w 1014 r., została zgw ałcona przez przejazd  
nego nieznanego jej z nazw iska Żyda. Trakszy- 
sów na cierp i nu epilepsję i jest um ysłow o nie  
dorozw iniętą .Tako podejrzanego aresztow ano  
Elę Dyks*iajn który został przez poszkodown  
n ą  poznany.

Blok Bezpartyjny 
a wybory.

BBWR. idzie do wyborów obecnie 
pod sz tandarem  tycli sam ych haseł, z ja- 
kiemi walczył i zwyciężał w wyborach 
wiejskich oraz w w yborach miejskich, 
w w ojewództwach południowych, gdzie 
się te wybory już odbjłły.

Są to hasła, wynikające z Nowej Doi 
skiej Ustawy Samorządowej, przystoso 
wanej do po trzeb  współczesnego p ań s t­
wa Polska w n adanu i  nowej treści sa ­
m orządow i lokalnemu, wyprzedziła w ie­
le p ań s tw  E uropy  posługujących się do 
fychczas przeStarzałemi u staw am i z 
przed łat 70-ciu.

BBWR. rzucił hasło nadania  sam o­
rządowi le ry to rja lnenm  cha rak te ru  ści­
śle gospodarczego, wyłączenia z jego te­
renu  walk i k łó tni politycznych, a w y­
tworzenia harm onijne j współpracy in- 
stytucyj sam orządow ych z władzami rz i 
dowemi dla dobra  gminy i jej mieszkań 
ców. Odpowiednio do tych zadań mają 
być dobrani działacze sam orządów ' 
kandydaci na  radnych, i członków m a­
gistratów. Nie b ęd ą  to krzykacze poli­
tyczni. ale ludzie zamiłowani w (pracy 
samorządowej, posiadający odpowieó 
nie kwalifikacje m oralne i umysłowe dla 
spełnienia zadań gospodarczych, spoi? 
cznych i ku ltu ra lnych  samorządu.

Stanowisko BBWR. spotkało się /  
uznaniem i zrozumieniem w szerok.cii 
w arstwach społeczeństwa. o czem świad 
czą rezultaty  dotychczasowych wybo­
rów zarów no na wsi, jak  i w miastach.

Opozycja trw a przy daw nych p rze­
starzałych już dzisiaj m etodach  t r a k to ­
w ania wyborów do ciał samorządowy cli 
ze s tanowiska czysto politycznego —  i 
wvborv ti przegrywa.

- J J -

Przed wyborami 
do Rady Miejskiej 

w Wilnie.
Zebranie Komitetu Wykonaw­

czego Ob. K. Wyb
W czora j w -godzinach południowych 

w sali zebrań S ekre ta rja tu  W oj BBWR. 
odbyło się posiedzenie Komitetu W y b o r­
czego Ob. Kom. Wyb. Bloku Gospodar 
czego Odrodzenia Wilna. •

Ze Związku Oficerów 
w st. spoczynku.

D n ia  lfi li. m . w  lo k a lu  Z w iązku  odbyło  się 
z eb ra n ie  cz łonków  p o św ięcone  .w yborom  do ra- 
diy m ie jsk ie j R e fe ra t o celach  B loku  Gospod 
O d ro d zen ia  W alna w yg łosił p. poset K am ińsk  
•Szczegółową cli w y ja śn ień  u d z ie lił p. pos. 1 i ir  
k en m ay er. S p raw a  w y b o ró w  w zb u d z iła  z a in te ­
re so w a n ie  o b ecnych  i stanow iisko B loku sp o t­
ka ło  się z pow szech n em  uznaniem .

-Zebranie p rzy  k o leżeń sk ie j w ym ian ie  zdań  
p rzec iąg n ę ło  się do późna. (o)

Na d ro g ach  p o łu d n io w ej F ra n c ji  d rogow  
skazy b rz m ią  ja k  k a r ta  win.

Przez własną 
nieostrożność.
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KURJER SPORTOWY.

Dwa samoloty reprezentują Wilno.
„Cała Polska do Morza*'.

Do lotu okrężnego Polski północno 
wschodniej z Aeroklubu wileńskiego zo 
stały zgłoszone dw a samoloty, a m ia n o ­
wicie: P.Z.L. 5 i M.N. 5.

Lotn ikam i tych dw uch samolotow bę 
dą: por. Leszczyński, Dutkiewicz. Nie-

lubszyc i Maracewicz. Lot odbędzie sic 
w niedzielę 20 maja, a popisy lotnicze w 
poniedziałek o godz. 14.

Trasa lotu prowadzi przez: Oszmia- 
nę, Lidę. Mosty, Białystok, Augustów. 
Suwałki, Grodno do Wilna.

Szczegóły meczów piłkarskich z Gedanją.
W  sobotę  w ieczorem  o godz. 17 przy jedzie  

do W iln a  p iłk a rsk a  d ru ż y n a  G edanja k tó ra  r o ­
zegra u  n a s  dw a  to w arzy sk ie  sp o tk an ia .

N iedzielny mecz. z W KS. rozpoczn ie  się o 
godz. 16 m in  30 n a  s ta d jo n ie  W KS. przy  ul. 
W erkow sk ie j. Sądzim y, źe w ojskow i w ystąp ią

r* ‘h u ttii— — — — —

n a  m ecz ten  w sw oim  n a jlep szy m  sk ład zie  by 
godnie  zarep rezen to w ać  sp o r t  w ileński

D ru g ieg o  d n ia  G ed an ja  g rać  będzie  z Maik.dń 
k tó ra  z n a jd u je  się w s ła b e j fo rm ie  i n iew ątp b - 
w ie  m ecz ten  będzie  o  w iele m n ie j in te resu jący  
od poprzedniego .

O kręgow y Z arząd  Ligi M orsk ie j 1 K oloniltl 
11 oj w W iln ie  p o d a je  do ogó lnej w iadom ości, 
iż zw y cza jem  la l ub ieg łych , G łów ny Z arząd  [.. 
M. i K. w W a rsz a w ie  o rg a n iz u je  i w ro k u  bie 
źącym  W ie lk i Spłfrw W io śla rzy . Ż eglarzy  i Ka 
jakow ców  z ca łe j P o lsk i do Gdyni, pod hastom  
,Cała P o lsk a  do  M orzn‘‘.

.Spływ teg o ro czn y  m a  być w ie lk ą  im p rezą , i-b 
liczoną  n a  i2,000 u częstn ik ó w  i zo s tan ie  sk m rc  
w any  W isłą , do  B a łty k u , G dańska  i Gdyni.

Spływ , W a rsz a w ę  m ija ć  będ zie  d n ia  5 srarp  
n ia , zaś G dynię  o siąg n ie  dn. 17 s ie rp n ia  r. b 

W  o k re s ie  czasu  Spływ u odbędzie  się w Pol 
sce 2-gi Z ja zd  P o la k ó w  z Z ag ran icy , d la  k ić  
ry ch  Spływ , ja k o  n a jp o tę żn ie jsz y  w yczyn z 
dz ied z in y  S p o rtó w  W o d n y ch  i Tur/ystyki W od 
ne j, będ zie  d o sk o n a ły m  p o kazem , na w odach 
K ró low ej rz ek  n aszy ch  —  W iśle.

B ezw zględnie w szy stk ie  'czeki P o lsk i, w inne 
być w Spływ ie tym  lep re ze n lo w a n e . D la  tych  
w ód .śródlądow ych k tó re  n ie  m a ją  p o łączen ia  
w odnego  z W isłą  )— ja k  W it ja, p rz ew id z ian a  
jest p rzew iez ien ie  u czestn ik ó w  i łodzi 7. m ie jsc  
zb ió rk i na  WSśłę, tra n sp o r te m  ko le jo w y m  mi 
koszt i .staran iem  K ie ro w n ictw a  Spływ u.

Ze w'zględuwr o rg a n iz ac y jn y ch  cafa sieć wod 
na P o lsk i z o s ta ła  p o d z ie lo n a  na  grupy , prze 
czem  z b ió rk a  g ru p y  O kręgu  W ileń sk ieg o , odbę 
dzią  się  w d n iu  21 cze rw ca  r. b. w W iln ie . sKąd 
g ru p a  u d a  się k o le ją  do  G rodna, a d a le j —  ze 
Spływ em

S zczegó łow ych  iu fo rm a c y j ud z ie la  i p rzy j 
m u je  zap isy  L ig a  M o rska  i K o lo n ja ln a  w W il 
nie, ul. W o la n a  10 (g inach K u ra to rju m ) w godz. 
od 9 do 13, o raz  K o m en d a  O bw odu P. W . 1 p. 
p. Leg. w  W iln ie  ul. D ąb ro w sk ieg o  Nr 1. <

Pełna tabela wygranych w 9-m dniu ciągnienie 4 klasy 
29-eJ Polskiej Loterjl Klasowej

{SŁOWNE WYGRANE
i.

IU.OOO zł. na n-ry: 50608 7473v 95830
1-08157 1.364911

Zł. 5.000 na n -ry : 37051 50248 77)38 
848172 103354 157477 

Zł. 2.000 na n - ry :  9946 ’6J06 18145 
20846 25759 39497 10045 47439 56213
56365 5«869 59967 60921 75030 88681
96239 9t>446 99M* 111010 174266 125074 
128869 140462 153586

Zł. 1000 na n -ry : 3792 5630 12624 
14684 18789 19894 31724 16384 37794
46065 55612 57384 5750? 67843 70171
72?-36 72383 84677 86190 9,4357 94"76
Stećoł 9910.1 M3S'S4 1.14091 1154-12
128408 127291 127688 133342 1-38447
441959 144524 144653 143303 147561
14-8443 149831 153419 156741 160006
169476

26196 91602

i II.
Zł. 1S.00C na Nr. 55842.

ZŁ. 10.000 na n-ry:
121326 135611

Zł. 5.000 na n -ry : P n t o  100364
Zł. 2.000 na irry : 930 UÓO 18465

34*55 o,5605 90519 51496 73159 7-2256
70817 34626 86127 y?929 93634 111396 
111808 127555 142675

Zł. 1.000 na  n - ry :  12-841) 15747 44158 
45335 57454 58266 58908 63261 76406 
80486 83646 88839 98709 104564 102163
103745 104869 105318 10569< 106937
11-8978 119339 12044* 131055 132960
133392 134488 145394 145213 150316
151961

S T A W K I
I  i I l - g ie  c ią g n ie n ie

25 227 77 400 47 71 56? 1149 87 203 
329 937 2005 449 50 516 625 809 W 59 
P47 60 3013 93 135 44 203 337 75 527 
41 63 82 614 730 45 83 4086 354 401 
37 606 i 02 13 49 960 5000 441 A 0  62 
68 8.34 902 44 6008 113 201 34 100 73 
92 514 635 785 979 7083 114 379 434 506 1C 
46 41 TU 831 964 8161 231 35.9 860 941 
9062 176 396 544 70 84 883 953

10019 90 176 219 32 304 5 64 69 ?5 
<65 79 675 826 9-7 909 11012 131 77 ,348 
98 455 7° 875 698 731 918 30 «2 88 
12115 56 290 428 608 777 880 14,3 1.3185 
343 4219 08-655 759 858 14073 127 67 04 
205 365 644 849 15100 71 212 22 o2 428 
558 848 952 16105 210 85 362 513 76 
50 88 817 17009 146 594 790 92 9 K 59 
18105 59 134 80 644 53 708 55 878 19031 
82 246 350 634 780 92

20014 82 129 86 514 622 8 5 9t>0 
21048 123 72 274 392 621 900 23046 62 
143 307 19 439 57 568 6<XS 13 724 909 
23183 227 4.3 72 88 450 507 6“ 3 =*8 040 
70 24 “90 135 324 527 740 78 25039 242 
58 71 96 344 413 590 724 812 48 53 996 
2Ć 1,3 , 704 24 412 39 78 512 74 so i 2709.3 
233 611 °9 742 988 28378 559 713 13
87.3 947 29065 181 243 378 82 588 8-68
£51 30069 168 97 235 487 549 739 41 47
58 31146 212 314 512 641 67 743 69 97 
304 25 905 42 32057 140 23= 47 87 3d7 
94 437 39 9.3 694 883 944 33016 47 198 
T 7  336 94 448 68 662 718 933 34249
312 513 81 686 840 35069 219 60 35"

440 524 38 719 98 930 36073 134 
? 'h  71 308 44 438 45 903 95 37050 73 
96 512 79 604 764 963 ,38189 248 380 83
473 623 830 975 81 39147 49 209 354 
462 533 82 678 725 820 59

40119 268 384 475 544 66 c08 739 c*b 
40 11166 68 41355 516 638 52 87 747
59 76 992 42016 175 264 96 322 54.6 65
94 711 43154 445 538 655 734 5u n0 828
44011 126 28 236 391 406 90 552 7 1 970
45005 6* 76 79 211 56 317 4*>4 47 64
521 47 62 95 635 97 733 42 60 „17 &1 
<6031 79 149 .334 82 501 61 Z 8 3 775 890 
966 87 47’ 16 415 20 546 T'86 809 66 84 
965 *8042 103 224 79 338 60 88 9 i 601 
49025 88 168 319 445 59-1 36-, 86 97 992

50381 633 56 742 51073 215 331 49 
f'2 41Ć ń '4  772 8-19 86 969 79 32000 9u 
108 202 17 358 86 408 62 539 602 704 
.35 957 5306.1 98 185 219 .64 588 662 
84 3 903 92 54071 289 3.36 570 36 61
55037 24-'. 373 475 84 515 90 680 745 
044 56005 177 214 61 501 61 603 29 97
T 40 92 806 52 92 945 57004 114 3* 383
614 72 773 837 984 58027 60 13b 52 286
474 500 714 68 99142 55 2S9 365 71 446 
A9 630 97

60004 12 23 94 349 9, %  40* 50 94 
906 84 61208 516 687 735 901 44 52
62056 91 109 38 252 399 472 522 646 
!-8 775 898 631'. 5 333 73 7-39 809 98 421 
C4049 89 5-25 30 722 831 65000 19 90
i 17 52 55 273 309 86 898 939 66849 86
07062 154 o7 74 230 382 411 u72 612 
35 99 926 68114 202 331 35 418 781 884 
09130 59 314 420 76 527 740

700619 i - 0  87 235 314 468 510 44 84” 
71952 77 123 277 350 68 717 -9 79003 
75 272 ,05 549 68 631 775 612 34 920
90 84 73013 142 ?30 542 71 743 y05 88
74438 41 90 96 587 95 600 744 851 928
75007 92 161 201 36 86 321 34 55 690
838
76108 49 59 320 410 542 43 667 749
52 77079 144 261 416 36 71 501 27 627
84 750 807 17 78380 456 5Ó3 715 Bl
882 79013 84 102 263 424 65 684 b66
80 922 51 68

80056 91 289 372 4ol 54 802 705 66 
72 748 91 Ui02P 140 210 363 W 82027

35? 166 621 51 818 66 68 *11 32 83096 
316 4u0 641 66 839 944 74 84#53 381 
419 865 71 937 57 61 85043 138 317 64 
534 57 634 65 95 710 801 7 941 36048
55 63 255 416 675 740 879 92v 85 93 
S7078 88 201 72 80 316 431 641 707 870

88138 79 208 430 34 63 94 505 32 
599 958 66 89007 45 365 87 525 856 917

90018 88 305 62 533 51 693 772 960 
9W25 103 41 9579 94 621 53 8-58 954 
89 1)2039 148 218 518 39 709 31 79 342 
9y4 93033 387 704 86 884 94239 59 325 
511 18  52 609 850 946 55 9.5042 78 '2 5  
36 402 714 77 838 96061 104 268 91 j 
’7 j  640 024 97010 23 276 o? 335 529 
728 4 ! 822 902 98103 78 206 53 302
15 576 61*5 78 753 “59 99110 336 393 
409 520 656 91 845 900 9V

100011 123 47 237 310 98 521 3 614
36 711 807 101034 301 40 416 18 519
,744 58 709 102078 107 27? 02 371 459
5-'3 62 86 756 901 103117 .385 806 82 
025 104025 27 169 279 93 777 816 43 
ÓS 76 yól. 105115 23 231 50 08 36: 53® 
66 717 912 106044 142 26 i  52 705 445
56 76 568 652 724 91 809 107007 19 314
16 64 404 615 20 846 58 10802" ?3 83
101 474 98 749 57 910 42 109216 82 96
350 404 62 616 810 33

110116 262 311 502 38 95 o7P 7lC4 839 
915 1110S8 51 195 316 71 640 59 776
831 93 98»1 112074 121 43 68 292 300
23 62 449 55 7 683 760 828 908 113014 
142 76 379 412 98 527 71 84 648 79 
733 34 807 42 88 919 44 5l 66 114158
260 67 86 349 516 42 931 116209 33 53
319 63 741 86 93 887 116094 1-80 98 200 
94 512 57 62 734 93 949 79 117013 57 
269 ?? 475 727 40 863 975 11818^ 395 
426 97 636 4o 894 119036 174 9o 356 
436 84 589 633 62 709 841 62 905 13 
56 70

120461 85 534 79 633 *04 34 919
12107“ 149 70 237 360 705 52 86 96 
941 122085 305 537 47 748 65 818 72 
i.?3090 221 6 j 325 29 30 50 93 416 97
605 9a 7 17 49 8° 992 97 1042^0 337 41
55 455 69 529 703 125134 353 99 331 
tj„ 803 937 '26011 498 539 78 9(1,, 981 
127036 31 53 227 419 78 506 9  79 130
54 816 128008 183 908 129113 80 260 84

55 42y 70 59 - 704 24 83 829 52 95

13004? 170 201 51 486 90 510 96 “2? 
93 812 6 131130 65 24 1436 64 684 781 
890 “38 132022 30 686 7Ł4 i e 30-60 96 
-85 243 701 827 910 11 27 54 134083 

248 89 340 468 564 95 607 30 63 759 
856 934 37 135108 200 37 129 3 2 59 3S
89 532 32 87 99 634 86 759 804 36 061 
136008 i l 3 78 214 572 89 676 85 137038
86 10 632 216 52 308 18 57 80 472 80
520 51 724 866 37 959 138000 126 08 
623 85 139^16 69 223 67 320 77 414 584 
628 829 59 73 81

140003 63 98 11 0205 34 40 54 61 .95 
501 636 862 928 97 141131 245 92 589 
91 7-" 87 823 142006 44 123 224 014 
608 17 38 “01 143310 533 40 87 185 
865 144254 418 661 847 922 49 115027 
29 94 111 364 562 994 146096 178 214 
97 334 522 79 627 722 72 147045 74 86
90 116 556 69 875 972 148035 130 415
83 527 3? 844 95 149022 115 251 391
614 752 829 973

150016 2G2 403 61 580 151049 167 
665 715 15204* 240 345 49 90 626 90
797 “ 10 153077 88 110 81 263 455 657
039 77 154034 92 124 64 264 497 517
702 1557M9 342 36 87 414 60 516 51
652 56 844 905 46 76 156161 221 352
4*9 508 40 615 69 706 98 903 1573ol
83 713 73 158,76 286 538 646 67 892
921 93 159195 176 539 861

160119 383 485 666 773 78 868 944
‘ •*44 700 xf 62141 Hi 047 751

77 867 984 163036 245 337 755 88 907
16 i%4010 155 89 222 386 421 26 5-0
70 603 85 88 877 903 9 165201 394 471
621 50 767 UJM O  m  312 441 711 819
7.3 978 167088 101 232 52 486 603 19
716 44 78 168056 111 342 70 529 93
620 70 834 169025 104 5 6 31 48 56 
429 712 865

I I I - c ie  c ią gn ie n ie
56 465 873 93 103? 244 871 2006 542 

80 743 927 ,sO0« 54 80 221 857 4007 '9
404 17 055 5206 56 929 88 6040 375 475
649 806 7095 182 511 8308 44 46 65 86 
464 591 9065 249 645 773 874

10041 452 11100 215 576 1237. 822
',3043 92 432 530 54 612 24 91 726 870 
1433U 410 52 71 573 766 921 23 15050 
261 67 305 561 602 62 777 889 1602® 4- 
341 17058 197 600 68 ISOM 50 70 68? 
664 19660 78 705 

20149 89 280 874 21439 874 982 22,303 
564 612 742 816 916 23039 152 399 586 
o7’ 901 34111 30 276 531 635 37 56 95 
25001 '4 6  235 365 490 877 2641“ 966
27119 240 70 357 546 832 906 28114 265 
350 729 29487 341 74 533 57 619 86 738 
864 97 3 92 

80461 643 31184 32020 501 960 33831 
9c l  -1907 35447 37562 861 973 75 7,
36008 264 348 778 851 39154 35? 404
518 775 93 

40167 493 833 9 l2  41344 089 887 901 
3 53 42314 614 910 11 78 13565 »0? 
*4317 329 604 80 i 77 45031 74 14? 8-1 
83 340 469 ,509 670 46340 638 777 47119 
IRJK 71 48054 63« 49154 351 578 702 877 
919

50050 118 265 324 61? 68 51430 863 
52334 587 660 746 53100 256 460 73 86? 
54®to 612 802 55168 866 56133 245 648 
7  ̂1 48 57154 3P“  308 750 58154 206 25 
4*3 oó8  59755 75 

60134 550 981 613"4 485 522 60.000 
106 404 684 728 63127 799 14259 950 
5527: 347 737 6 i 813 902 61.10 7P 106 
061 67087 638 882 b«599 69S 716 879 
69161 351 551 

70205 315 212 406 71 79i 710-30 6o4 
733 72044 286 465 615 86T 948 7313'
296 871 74004 ]02 293 373 46-3 7.5041
715 88 '

76057 456 710 975 77489 73 91 752
78149 4-3R 566 766 790213 44 442 68 744 
851.

81124 2154 341 66? 757 60 982 S2US3 
158 388 414 70 646 83400 44 843vf S U  
731 85085 154 737 86134 352 4 /7  84,1 
87508 42 738 820 88258 863 S9282 704 
812 19.

9051., 91060 228 .372 560 943 92139 
221 663 988 93317 94089 583 683 95044
205 424 78 582 675 706 96107 26 388 670
836 97041 479 98107 300 894.

100165 300 648 735 809 101103 575 
899 929 47 70 102016 651 80 778 103697 
10408? 378 487 105166 457 599 106374 
576 76 700 107004 53? 61-1 43 57 1083-15 
56 57 037 967 109236 642 741 919 39.

110241 331 60 92 871 918 85 1.11353 
498 910 1 12033 134 219 707 805 961 
113417 612 58 977 114440 55 658 99 770 
115030 *84 116121 58 266 639 883 117090 
91 191 273 429 615 118315 757 80Ć 964 
119031 83 127 215 608 925.

120156 84 558 1-21087 545 122361 5-34 
26 839 1-23076 196 205 632 <3 793 124021 
311 634 774 125062 499 126108 265 507
25 608 724 93 1-27108 396 436 850 994 
1-28200 624 54 129313 14 906.

130032 371 443 502 792 874 131042 63 
80 301 740 859 132011 976 133513 777 
936 134033 318 408 646 777 83 930 135-395 
136118 241 90 443 813 19 1.37347 85 »05 
13832: 374 830 139331 587 663 906 

14026? 141268 475 523 773 142089 317
26 788 980 143157 576 958 144000 353 
535 605 945 51 145553 757 913 146076 
4.34 793 969 147457 513 23 515 943 14S071

209 41 570 149173 467 803.
150687 151779 960 152148 49 48? 587 

720 153492 522 oS5 743 154104 74 80 
155029 ino 10 70 248 300 744 96 847 88 
156144 8218 157346 560 691 168&33 42 
159810

161003 64 118 233 315 469 567 162805 
924 163046 314 31 79 708 164058 168 
498 709 165061 1.59 498 773 804 53
16642"’ 881 971 16-7400 620 735 947 97 
168276 648 961 75 77 169622 819.

IV - ie  c ią gn ie n ie
37 127 68 326 o92 792 i067 243 326 622 
95i (8  2134 615 >4 3000 213 %

64 650 56 4395 382 -915 908 9 5170 85 
251 55f 886 6,31 229 439 55ó 604 7072. 
323 *1 65 527 670 89 907 19 3036 57
83 154 429 80 562 668 775 976 9362 676 
905

0432 599 603 4 54 943 58 11007 -j0 
114 3“3 542 77? 12327 419 61 88 97 5"6 
60 13089 532 63 825 H24u 480 o ,9 
15278 365 4,11 |>86 837 50 16388 45. 796 
866 927 17Ź9.3 5 10 979 181-35 255 72 75 
318 19577 641 875 904

200-35 162 506 740 2104/ 103 256 60!
63 22346 49 438 580 683 23379 410 518
2.i 622 04211 50 397 447 696 25067 .350
734 95 827 9? 7 26072 78 113 275 706
9“6 27192 99“ 28ń6« 241 30l 420 29017 
132 291 311 700 71

3000; 268 579 663 763 3i015 3 i0  D 
32244 445 43187 444 34047 166 241 .334
55 459 520 39 796 .35082 404 50/ 633 
36010 162 228 93 31o 48 583 613 730 
815 37(63 38,5 <130 57o 838

,381 SC 453 577 742’ 39284 43? 68 74 
555

,0198 448 724 39 941 66 98*4)053 i9o 
318 403 527 84 738 929 42413 53 588 
44245 50 320 S77 44004 48 57 64 187 
94 308 0O 556 45147 z2? 4«343 97 522
864 74 47087 7(4. 96 84o 85 916 48269
501 65 685 94 711 870 903 49090 504 
767 82

50423 24 548 621 704 805 18 918 51'1 6  
355 529 52027 2 24 467 538 6« 80 6£2 
8 0 , 53296 341 66 827 54110 9/ 212 78f 
95350 ł8k; 606 56151 411 27 4'. 6 y t  
780 H  57104 276 81 t5o 722 58709 86 
868 5925* 376 669 909 31

60021 75 183 217 819 61219 97 397
526 86 636 832 96b 62177 80 211 347
451 608 , 01 843 0 75 63067 87 929 65 
64118 98 48C 903 44 65546 962 76 66206 
67668 88 787 922 40 68496 537 716 80C 
70 69077 127 264 5 ,9  728 20

70209 4 /6  71005 72 173 382 402 887 
72029 17, 237 338 u7{ 710 25 870 9o 
73322 890 T4183 251 339 481 738 80 986 
75509 791 901

76253 403 79 566 57 6 lb  .33 S0U 06)2
84 77288 848 960 63 64 78051 .358 900 
52 793-33 64
" S0056 )53 445 901 29 81079 261 346 
469 506 62 660 726 3S 921 82160 284 
375 99 506 75 820 83004 62 831 84 84173 
454 59 706 910 85071 229 450 830 862.il 
425 8710E 809 59 88180 329 442 89 682
909 89111 93 225 89 526 625 782.

90113 507 855 91183 337 397 920,1 144 
273 770 864 954 03676 79 817 39 953 
94065 300 508 845 95 95130 285 674 783 
954 55 96315 45 62 506 700 91 815 97179 
401 35 708 13 43 891 940 69 9854,5 833 
99345 m  74.

100111 27 241 45 61 580 811 101095
147 201 570 965 102441 507 78 741 91,2
103397 677 766 93,104247 458 587 613
44 105172 380 415 97 526 94 842 95^ 
106160 425 879 994 107118 267 3€2 W i  
99 508 108230 54 .392 865 932 44 109232 
327 560 391 912.

110068 264 479 575 94/ 111001 327? 
806 112013 23 248 77 430 641 9! 113315 
562 914

114563 006 SSM 993 115094 311 425 
65o 73ć 47 65 810 33 73 76 1165*7 933
45 117016 105 226 309 37 «30 >15 61J 
864 116024 391 509 76 632 7C3 96 
1191.33 40 .360 6.37 796

120126 225 628 121097 196 10 231 
12208*’ 108 <92 428 103295 777 82“ 
17400/ 359 799 ' 2532-3 gsg 126033 36G 
685 871 107104 28u4- 174 33 443

1.30161 205 78b 131135 30? 66 / .3 2 0 w  
149 214 70 424 57 75 738 94r 53 13306* 
377 400 505 677 936 134076 j20 71 287 
135005 145 207 60 513 808 136394 ftf9
74., 909 137403 556 84 606 13 138056 704 
801 98 139049 163 95 40’ 50 506 MO
56 69 8?

140299 696 961 14130/ 4 tó  5W 6 40 
91 <01 143116 50 912 143217 777 93  
14426? 534 98 79f 146733 871 146009 
1/3 327 80 561 731 l '“735( JM  65? TW  
31 148056 216 440 561 647 716 99 856 
149014 431 57 548 75 908 15OO0P 329 
79 943 6t  66 151193 209 587 90^

152026 100 37 6 4  216 69? 80i 54 
153262 410 615 8o« iM 2?o -t05 6/9 
932 ?55072 646 9  842 156077 384 
5«0 895 167021 74 29° 394 426 57« 
89  778 911 '58032 74 594 884 933  
159060 329 401 30 515 660 743

16013? 330 421 32 729 161006 18(1 
35t 92 475 538 986 16228. o- 1 079 
163002 67 73 175 10 501 726 23 994 
,0417 '  414 105921 16&374 4 y ! oóa 
738 167011 355 , 680? *5 44 430 561 
oW 871 169016 54» flS 80£r WŁ

—  G z a  p a n  na f o r t e p i a n i e ,  

p a n i e  d o k t o r z e ?  j

—  N i e .  J a  t a k ż e  n i e ,  p t o a z ę  
p a n i .

Zaginione.
W szystkich, kłoDy w iedział o 

m ie jscu  z am iesz k a n ia  .lu ijan n y  
z W eleb n o w sk ich  -Krealowej 
c ó rk i T o m asza  i M arji z Do- 
b ro w o isk ieb , la l 64, w yznaniu  
rzy m sk o -k ato lick ieg o , o s ta tn io  
z aim eszk . w  Żywcu (M atopoI( 
,ka) w r. 1020, u p ra sz a  się > 
p o d an ie  iu to rm ac.ji do  K onsy 
s to rz a  W ileń sk ieg o  L w an g elir- 
k o -K efo rm ow anego , W ilno . 7.-\- 
w a ln a  11. *

W szy stk ich  kloby w iedzia ł 6 
m ie jscu  z am iesz k a n ia  M arji 7. 

F ied o szk ó w  K ru g liń sk ie j, có rk i 
J a n a  i A lbiny, la t  63, o s ta tu .o  
z am iesz k a łe j w  ro k u  1918 w 
D aw id g ró d k u , w oj. P o le sk ie  -  
u p ra sz a  się  o p o d a n ie  in fo rm a  
cji do  K o n sy sto rza  W ileń sk ieg o  
E w an g elick o  - R efo rm ow anego , 
W ilno , ul. Za w a ln a  11.

•
W szystkich k to b y  w iedzia ł o 

m ie jscu  z am iesz k a n ia  J a n a  Fa 
ry n a  sy n a  T eo d o ra  i F ilo m en y  
ła t  45, o s ta tn io  zam ieszk a łeg o  
w  ro k u  1914 w e L w ow ie, w  r. 
1927 w, O dessie —  u p ra sz a  się 
o p a d a n ie  in fo n n a c ji  do  K on­
sy s to rza  W ileń sk ieg o  F w an g e  
licko  R efo rm o w an eg o  W ilno , 
u l. Z aw aln a  11 f

„SANATtf77
ŻEGIESTÓW-ZDRÓJ P ensjonat
D je te ty czn o -L eczn iczy  D ra m ed 

L. P io tro w sk ie g o

LetnisKo
do wynajęcia

, nad brzegiem  jeziora 
w Trokach.

T a m z e  nieduży DOM
do sprzedania. < 

Dowiedzieć s ie —-S ,en  
kow skiego 12, m. b

Letnisko
w .lan inow ie , la s  sosnow y, W  
lja , su ch a  z d ro w a  m iejscow ość, 
in fo rm a c je  red. K u rje ra  Wi'.. *

Urorze letnLkt
b lisk o  S an to k i, Jan in o w a , w 
les ie  n a d  rz ek ą , dw a lub  cztery  
p o k o je  i k u c h n ia . In fo .m a c je  

rad . ,-K.Tirjera W ileń sk ieg o " .
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Ratujmy matkę!

Opłakany stan połcźnictwa na wsi.
sic ulega wątpliwości, że poruszanii' 

na łam ach  popu larne j  prasy wielu 1 ol i 
czek naszi j wsi należy do  obowiązku 
każdego obywatela, bezpośrednio obser 
wującego życie ludności wiejskiej. P o ­
trzeba uświadom ienia czytającego ogó 
lu o rozpaczliwem położeniu wrsi oraz 
nadzieja zainteresowania mą decyduj:! 
cych czynników w państwie -— skloniki 
mię do napisania niniejszego artykuł ';  
Ołiy głos mój nie był ,,w ołającym  -na p u ­
szczy" — oby chociaż w m ale j  części 
przy czynił się do popraw y b> lu miljo- 
nów ciemnych, b iednych 'ludzi, pozosla 
wiouych na łaskę i niełaskę losu.

Jako  lekarz pom ijam  palące za­
gadnienia natury wychowawczej, oświu 
łowej, ekonomicznej, prawnej, m oralne j 
po litycznej etc., a przechodząc wprost 
do bolączek acdidujących z moim zawo 
dem. Prz} pom niaw szy czytelnikom o 
ważności zdrowia kobiety w życiu spo ­
łeczeństwa i państwa, będę mówił o Ira- 
gectji życia i śmierci kobiety m aiki aa 
wsi -— oraz o elem entarnych środkach 
zapobiegania złu, godzącem u w n a tu ra l ­
ne podstawy naszego bytu.

Każdy rozumie, że od zdrowia i zd"l 
uosci rozrodczej kobiety7 zależy potęga 
i przyszłość Państw a. Od jakości m a lei; 
zależy jakość polo-mstwa, z którego re 
k ru tu je  się a rm ja , urzędnicy, obywatele, 
oraz następne nowe pokolenie ma lek. 
Zdrów ie i żywotność kobiety7 to p ra w d / '  
w a n a tu ra lna  potęga państw a. 1 naod 
wTrót —  nie, pomogą nam  samoloty ani 
gaz \ jeżeli nie będziemy mieli zdrow e­
go elt m eniu  ludzkiego którego źródłem 
jest zdrowa, otoczona opieką kobieta 
m atka

W interesie pańsiw a leży więc prze- 
dew.szystkiem usprawni'' ' przypis w do 
swego organizm u tego doborowego ma 
terjalu. Należy na ten cel przeznaczyć7 
nie niniejszo sum y p ien iężne, aniżeli na 
przysposobienie wojskowe. Tymczasem 
n ie  dbam y o to wcale. Nasza ludność 
wiejska,, k tóra  jest najliczniejsza i naj 
płodniejsza, pozostaje często bez żadnej 
opieki lekarskiej (szczególnie w7 dziedzi­
nie położnictwa).

Położnictwo, k tó re  dla samego faklu  
wyższej płodności kobiet wiejskich ni" 
miejskich, pow inno stać wyżej na wsi 
n i /  w m iastach, jest tu zupełnie zanied­
bane. Ludność wiejska odnosi się do tej 
dziedziny sceptycznie, — a san itarna  
■czynniki powiatowe nie m ają  funduszów 
na urządzenie m etylko pogotowia, ale 
naw et odpowiedniej propagandy. Wyni 
ka stąd  wieczny d ram ai,  który7 przeży­
w ają iniijony matek.

Przez 7 lat -mojej pracy na prowincji 
W ojew ództw a Wileńskiego spotykałem

tyle w ypadków  tragicznej śmierci kobie- 
'ty —  maiki, że w  k ró tk im  ar tykule  nie­
podobna ieii wszystkich wyliczyć. D la­
tego przytoczę tylko jeden —  w zięły z 
praktyki.

Zostałem wezwany do chore j  P. 11. 
whe.ś P. gin. nrasłnwskiej. Mąż jej p r o ­
sząc mnie o niezwłoczny wyjazd, po- 
krotc-p opowiedział mi jo ciężkiej ch o ro ­
bie swej żony, t. zwdj.po robach", k tó ­
re przed tygodniem odbyły się rzekomo 
szczęśliwie, lecz z n iew iadom ych p rzy ­
czyni żona znów z-achorowała i jest ju 
lak słaba, że chyba ..radoczki n iem a '-.

Do godzinie podróży dolarlism y do 
celu. Domek siary, zapadły w ziemię. 
W nętrze jednoizbowego mieszkania za 
dziwiło mnie przeładow aniem  wszelkich 
sprzętów7 gospodarskich i wielką ilości:; 
prym ityw nych łóżek Zaduch, odor, kwa 
sy lermeiitującyTch pokarm ów  w cebrach 
i duża liczba ludzi w izbie, odbywają 
cy cii jakąś  k łopotliwą naradę —  wszysl 
ko to czyniło wrażenie okrojme. Chorą 
z trudem  dojrzałem w7 ciem nym  kąlku 
za szafą. (Po odsłonięciu zawieszonego 
okiejfka —  oczom moim bliżej ukazai 
się ponury7 widok nędzy ludzkiej, k tó re ­
go czas nigdy nie za lr /e  w mojej pam ię­
ci.

Na łóżku, pokryłem  przeróżnemi ła ­
chm anam i i derkam i, leżała kobieta, /. 
trudem  łapiąc powietrze. Byki kiedyś 
piękna —  znać to było po zaostrzonych, 
szlachetnych rysach twarzy, szarej sk ó ­
rze i bladych wargac lu Chociaż miała do 
piero 23 lata, z mglisto pó łprzytom nych 
jej oczu uderzała jakaś dziwna apa lja  i 
przygnębiająca rezygnacja z życia. B ru­
dne jej ciało, o wyglądzie b ło lm ste j ma 
py nieznanego śwhala, pokry te  bvło za 
błoconą i p rzejioroną bielizną.

Puls nieszczęśliwej kobiety w skazy­
wał zbliżającą się śmierć. Je.,zc,ze przed 
szczegółowym badaniem  wykonałem  za 
strzyrk nusercowy i czekając na jego 
efekt, zacząłem rozmowę z t. zw. „bab 
k ą “ (:nby położną wiejska -— znachor 
ką) k ló ra  okazała się rodzoną -matką 
chorej. W krótce leż dowiedziałem się 
wszystkiego o szczegółach przebiegu po 
rodu. „Powiła bardzo prędko ładną có­
reczkę, a potem..."  .Streszczając gadatli 
wość staruszki, dowiedziałem się, że cho 
rej przez niespełna dobę nie odchodziło 
łożysko, a gdy odeszło —  już cuchnęło. 
Następnie praw ie natychm iast  wystąpiły 
silne bóle i wielka słabość chorej. Taki 
był początek choroby, k tórej stan pogar 
szał się stale. Bezskuteczne oczekiwanie 
popraw y w ciągu tygodnia zmusiło m ę­
ża udać się do mnie.

Nowa Wilejka,
STRAŻ POŻARNA

O ch o tn icza  S traż  P o ż a rn a  w  N ow ej W ite j 
re  obch o d ziła  w n ied z ie lę  d n ia  13 m a ja  lu-. 
sw o je  ...Święlo S tra ż a c k ie 11, z n a s tęp u jąc y m  p ro ­
g ram em : godz. 9-ta  n ab o żeń stw o  w kośc ie le  pa 
r a f j n l n m  po n ab o żeń stw ie  d e filad a  S traży  
Godz. 12-ta w y jazd  pokazo w y  s traży  p rzez  u lice 
m in sla . Godz. 18-ta. H e rb a tk a  w sali Zakl. P rze- 
A. M ozer i S-wh

P ro g ra m  aż n ad to  sk ro m n y , by  nad  nim  
się rozp isy w ać , gdyż p ro g ram  ten  m ia ł jed en  osi 
i ten  odn ieść  m u sia ł p o żąd an y  sk u lek . Celem  
p ro g ra m u  by to  p rzed staw ien ie  m ieszk ań co m  No 
wej W -ilejki s ia n u  ta b o ru  i w y p o sażen ia  S lia  
ży. Stw ierdzać na leży , że o ch o tn icza  S traż  Po 
ż a rn a  w N ow ej W ite jce  n ie  jć s t lak  w y p o sażo ­
na, ja k  to p o w in n o  m ieć m iejsce. Z p o d słu ch a  
A c h  ro zm ó w  v> rem izie  -strażackiej m iędzy 
cz łonkam i Z arząd u  S traży  z jed n e j, a p rzed sta  
w ic ie lam i Z a rz ąd u  m ias ta  i W łaśc ic ie li N ie ru ­
chom ości z d ru g ie j s tro n y  w n io sk o w ać ' trzeb a , 
że O cho tn icza  S traż  -Pożarna je s t ja k  gdyby 
k o p c iu szk iem  n a  te ren ie  m ia s ta  Z arząd  S lra  
ży w obecnym  sk ładzie , z p. P aw łem  A fana 
sjew em  na czele, czyni w szystko  co leży w jego 
s itach  i m ożności i bezw zg lędn ie  w idać znacznv  
p o stęp  w  p ra c a c h  w  p o ró w n a n iu  do  d aw n ie j 
szych  czasów . Lecz Z arząd  z p ow odu  tru d n o śc i 
fin an so w y ch  m e  m oże wykonać, w szystk iego , 
czego w y m agałyby  w a ru n k i lo k a ln e  w Now ej 
W ite jce.

Now a W ilf jk a  liczy p rzec ież  około  lO.OUt) 
m ieszkańców , z a jm u je  s to su n k o w o  znaczny  ob­
szar, p o siada  okoto  700 w łaścic ie li n ie ru c h o ­
m ości i zdnwaćN się m egto , że Och. S traż  P o ­
ża rn a  w N ow ej W ih-jce n ie p o w in n a  w alczyć 
z tru d u o żs ia tn i finansow em i. Lecz n ics te ly , Incl 
ilość, a [irzedew jizyslk iem  ci. k ló ry m  p o w inno  
ja k  n a jb a rd z ie j zależeć na  is tn ie n iu  sp raw n e j 
s traży  p o ż a rn e j, s tro n ią  i n ic p o czu w a ją  się do 
o b o w iązk u  na leżen ia  i o p łac an ia  s J a d c k  m  
rzecz Ocli. S ir. Poż. W p raw d z ie  zn acz i.i p so ­
ceni w łaścic ie li n ie ru ch o m o ści n ie p o siad a , op 
i ócz dom kii, ż ad n y ch  dochodów , gdyż k ry zy s 
go sp o d arczy  odczuw a <-ię w Js-owej W ile jce  bo 
d a j czy nie d o tk liw ie j n iż w W iln ie , bow iem  
p rzesz ło  40 proc. ludności to b e z ro b o tn i, a le  
cóż pom yśleć  o tych . k tó rzy  p ra c u ją , z a jm u ja  
po w ażn e  stan o w isk a  w u rzęd ach , p o s iad a ją  
w łasne  dom ki, a  m im o  to, jeżeli ju ż  n ie  b o j­
k o tu ją , to w y raźn ie  u c h y la ją  się od o b o w iązk u

Praktyczne opiekunki

p o p ie ra n ia  te j lak  p o ży teczn e j p laców ki od k tó  
r j w ym aga się w n ieszczęściu  ra tu n k u . Cz)v.- tak  
po w in n o  być?  S k ład k a  czło n k o w sk a  je s t lak  
n ik ła , w ynosi bow iem  za led w ie  25 grosey  i 50 
g ro szy  (zależy  od w arto śc i p o s ia d a n e j n ie ru  
chom ości) więc len m o m en t n ie  m oże być prze  
szkodą. P a m ię ta jm y , że g ro sze  te  d ad zą  Ocł>. 
.Straży P o ż a rn e j m ożność z a o p a trz e n ia  sęi w 
sp rzę t i ta b o r /o d p o w ia d a ją c y  rzeczyw istym  p o ­
trzebom  *Nowej W ile jk i

W n a jb liższy m  czasie  odbędzie  się R oczne 
W aln e  Z g ro m adzen ie  O. Str. P . w ięc w szyscy 
ci, k tó rzy  d b a ją  o sw o je  dob ro , d o b ro  m ia s ta  
i d o b ro  w sp ó ło b y w ate li, pow inn i zgłosić się już  
te raz  na  członków  p o p ie ra ją c y ch , ażeby  now e 
m u  Z arząd o w i um ożliw ić  u ło żen ie  o d p o w ied n ie  
go bu d że tu . ,  wj.

(D. c. o.)

W  lto rn sey , p rzed m ieśc iu  L on d y n u , dw ie 
A ngielki, n ie  chcąc  p o zo staw ić  dzieci bez o n a -  
ki z a b ie ra ją  je  ze sobą  n a  p o d w ieczo rek  w  ko 
.szu n a  śm ięcie, z n a jd u jąc y m  się n a  p laży

PIĘK N Y  PRZYKŁAD.
Są m iejscow ości, o k tó ry ch  dużo  się m ó w i 

i duży się pif ze w ró ż iĄ ch  d z ien n ik ach  i cza 
sttp ism ach , k tó re  się p ro p a g u je , k tó ry m  się ro  
hi rozg łos, są n a to m ias t inne," k tó re  n ie  m a ją  
tej am b ic ji c iągle p isa n ia  o sobie, o n ich  się 
zap o m in a , p rzech o d zą  w  n iepam ięć.

Nie w chodząc w m eritu m  spraw y , k ló ra  za  
sad a  jes t spo łeczn ie  zd ro w sza, i k tó ra  je s t dla 
p ań stw a  i d a n e j m ie jscow ośc i k o rzy stn ie jsza , 
m u sim y  stw ie rd z ić , że D zisna na leży  do  tych  
w łaśn ie  m iejscow ości, o k tó ry ch  się  n ie  m ów i, 
a jeszyze in n ie j się pisze.

G odnem  są jed n a k  uw agi fak ty , lclóre z a ­
szły p rze  p a ru  dn iam i n a  te re n ie  D zisny, k tó ­
re św iadczą , ob y w ate le  D zisny i o k o lic  do  
n ie j p rzy leg łych , gotow i jsa  złożyć d la  do b ra  
Po lsk i to, n a  co icli stać  w ty cli k ryzysow ych  
a szczególn ie  c iężk ich  d la Dzisnj/ czasach .

W  d n iu  5-go m a ją  b  r odbyło  się  W aln e  
z eb ran ie  cwtonkńw Spótdziejn i „S am o p o m o c17. 
R o k -o b ra c h u n k o w y  zo sta t z am k n ię ty  s tra ta m b  
a  jednak  w alne  z eb ra n ie  u p o w ażn iło  Z arząd  
Spółdz ie ln i do w p łacen ia  n a  F u n d u sz  O brony  
M orsk iej 50 zł.

W  dn iu  0-go m a ja  lir. odbyło  się  w a ln e  ze ­
brani*} cztonków  spó idz ie ln i m le c za rsk ie j w L)zi 
śn ie , na k tó rem  u ch w alo n o , o p o d a tk o w ać  się  n a  
F u n d u sz  O b ro n y  M orskiej od 0,25 —  0,50 °/o o 
trzy m y w an y ch  ze sp ó łdz ie ln i w y p ła t za m leko .

O lo  są dw a z d arzen ia , k tó re  św iadczą , że 
U zisna, p o ło ż« n ą  na n a jd a lszy m  k ra ń c u  R ze­
czy p o sp o lite j, n a jd a le j  od m orza., że D zisna. Ii: 
żąca n a d  sam ą g ra n ic ą  b o lszew icką, p rzez  k tó  
rą  n iem a żadnego  tra n z y tu , że D zisna, odległa 
od 35 kim . od n a jb liż sze j s tac ji k o le jo w ej, że 
D zisna .b o ry k a jąc a  się z tru d n o śc ia m i g o sp o d a r­
czo - finansow ym i w alcząca c icho  i w y trw ali: o 
sw ój by t, w y k azała  w ie le  p o czu c ia  o b y w ate l 
sk iego, k tó reg o  często  n am  b ra k u je .

G d y ię  na te ren ie  całe j R zeczy p o sp o lite j 
w szystk ie  m le c za rn ie  spó łdz ie lcze  o fia ro w a ły  
tak i p ro cen t o trzy m y w an y ch  w y p ła t za  m leko , 
na  F u n d u sz  O brony  M orsk ie j gdyby w szy stk ie  
in n e  sp ó łd z ie ln ie  p rzezn aczy ły  w swwch b u d  
żc-tach k w oty , odp o w ied n ie  do ich  m ożliw ości 
p ła tn iczy ch , g d y b y  h a n d e l, ro ln ic tw o  i p rzem y sł 
zd oby ł się lia  n iew ie lk ie  a le  s ta łe  o fia ry , to  w cią 
gu k ilk u n a s tu  la t m ie libyśm y  siln ą  flo tę  w o je n ­
ną.

S p ó łd z ie ln ie , d z iśn ień sk le  n in ie jsz em  wzy 
w a ją  w szystk ie  spó łdz ie ln io , is tn ie jąc e  n a  te r e ­
n ie  R zeczy p o sp o lite j do  p ó jśc ia  ś ladem  D zisnv  
i p rzezn aczen ie  w7 sw ych b u d ż e tac h  odpow ie  
dnieli sum  na F u n d u sz  O brony  M orskiej.

Z b io rą  się  z tego in iijo n y  i m ilja rd y , po  
trzeb n e  tak  b a rd zo  n a  ro zb u d o w an ie  sp iżow ych  
Iw ierdz D olskiej M ary n ark i W o jen n e j. A tfł

H U M O R
PRZYSZŁOŚĆ.

— Czv będziesz  m n ie  k o ch a ł tak  sam o, gdy 
się z e s la rze ję  i zb rzy d n ę?

— N apew no, zb rzy d n ąć  w ięcej ju ż  n ie  m o 
żesz. (Puncłit

PETER  KRAYER. 8

TRZY PERŁY
Przekład autoryzowany Eugenjusza Bałuckiego.

Białogrzywe fala morza Północnego pędziły bez 
celu naprzód, uderzały  z rozbiegu w  okręt, rozp rysku­
jąc  się drobnym  Kleszczem; n a  ich miejsce nadbiegały 
nowe w nieskończonej ciągłości. Trzepotały  skrzydła­
m i mewy, podobne do listków pap ierow ych n iesio­
nych w ichrem , skrzeczały, śmiały się brzydkim  szy­
derczym  śmiechem rzucały się nadół praw ie doty 
ka jąc  wody, śmigały n ad  głową, sycząc jak  strzała, 
(pozostawały sto m etrów  stylu za E lm ą i w m gnienia  
oka były dwadzieścia m etrów  p rzed  nią.

Stanęła w ukryciu  grubej ru ry  w entylatora i p a ­
trzyła n a  morze. Dopiero tu, na górze można byto 
sobie jaśniej uzmysłowić siłę, pędzącą o k rę t  naprzód, 
wyczuwało  się nieugiętą moc, od  k tóre j  wszystko 
d rga ło  bez przerwy, cicho w ibrując -na różne tony.

I tu  w  obliczu znikających brzegów ojczyzny p ły ­
nęły  je j myśli jak kró tk ie  srogie fale, m onotonnie 
ocierające się o stalowy pancerz okrę tu

Tai. mało wiedziała o H endrtku  Czy istotnie od 
czuw ała  jego brak, jak długo sądziła, że jest zdrów 
i p racu je  gdzieś tam  na m orzu Południowem ? Jego 
listy były pełne czułości i tęsknot}7' była pew ną, że 
o trzym uje  odpowiedzi, jak ich  w głębi duszy pragnął. 
Pozostawało zagadką, czy widział w niej tylko uko 
ch an ą  kobietę, czy też była dla niego i uosobieniem 
zimnej ojczyzny, do k tóre j  był przywiązany.

W  stosunku do siebie już nie m iała  żadnych w ą t­

pliwości ; kochała  l len d rik a  bez względu na to, żę 
w gruncie rzeczy znała igo bardzo  mało. W  przeciw­
nym razie nie naraża łaby  się n a  niebezpieczeństwo, 
b y  szukać człowieka, którego 'wszyscy uważali za nie­
żyjącego

Stanowczo nie. Zostałaby w domu, może gnębio­
na niepokojem  i zamrtwie.mami w ybrałaby się wr d a ­
leką podróż, ale nigdy -nie w takim celu.

Była śmiertelnie znużona drżała z zim na i z n ie­
zwykłego wyczerpania. Zeszła nadół do swojej k a ju ­
ty. Nie m iała ochoty wychodzić do sali jadalnej. Ka­
zała więc przynieść do vsiebie zim ną kolację, zjadła 
bez apetytu  i wcześnie położyła się do łóżka.

Praw ie  -niedostrzegalny rucli parow ca i łagodny 
szum m aszyn  ukołysał Elmę; zam knęła oczy, zapom ­
niała zagasić lampę, s to ją c ą  na stoliku nocnym  i za ­
padła w cięzui, chaotyczny sen.

W yglądała jak  beztroska m łoda dziewczyna g ło ­
wa pochyliła się nieco na bok. lekko rozw arły  świeże 
usta, m iarow o drgały  nerwowe nozdrza, poruszając 
się w takt oddechu; piękne włosy spadały  miękkiemi 
falam i na wysokie czoło.

Śniła o I lendriku, -o swoim  mężu.
* * *

B atawja Holenderska leży w7 niedałekiem sąsiedz­
twie angielskiego Si-nigapore jednak  cha rak te r  m a zu­
pełnie odmienny. P racu ją  fu  inne energje; puls życia 
jest o połowę wolniejszy, pozo-rnie nieco ospały ale 
pełniejszy, wydatniejszy. N-awet hałas wielkomiejski 
—  m ało  co m niejszy niż w Singapore —  jest inny. 
s tawiony zdaje się mieć podnioślejsze znaczenie niż 
w Kolonjach i w k ra ja ch  m andatow ych  angielskich 
aczkolwiek rzadko  p iastu ją  wybitniejsze stanowiska,

m ają  większe poczucie godności. Każdy k ro k  tu po ­
stawiony zdaje się mieć podnioślejsze znaczenie niz 
na terytorjach, zna jdujących się w brytyjskiej sferze 
wpływów.

W rodzona powolność Holendrów, przeszczepiona 
na grunt miejscowy przeradza się w głuchą często tę 
Dą energję, albo też w syte -lenistwo. Tak z w a n e t o ­
warzystwo" jest ściślej odgraniczone i bardziej ekkłu- 
zywne niż w S ingapure itaprzykład., lecz obejm uje  
szersze sfery, przejścia m iędzy -niemi są płynniejsze, 
czę-sto zupełnie się zacierają, na wiele rzecz} patrz} 
się przez palce; w ychow anie holenderskie jest po 
wierzcliowne i n a  p ierw szy rzut oka niedbałe; przy 
bliższem poznaniu  robi w rażenie bru ta lności i rneuza 
sadnionej pewności siebie.

B ataw ja  jest m iastem po-rłowem, stanowi cen trum  
hand lu  holenderskiego na archipelagu to też żyje ży­
ciem bu jnem  i często nieokiełznanem. Poaobnie jak  w  
innych m iędzynarodow ych po rtach  W schodu jest tam 
wiele domów z la ta rn iam i kolorowemi; m ożna tam  
tracić p ieniądze i całe fo r tuny  n a  wszelkie sposoby, 
zależnie od upodobania.

Na lepszych ulicach  m iasta ,  nie najbardziej ele­
ganckich jednak położonych we właściwej dzielnicy 
europejskiej, zna jdują  się pojedyńcze bungalowy, k tó ­
re m ożna  w ynająć  na  pewien czas. Raz zamieszka tam  
glohtrotter w przejeździe lub  dyplom ata, przysłany 
z tajem niczą misją, innym  razem  szukający  rozrywki 
p iania  tor, bogaty Chińczyk, albo świeżo przeniesiony 
wyższy u rzędnik  k tó ry  jeszcze nie znalazł stałego 
mieszkania.

Od czasu do czasu w y n a jm u ją  je również k o ­
biety, najczęściej E urope jką  szukające przygód, lub
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Z M U Z Y  iii. Maiitf górników

Produkcja uczniów Państwowego Kor.serwatorjum w Warszawie 
Koncert Bronisława Hubermana,

Ceka-wji inicjatywę podjęła  B ratnia  
Pomoc słuchaczy Państw ow ego Konser 
w alor jum w  W arszaw ie w po ro zu m ień 1 u 
z B ra tn ią :Pom ocą słuchaczy Konserwa- 
łorjum Muz. w Wilnie. Oto zorganizowa 
no  szereg produkcji m uzycznych wy 
m iennych, z k tó rych  pierwsza odbyła 
się w Wilnie w ubiegłą sobotę, w sali 
K onserw atorjum  Wileńskiego. Wśród 
gości w arszaw skich  byli reprezentanci 
k lasy for tep ianu  (prof. Turczyńsk iego), . 
skrzypiec (prof. Jarzębskiego), kompo- 
zycji (prof. Maliszewskiego), i .śpiewu 
(prof. Heintzego). Oczywiście, cała ,,e- 
k lp a “ składała się z uczniów zdolnych. 
odpow iednio  przygotowanycli do p ro ­
dukcji publicznej, i do pewnego stop 
n ia  —  oswojonych z estradą.

Produkcję  rozpoczął skrzypek, p. 
S tanisław  Jarzębski, obdarzony pięk 
n y m  tonem  i wybitnie zaaw ansow aną 
techniką. Zalety in terpre tacyjne m łode­
go skrzypka najkorzystn ie j u jawniły 
się w Sonacie G-dur Tarlin iego i w „Fon 
tannie  .Aretuzy4' Szymanowskiego: p o ­
czucie odrębności stylu zaznaczyło się 
tu wyraźnie, odegrane też były te ulwo 
ry  bardzo  -muzykalnie i z zupełnem opa 
now aniem  ich wartości wewnętrznej, o 
raz trudności technicznych. Skrzypków 
tem u m ożna p rzepow iadać p iękną przy 
szłość na podstaw ie  w ykazywanego już 
teraz talentu isharm on ijn ie  rozwinię 
tych wszystkich czynników sztuki 
skrzypcowej.

Z kojei dała się poznać w produkcji 
es tradow ej p. Lusia Rom anowska, śp ie­
waczka. W  a r jach  z op. „A drjanne Le 
couvreu r“ Gilea i z op. „M anon“ Masse­
neta glos p. Rom anowskiej dźwięczny 
z n a tu ry  i p o d a tn y  do  zm ian d y n am icz­
nych, zdradzał b rak  rów nej emisji w 
rożnych częściach skali; wykonanie  tych* 
arii oraz „Rómów dziecięcych4’ Szyma 
nowskiego nacechow ane było dużą sw o­
bodą i zdolnością do cha rak terys tyk i wo 
fcalnej. W  „Rym ach dziecięcych44, (liai 
dziej odpow iednich  do występu p a r  e \  
ceUence koncertowego), m ożna zarzucić 
zbytnii podkreślan ie  właśnie p ie rw ia s t­
ków charak terys tycznych  ze szkodą wo 
kalnycli właściwości tych uroczych pio 
senek, ogólne wrażenie w ykonania  p. Ro 
m anow sk ie j  podnosił  w rodzony wdzięk 
młodej adeptki, i swoboda jej in terpre 
tacji, naby ta  widocznie w niejt dnokro t 
nych w ystępach  na scenie operetkowej. 
Ta ostatn ia  okoliczność może jednak  p o ­
wodować i u jem ne następstw a (jako je ­
dnostronne zmanierowanie) w repertua  
rze pieśni estradowych.

Fortep ian  -miał na tej pouczającej 
p rodukcji przedstawiciela w osobie p. 
W itolda Małcużyńskiego. Grał on war- 
jac je  c-moll Beethovena i Scherzo c is  
moll Chopina.

Pianista  to utalentow any, obdarzony 
wielkim, nieco może za surowo b rz m ią ­

cym, tonem, i techniką pokaźnie zaawan 
sowaną. Beethovena in terpre tow ał n. 
Małcużynski w zarysach szerokich, /. 
dużą m ocą wyrazu, z uwzględnieniem 
właściwości dynam icznych  poszczegól­
nych warjacji. Chopin też w miejscach 
braw urow ych  wypadł lepiej, niż w mo 
m enlach  lirycznych. Naogół miało się 
wrażenie talentu dobrze i w yraźnie zapo 
wiadającego się, p rzynajm nie j  wszyst 
kie nieodzowne w aru n k i  ku tem u uw) 
datnily  się zdecydowanie.

Ciekawą próbkę talentu kom pozytor 
skiego dało w ykonan ie  przez p Witolda 
Lutosławskiego części pierwszej jego so 
naty  for tepianowej. Rozlewna inwencja 
tematyczna tej części sonaty, przeprowa 
dzona została um iejętnie  i zgodnie z z a ­
sadniczym jej charak terem . Brak moc 
niej zaznaczonych kontrastów  nadaje 
nieco jednostajny koloryt całości, o ku­
puje to jednak  szlachetny nastró j  ogół 
my kompozy cji, podniesiony jeszcze lać. 
nie wym odulow anem  ujęciem pianistę 
cznem w w ykonaniu  autora .

T ak  więc mieliśm y częściowy obraz 
wyników pedagogicznych uczelni muzy 
cznej w arszawskiej, i częściowy p rz e ­
gląd >ej m ate r ja łu  uczniowskiego. Z nie 
inałem też za interesowaniem  uczniowie 
uczelni muzycznej wileńskiej, stanowią 
ey większą część słuchaczy, w raz  z resz 
i i publiczności śledzili p rodukcje  m ło ­
dzieży muzycznej warszawskiej. Niewąl 
pliwie też pouczająca inicjatywa p ro ­
dukcji wym iennych zachęci uczniów 
K onserw atorjum  Wileńskiego do zre 
wanżow ania się swoim kolegom war 
szawskim przez doprowadzenie do sku*
ku produkcji w  Warszawie:

* * *

Rzadkiego gościa miało możność 
Wilno ..słyszeć w tym tygodniu: po sześ 
oioletuiej przerwie wystąpił Bronisław 
Huberm an, znakom ity  skrzypek polski, 
jeden z niewielu wielkich artyrslów, za 
.sługujących w zupełności na to okresie 
nie.

W sztuce l lu b e rm an a  w* znakom itej 
równow adze znalazła miejsce nietylko 
n ieporów nana perfekcja w opanow aniu  
najhardziej n ieuchw ytnych tajn ików  in 
strum enlu , i głęboko przem yślane zużyi 
kowanie ich w  celu uw ydatnienia tkwią 
cej w utjvorze idei; nie olśniewa 0 11 słu- 
chacza istotnie olbrzymią i zadziwiającą 
techniką, lecz skierow uje jego wra/li  
wość n a  głębię wyrazu muzycznego, o 
siagając sw ą in terp re tac ją  rzadko spo 
tykany  nastró j  prawdziwie nam aszczo­
nego święta sztuki. p lastyka frazow ania 
celowo m odulow ana dynam ika ,  dźwię 
ku. podatnego na bardzo wyrafinowana, 
kolorystykę, bogata skala tem peram en 
tu —  to wszystko jest w sztuce Huber 
m ana  m ater ja łem  do prawdziwie szczyl 
nej interpretacji ,  k ierow anej tyleż świa 
clonią wolą myśliciela, co i intensywnoś

W  dn iach  p a m ię tn e j ka-taslrofy  górn iczej w 
Bośni, gdzie zginęło 127 gó rn ik ó w , p rzed  k o p a l­
n iam i g ro m ad z iły  sję tłum i/ członków  rodzili, 
w y czek u jąc  trag icz n e j w ieści o sw ych  b lisk ich .

Bozie jest Trocki?
BERNO szw ajcarskie. (R a t) W  zw iązku z 

pogłoskam i o rzekom ym  pobycie T rockiego w 
Szw ajcarji w ładze federalne czyn ią skrupułu! 
ni poszukiw an ia . U stalono, że sam ochód T roc­
kiego n ie przekroczył granicy szw ajearsko-fron- 
rusk iej. W  .szwajcarskich kołach oficja lnych  
przypuszczają, że pogłosk i dotyczące rzekom ego  
pobyli: T rockiego w Szw ajcarjl są puszczane  
um yśln ie w celu zam askow ania  praw dziw ego  
pobytu byłego kom isarza.

Syn Mussolii^epo pilotem.
IiZYM, (P at). W ik to r  M ussolin i, s ta rsz y  syn 

zefa  rz ąd u  w łoskiego, u zy sk a ł d y p lo m  p ilo ta  
W ikto-r Musso-lini je s t najm łodsze  m w iosk im  
p ilo tem , liczy bow iem  zaledw ie  17 lat.

cią szczerego uczucia wielkiego artysty.
H uberm an  opanow ał całkowicie nu ­

dy tor jiuii, pom im o pizeszkód n a tu ry  lo­
kalnej, m ianowicie ze strony nieslorr- - 
go zachow ania się publiczności, której 
pew na część zakłócała powagę ko n ce r­
tu spóźnianiem się, n ieustannem  kręce­
niem się na miejscach, szm erem  i t. p. 
To też a r tys ta  zmuszony był do p rze ry ­
w ania gry, co w znacznym stopniu usp i 
kajało..zbyt impulsywne tem peram enty  
n iektórych sfuchaczy; bądź co bątjź. mo 
gto to przyczynić się do wyrobienia so­
bie słusznej opinji o naszym b ra k u  p ry ­
m ityw nej kultury. Czas najwyższy, aby 
lego roilzaju objawy były na tychm ias t  
m onitow ane przez .sam ą publiczność za 
pom ocą najhardzie j ostrego reagowania 
w stosunku do zbyt nieobyczajnych oso­
bników. A. W.

R  A n  J C
WILNO.

PiĄ T E K , d n ia  18 m a ja t934 roku .
7.08: Czas. G im nastyka . M uzyka. D zień. p o r. 

M uzyka. C hw ilka  gospod. tiom ow . 10.00: Aud 
afa  d la  dzieci. 11.40: ł ^ ć z f ą d  p rasy . 11.50 U t­
w o ry  M eyerheera  (p ły ty). 11.57: Cześ. 12.05
K oncert 12.50: [Kom. m eteo r. 12 35: K o n cert 
12.55: D zień. poł. l t .4 5 : P ro g ra m  d z ienny . 14.50 
1 ig ad an k a  CORP. 15.00: H ejnał. 150.05: W iad . 
e k sp o rt, i g iełda. 15.20: K oncert d la  m ło dzieży . 
15 ;0: R ecital. 10.U0- W y stęp  \[ .  M okrzyck ie j. 
16.20: , Co się d z ie je  w W iln ie '4. 16.35: „Zabn 
b o n p ‘ Id.), re g jo n a ln y . 16.50: K oncert. 17.30. 
„K asp ro w icz11 odczyt. 17.50: „Szko ła  zaw o d o w a 
jak o  p rzy g o to w an ie  do  ży c ia11 odczyt. l« .10r 
K oncert. 18.50: ^ ro g ra m  n a  soboto. 19.00: Ze 
sp raw  litew.ykmh. 19 15: Godz. ode. pow. 19.25: 
l e l j e to n  a k tu a ln y , lu.40- S p o rt. 19.47: D zień , 
w iecz. 20.0 0 : „M yśli w y b ra n o '1. 20.02 : P o g ad  
m tizycz la . 20.15: K oncert s /m fo n ic z n . F e lie to n  
lite rack i. 22.40: M uzyka.

SOBOTA, d n ia  19 m aj«  (1934 roku .
7 00: Czas. G im nastyka . M uzyka. D zień. por. 

M uzyka. v ,hw ill,a gosp. dom . 11.40: P rz e g lą d  
p rasy . 1-1.50: U tw ory  G reczan inow a (o ty ty ) . 
12.30: Kom . m eteo r. 12.33: Muzpdca żyd o w sk ą  
(p ly tń). 12.55: D zicn. poł. 14.50: P ro g ra m  dzi n 
ny. 14.55: K w ad ran s ak ad em ick i, lii.05: W iad  
ek sp „  t. i gosp. 15.10: G ietda rolri. 15.20: W iz y ­
ta m ik ro fo n u  w te a trz e  u J u b ila tk i —  S ab in y  
Z ie liń sk ie j, a r t. di im . 15.35: Pod zn ak iem  jazzu  
(płyty). 15.40: A udycja  d la  c h o ry ch . 16.16; P rz e  
m ów ien ie  o F u n d u szu  O b ro n y  M orsk iej. 16.20 
„W ilensk  k ąc ik  językow y11. 16.35: M ecz tenni- 
sow y P o lsk a —-F ran c ja , ift.50- M uzyka lek k a . 
17.20 „ Id ea  b a to r ja ń s k a  o d c z y t1. 17.40: R epor 
taż. 18.00- N ab o żeń stw u  z K aplicy  w O s tre j B ru  
m ic g  W iln ie . 19.00: T y godn ik  'litew sk i 19.15: 
P rzeg ląd  prasy ro ln . k ra j.  i zag r 19.25: K w adr, 
poe tyck i. 19.40: S p o rl. 19.43: W it. kom . sp o rt.
19.4 7: Dzicn. w ieczorny . 20.00: „M yśli w ybrane.’ 
20.02: K oncert. 20.40: S k rz y n k a  tech n iczn a  
20.5-5: K oncert. 22.00: .,D olm  Z am ek  K ró lew sk i 
w W iln ie 11 odczyt. 22.15: „P rzez  o tw a r te  o k n a 1* 
re p o rta ż  m uzyczny . 23.00- Kom m eteo r. 23.05: 
M uzyka tan eczn a . U w aga: Od godz. 23.05: p rz e ­
w id z ian a  jes t re tra n sm is ja  s ta cy j zag ran iczn y ch .

MOWINKi
p o l s k i e  WARJACJE FORTEPIANOW E.
Z n ak o m ity  p ia n is ta  B olesiaw  Kon w y s tąp i 

w sobo tę  o godz. 20 z in te re su jąc y m  re p e r tu a -  
icm , o b e jm u jący m  trzy  p ięk n e  u tw o ry  z po l­
sk ie j l i te ra tu ry  . fo rtep ianów  ej: Są to  t<unąty 
z w rjac.jam i kom p o zy c ji K a ro la  Szym anow sl a 
go, F ra n c iszk a  B rzez iń sk ieg o  i .tu lju sza  W ert- 
h c in .a  .Należą one  do w cześn ie jszego  o k re su  
tw órczości tych  k o m p o zy to ró w .

ODCZYTY DI A MATURZYSTÓW
Wi cyk lu  o d czy tów  d la  m a tu rzy s tó w  z a p o ­

w iada p ro g ram  rad jo w y  n a s tę p u ją c e  p re le k c je : 
w p ią tek  o godz. 17.30 w c(, k lu  „ L ite ra tu ra  pot 
skn"1 om ów i tw ó rczo ść  J a n a  K asp ro w icza  p rof. 
K o n rad  G órski. W  sobo tę  w cy k lu  „ H is to r ja 1* 
p ro i. H en ry k  M ościcki w ygłosi p o g a d an k ę  o 
idei b a to r ja ń s k ie j.  O dczyty  d la  m a tn rz y s ló w  rno 
gą być  t aw nież s łu ch an e  z w ie lk ą  k o rz y śc ią  
p rzez  osoby  z a jm u ją c e  s ię  sam o k sz ta łcen iem .

STAŁY WZROST RAOJOABONENTÓW  
W POLSCE.

Mimo trw a ją ce g o  w ciąż  k ry zy su  s ta ty s ty k a  
ilości ro d jo a b o n e n tó w  w Po lsce  w k ażdym  m ie  
s !ącu  n o tu je  p rz y ro s t słuch aczy . D ow odzi to , że 
p ro g ram y  po lsk ieg o  ra d ja  z n a jd u ją  u z n an ie  w 
sze ro k ich  w a rs tw a ch  .społeczeństw a. Tak- np 
w m arc u  r. b w o k ręg u  w ileń sk ie j d i.re k c ji 
poczt i te la g ra fó w  z a re je s tro w a n o  ogółem  5972 
ra iijo słu ch aczó w , śró d  n ich  35 now ych . W  d y ­
rek cji w a rszaw sk ie j, n a jh a rd z ie j  liczn ej, b o  po- 
s .a d a ją c e j zgórą  54 ty siące  a b o n en tó w  p rz y b y ło  
w tym  sam ym  m iesiącu  p o n ad  500 n jw y c h  ra- 
d jo slu ch aczy . W  ir.nych d y re k c jac h  rów n ież  za ­
n o to w a n o  zw ięk szen ie  się  k a d r  zw o len n ik ó w  
ra d ja .

■ f l

zamożne Eurazjatki.  Rzadko ale zawsze w bardzo 
dokładnie no tow anych  w ypadkach  —  zamieszka tam 
dem tm ondów ka specyficznego rodzaju, k tó ry  się t ra  
fia jedynie w Azji i to na dalekie-m Południu

Jeden z takich bungalow ów  nosił nńzwę .Zielone­
go Namiotu  ", gdyż był pokry ty  s trom ym  chińskim  da 
cham  z g lazurow anych  dachów ek. Kiedy sąsiadów 
ł okolicznych domów py tano  o jego lokatorkę, często 
odpowiedzi towarzyszył uśm iech i wzruszenie ramion.

—  Miss Nancy Rouve. Tak... bardzo  ładna, za 
ładna  jak  na Batawję. Rozumie pan?

—  Gdzie ona mieszkała p rzed tem 9
—  Podobno była n a  Archipelagu w Soerak, w Stv> 

rabai, a  jeszcze daw niej w Hongkongu —  tak p rzy ­
najm niej opow iadał naszem u służącemu jej chińsk 
boy. Ale k to  tam  będzie tego dochodził.

—  Z czego ona żyje?
—  O to zapytałbym  na pańskietn miejscu mi 

ster Jack a  Peltona, lecz jeśli już pan  powziął ten za ­
miar, radzę najp ierw  poznać sztukę boksu w m o ż l  
wie wysokim .stopniu i oprócz tego zaopatrzyć ę. 
w jakąś  m aszynkę strzelającą. Peltona znajdzie pa;i 
w hotelu „L egotto '4, wie pan, u tego Portugalczyka, 
gdzie od pewnego czasu bywa szczególnie wesoło. Czy 
te in form acje  są wystarczające, m ynheer?

* :t« *
ibid koniec pory deszczowej „Zuidersee44 dobijała 

do portu  Batawji, by większą część pasażerów wysa 
dzić na ląd. Poprzez białe mgły przeświecało słońce, 
ieszcze podobne do olbrzymiej rozżarzonej perły. Prze 
sycona wilgocią ziemia tonęła w oparach ; zew sząd 
biły niezm iernie  silne, ciężkie wonie rozkwitu  i ro z ­
kładu.

Elma Hooge z za interesowaniem  przyglądała się 
lądowaniu. Chociaż znała już z widzenia kilka p o r ­
tów azjatyck ich, zawsze jeszcze czuła się zaskoczona 
rzeczywistością, k tó ra  się wyłaniała z n iep raw dopo­
dobnego m arzenia , hałaśliwa, cuchnąca, n ieskończe­
nie ruchliwa. W  czasie długiej podróży  nie mogła 
un iknąć zroieenia k ilku  znajomości, m im o że w naj 
mniejszym  stopniu  nie była do tego usposobiona ale 
na pytania, odnosząc .się do ceJu podróży, odpowia 
dała w ym ijająco. Uważała, że tak będzie lepiej. W szy­
scy podróżn i podobnie jak  i ona, płynęli z Europy, 
lecz z [pewnością n ik t z n ich  -nie m ia ł  pojęcia  o losie 
jej męża.

Elma nie zdawała sobie spraw y i zresztą nie zu 
stanaw iała  się nad  tem, ze raz obrawszy tę taktykę, 
przedstaw iała  się wbrew woli w świetlle nieco dwu 
znucznem. P a trzono  na n ią  jak  na inne kobiety, które, 
m ając dość życia na s ta rym  lądzie, przybyw ają  aż tu 
w pogoni za nowemi w rażeniam i i w poszukiwaniu 
przygód. Nie mogła się u skarżać na  brak  zaintereso 
w ania sw oją  osobą: w praw dzie  panie niewiadom ym  
sposobem zebrały jakieś in fo rm ac je  i już po p ie rw ­
szych dn iach  trzym ały  się nieco zdaleka ku wielki '1 
inn zadowoleniu Ehny, zato mężczyźni starali się 
otoczyć ją  tem bardziej uprzedza jącą  -życzliwością.

Wobec tego u trzym yw anie  w sekrecie celu pod 
róży nie nastręczało trudno-.ści i po  cz terech dniach 
już nikt nie zdradzał chęci dow iedzenia się, poco je- 
dzie d o  Batawji ta -wysmukła p iękna szatynka o spo­
ko jnych  ciem nych oczach.

Na jwytrwalszym wielbicielem okazał się pasażer, 
za jm ujący  sąsiednią kabinę, m ynheer  Luckstraat,  m ło ­
dy tęgi b londyn właściciel rozległych plan tacy j w g łę­

bi k ra ju . Gdy jego hołdy zaczęły przybierać cha rak te r  
natarczyw ego nadskakiw ania , E lm a kilkakro tn ie  dałn 
mu do zrozumienia że sobie tego n ie  życzy.

Wówczas zmienił postępowanie, pozostając n a ­
dal uprzejm ym , wszak byli jeszcze na pokładzie, j a k ­
by w ojczyźnie, w Europie, więc obowiązywały pew 
ne względy towarzyskie —  jednak w m iarę  zbliżania 
się do Jaw y  coraz częściej i dobitniej akcentow ał w 
rozm ow ach swój stan  -mają kowy. Elm a spo-glądałi 
pobłażliwie na  otyłego adoratora .  Dobrodusznie be 
wiła sie jego niezm ierną pyszałkówatością, to też do 
ostatn ich  dni podróży dość często w idyw ana razem 
tę n iedobraną parę.

Inni panowie, widząc intensywność f l ir tu  Louck 
straata , dyskretnie  się wycofali I teraz, kiedy p a ro ­
wiec wrchodził do  portu, stali ohoje na pokładzie 
L uckstraa t  z m  'określonym uśm iechem  spoglądał na 
miasto.

E lm a zapom nia ła  się dowiedzie! gdzie mogłaby 
zami? szkać to też zwróciła się do towarzysza

—  Może mi pan  poradzić,  w jak im  hotelu matn 
się za trzym ać? Nic nie wriem, jak d ługo  tu zabawię, 
może kilka dni, m oże naw et parę  tygodni —  wszystko 
zależy od tego, jak ie  dostanę wiadomości.

L uckstraa t  zwrrócił się do niej. Jego twarz, ok rą  
gła jak  księżyc w pełni, lśniła od obfitego polu, któ^y 
nieustannie ocierał chusteczką, mak: oczka badały  
Elmę od stóp do głowy. Spojrzenie tennęło  bezczel 
nością, lecz gdyby ktokolwiek jej o tom powiedział, 
nie uwierzyłaby, uw ażając  to poprostu  za niem oż­
liwe

(T).cml)
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K R O N I K A
Dziś: F e l ik s a  K r p a c .  M.

Jutro: P io tr a  C e le s ty n a

W s c h ó d  s ło ń c a  —  g o d z .  3  as 11 

Z a c h ó d  s ł o ń c a  —  g o d z .  7 i» 18

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. 8 B. 
Wilnie z arna I7 /V  —  1934 roku.

C ienien ie  760
T e m p e ra tu ra  ś re d n ia  +  18 
T e m p e ra tu ra  n a jw y ższa  +  21 
T e m p e ra tu ra  n a jn iż sza  +  8 
O p ad  —
W ia tr  p o lu d n .-w sch o d n i
T en d .: v z ro st, n a s tęp n ie  s tan  slal^r
U w agi: dość- pogodnie.

—  P rzepow iednia pogody w edług P . 1. M.
W ie lk o p o lsk a  P o lsk a  śro d k o w a, P o m o rze , w yży 
n a  m ało p o lsk a , Ś ląsk , P o d h a le  i T a try :  pogoda
0 z ac h m u rz e n iu  zm ien n cm  ze sk ło n n o śc ią  do 
b u rz  i p rze lo tn y ch  opadów . N ieco c h ło d n ie j — 
U m iark o w an e  w ia try  p o łu d n io w o  —  zach o d n ie
1 zachodn ie .

P o z o sta łe  dzielnice.: n a jp ie rw  pogoda  słom  
czn a . p o tem  w zro st z ach m u rzen ia  aż do przelo l 
ny ch  opadów . T e m p e ra tu ra  bez w iększ l.ch  zm ian  
U m iark o w an e  w ia try  p o łu d n io w o -w sch o d n ie  i 
p o łu d n io w e. L ek k a  sk ło n n o ść  do b u rz .

M I E J S K A
—  L ustracje w ytw órń lodów i fabryk wód- 

K o m isja  s a n ita rn o - lu s tra c y  jn a  p rzep ro w a d z iła  
g e n e ra ln ą  lu s tra c ję  w y tw ó rn i lodów , fab ry k  
w ó d  so d o w y ch , i lem o n iad y . Z lu s tro w an o  około  
50 w y tw ó rn i lodów  i 7 fa b ry k  lem o n iad y  i wód 
W  w y n ik u  lu s tra c ji  3 w y tw ó rn ie  lodów  zam k n ie  
to. d la  7 w y tw ó rn i sp o rząd zo n o  p ro to k u ły  k a rn  
za n ie p rz e s trz e g a n ie  p rzep isó w  sa n ita rn y c h .

W  c iągu  la ta  lu s tra c je  p o d o b n e  p rz ep ra w a  
•dziwie będą okresow o .

S P R A W A  A K A D E M IC K IM  
Akademii ki Zw. M orski Ił. P . w W iln ie

k o m u n ik u je , że zap isy  na obóz żeg larsk i w T r i 
k a ch  są prze jm o w an e  od  15 m a ja  do 5 czerw ca  
br W szelk ich  in fo rm a cy j u d z ie la  s e k re ta r ia t  

'A . Z. M. we w to rk i i p ią tk i od 17 do 18 w lo 
k a lu  p rzy  u licy  Ż y g m u n lo w sk ie j 16, tel. 10 25.

— Z „Bandy Akademickiej'". J u tro  t j. w 
so b o tę  dn ia  19 b tn . „U an d a  A kad em ick a ' u rz ą ­
d za  g re m ja ln ą  w ycieckzę do T ro k . W y ja zd  z 
W iln a  o  godz. 13,50. Z b ió rk a  n a  d w o rc u  o g 
J3. K oszta w ycieczk i (ko lej do  L an d w aro w a ,

lodzie , noc leg  w sch ro n isk u ) —  do 3 zł. Z apisy  
p rz y jm u je  i in fo rm a S /j  u d z ie la  p rezes C hóru 
Akad. w D om u A kad. w godz. do w o ln v ch ( tel. 
1— 75).

Goście b a rd zo  m ile  w idz ian i.
W ycieczk a  zap o w iad a  sięT iczn ie.

W O J S K O W A
—  W cielan ie do szeregów  rezerw istów . Roz

>yłane są ju ż  k a r ty  p o w o łan ia  1 reze rw isto m , po 
w o ływ anym  na ćw iczen ia  w o jsk o w e  w  I tu r n u ­
sie. W cie len ie  do  szeregów  n a s tą p i w p ierw  
szj/ch d n iac h  cze rw ca  r. b.

—• Kto staje przed K om isją P oborow ą? Dziś 
w 11 d n iu  p o b o ru  ro c zn ik a  1913 p rzed  K om isją  
P o b o ro w ą  w inn i są staw ić  się w szyscy m ężczyź 
ni z n azw isk am i ro zp o czy n a jącem i się  n a  literi- 
K, zam ieszk a li w o b ręb ie  I i II K o m isa rja lrjw  
P. P.

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  1 S T O W A R Z
—- Z K oła Z aprzysiężonych K sięgow ych. -

W  ubieg łą  n iedz ielę  odbyło  się w alne  z g ro m a ­
dzen ie  Kola Z ap rzy siężo n y ch  K sięgow ych pr;:v 
Izb ic  P rzem y sło w o -H an d lo w e j w W iln ie , n a  Ulć 
rem  zo sta ł w y b ran i/ now y  Z arz ąd  K oła. W  sk ład  
Z arząd u  wTe.szli: p. M alicki Ja k ó b  —  prezesf, p 
L o ndon  N. w icep rezes i p R ew ień sk a  s e k re tn o

N ow y Z arząd  p rz e s tą p ił  en erg iczn ie  do o p ra  
co w y w an ia  p ro je k tu  n o rm a liza c ji k siąg  b u ch a ł 
te ł .  jnych  d la poszczegó lnych  b ra n ż  w zw iązku  
z m ający m  wejść, w życie K odeksem  H a n d lo ­
wym .

—  W ybory Zarządu Okręgu i Oddziału w 
W iln ie L. M. i K. W  d n iu  13 I n  o dby ło  s ę 
w W iln ie  Z eb ran ie  członków , jak  rów n ież  Z jazd  
O kręgow y Ligi M orsk ie j i K o lo n ja ln e j.

Na z e b ra n iu  członków ' O d d z iału  zo s ta ł w vb 
ran y  now y  Z arząd  L. M i K., w sk ład  k tó reg o  
w eszli ja k o  czło n k o w ie  p. p .. p łk . F ilip k o w sk i, 
adm . B orow sk i, p rezes S zu m ań sk i, dyr. M iłków  
ski, m ec. K opeć, nacz. Szczęsny, nacz. l la jd u l,  
p. B uczyńsk i, p. P u h aczew sk i, p G rabow sk i i ły. 
G zarnow sk i; ja k o  zas tęp cy  p. p .: ko m an d . Blin 
stru b , p. H o łow nia , p rof. B iw an, p. W ójc ick i.

'K om isja  R ew izy jn a  p. p.: p rezes M ałecki, 
dyr. M iłkow ski, nacz. R ytel.

Sk ład  cz łonków  Z a rz ąd u  O kręgu  będzie  po 
dauf, d o d a tk o w o .

Z E R K A N I A  I O D C Z Y T \
—  Zarząd Związku D etalicznych Kupców i 

P rzem ysłow ców  C hrześcijan in Walna i W gj«  
w ództw a1 W ileń sk ieg o  n in ie jsz em  z aw iad am ia , 
że Wmlne Z g ro m ad zen ie  Z w iązk u  odbędzie  się 
d n ia  21 m a ja  r. b. o godz 3 p. p. w lo k a lu  
w łasnym  p rzy  u licy  B a zy ljań sk ie j Nr. 2 m  18.

—  Klub W łóczęgów . W! p ią te k  d n ia  18 bm . 
odbędzie  się 155 z eb ra n ie  K lubu  W łóczęgów . -— 
Na p o rz ąd k u  d z ien n y m  sp raw y  w ew n ętrzn e . — 
P o czą tek  o godz. 20 w lo k a lu  p rzy  u licy  P rz e  
ja z d  12. W stęp  d la  cz łonków  i k a n d y d a tó w  K lu­
bu.

—  K om itet O rganizacyjny 1 Z jazd u  KII 
K om pletu  M atu rzy stek  Gim n im. E lizy  O rzesz 
kow ej wT W iln ie , k lasy  8-a —• 8-b z ro k u  1929. 
p o d a je  do w iadom ości, że z ja zd  ro zp o czn ie  się 
m szą św. w kośc ie le  św  Je rzeg o  o godz 9,50 
ran o , w p ierw szy m  d n iu  Z ie lonych  Św iątek , do. 
20 m a ja  1934 r

T?atr l muzyka
Teatr M iejski P ohulanka. Dziś. w  piątek

18.V* T e a tr  n a  P o h u la n ce  nieczę nny .
—  M iejski Teatr Letni —  w O grodzie po 

B ernardyńskim . Ju tro , w sob o tę  dn  19 b. m 
o tw a rc ie  T e a tru  L etn iego . Będzie to zarazem  
jub ileusz  3 0 -le tn ie j p ra cy  scen icznej ji. Sabina 
Z ie liń sk ie j, k tó ra  w y stąp i w k o m ed ji W . Szkw ai 
k in a  p. 1 ,.Cudze dziecko  . K om ed ja  ta  peina 
po-ogdy i h u m o ru , p rz ed s ta w ia  ż y c ie 'n o w e j m to 
dziczy so w ieck ie j. R e ż rs e r ja  —  W . C zengerego 
D ek o rac je  —  W . M ak o jn ik a .

Uw aga! K upony  i b ile ty  redakcyjne, na  dzień
19.V są n iew ażne.

—  Św iąteczne popołudniów ki w Teatrze L et­
nim . W  n ied z ie lę  dn. 20.V o raz  w p o n ied z ia łek  
dn. 21.V o godz. t e j  d a n a  będ zie  n a  p rzed sta  
W lenia p o p o łu d n io w e  d o sk o n a ła  sz tu k a  w spół 
czesna  J. I)eva la  p. t. „T o w ariszcz"  •— p rz e d ­
s ta w ia ją c a  życie e m ig rac ji ro sy jsk ie j w P a ry żu  
Ceny p ro p ag an d o w e .

—  Teatr M uzyczny „Lutnia'" „Noe w San 
Sebasijano". D zisie jsza  p re m ie ra  o p e re tk i Be 
lia tzk iego  „N oc w San S e b a stja n o Ą  (zajrow iada 
się n iezw y k le  c iekaw ie . P ie rw sz o rzę d n a  obsa  I \  
ró l czo łow ych , jń ęk n a  m u zy k a  i p e łn a  H iszpan 
sk iego  te m p e ra m e n tu  a k c ja , w p ro w ad z o n a  na 
scenę p rzez  reży se ra  D om oslaw skiego , p o w in n a  
z a in te re so w ać  żąd n ą  m iłych  w rażeń  p u b lic z ­
ność. O p ere tk ę  u ro z m a ic a ją  liczue  tań ce  i ew o ­
lu c je  u k ład u  J. C iesielsk iego. N ad s tro n ą  m u ­
zyczną  czuw a k a p e lm is trz  W iliń sk i. Cenv 
m ie jsc  le tn ie  —  zn iżo n ęł A kadem icy  k o rz i,s ta ją  
ze sp ec ja ln y ch  u lg  b ile to w y ch .

—  Popołudniów ki św iąteczne w „Lutni"' po 
cenach propagandow ych . W  n ied z ie lę  n a jb l iż ­
szą na  p rz ed sta w ien iu  p o p o łu d n io w em  po  re- 
n ach  p ro p a g au d o w y ch  u k a że  się b a rw n a  i m elo  
d y jn a  o p e re tk a  K a lm an a  „M anew ry  je s ien n  
W  p o n ied z ia łek  św ią teczn y  w id o w isk o  p o p o łu d  
n iow e po cen ach  p ro p a g an d o w y c h  w ypełn i peł­
na  m łodzieńczego  h u m o ru  i w erw y  k o m ed ja  
m u zy czn a  *N iecb ży je  m ło d o ść!11. P o c z ą tek  w :- 
dow isk  o g. 4 pp.

—  Teatr Objazdowy' —  gra  dziś św ie tn ą  ko 
m ed ję  Z G eyora j). t. K ob ie tk a  z e leganck iego  
św ia ta ‘‘ —  18.V w M otodecznie, 19.V w K raś

5.000.000
k o  B i  ;t
N IE  M O ŻE

SIE MYLIĆ
w ybiera jąc ten  oto  

puder do tw o r z y

Cera o fascynującej piętiiiośc. Matowy ak-sae 
niituy wygląd, który pozostaje przez c a ły  
dzień Naturalne piękno, które nie hm sie wia­
tru. deszczu lub pocenia się podczas tańca 
W sz y stk o  to można osiągnąć wytącznit zapc  

mo-ca znakomitego paryskiego Pudru To-kalołb
Sekret polega na patentowanym sposobie fa 

brykacji Pudru Tokalon. ..Pianka K rem ow e‘‘ 
cudowny now y składnik, test zmieszana z na,< 
c .eńszy m  pudrem p rzesew a n v m  nrzez potrój­

ne iedwabne sita Dlatego też Puder Tokalon  
me może wysuszać skóry, czyniąc ia szorstka  
i sucha, iak to bywa przy stosowaniu z w y ­
kłych pudrów do twarzy.

Sekret ten jest znany mdjonom regularnie  
stosującym  Puder Tokalon we wszystkich kra* 
lach świata Tylko tak kolosalna produkcja po­
zwala fabrykantom wyrabiać puder o  najwyż­
szej lakosci przy tak niskiei cen e. O :le nie 
bedzie Pani zachwycona wyr ik;em. oieniądzs 
zostaną Pani zwrócone w całości.

UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA V  WILNIE
O G L O S  Z  E  N I E

o zryczałtowaniu składek ubemieczeniowych za służbę domową.
U b e zp ie rza ln ia  S p o łeczna  w  W iln ie  n a  z a sad z ie  a r t. 

m o śc i tab e lę  sk ła d ek  za p ra co w n ik ó w  fizycznych , z a tru d n io n y c h  
ta ln e , ro b o tn ic ze  i w y p ad k o w e, łączn ie  z o p ła ta m i n a  F u n d u sz  
jio d leg a ją  u b ezp ieczen iu  em e ry ta ln em u  ro b o tn iczem u  sk ład k i o 

iZa p ra co w n ik ó w  fizy czn y ch , z a tru d n io n y c h  w  gospo- 
m iesięczn ie , ob licza  się sk ład k i i o p ła ty  n a  f u n d u s z  P ra c y  p ro  
osób t tz e c ic h . p rzec ię tn ą  w a rto ść  w y n a g ro d ze n ia  w n a tu rz e  i 6w 

P rz y  o b liczan iu  sk ład k i i o p ła ty  n a  F u n d u sz  P ra c y  za 
D o d n ia  30. IV. r. b. o b o w iązu je  d o ty ch czaso w a  tabe la  
P o n iew aż  sk ład k i za ubezp ieczen ia  spo łeczn e  w  m yśl § 

n a jp ó ź n ie j do  d n ia  10 n a s tęp n eg o  m iesiąca , p ie rw szy  w ięc ter

15 u s tęp  4 u staw y  o u b ezp ieczen iu  spo łecznem  z d n ia  28 m arc a  
w  g o sp o d a rs tw a ch  dom ow ych , dozo rcó w  dom ow ych  i po m o cn ik  

P racy , o b o w iązu jącą  od d n ia  1 m a ja 1934 r. Za służbę  dom ow ą 
b n iż a ją  się o w ysokość  op ła ty , p rz y p ad a ją c e j, n a  ubezp ieczen ie  
d a rs tw a c h  dom ow ych , za dozo rcó w  dom ow ych  i p o m o cn ik ó w  do 
cen to w o  od fa k ty c zn ie  p o b ran eg o  z a ro b k u  w go tów ce, z doliczę 
iad czeń  osób trzec ich  ocen ia  się  w tym  w y p a d k u  n a  zł. 30.—  

część m ies iąca  p rz y jm u je  się za  k ażd y  dzień  p o z o staw an ia  w 
o b liczan ia  sk ład ek  og łoszona  p rzez  U bezp ieczaln ię  Spo łeczną  w 

36 ro z p o rz ą d ze n ia  M in istra  O piek i S p o łeczn ej z d n ia  28 g ru d n ia  
m in  o p ła ty  sk ład ek  w ed ług  p o n iże j zam ieszczo n e j tab e li za  m ie

1933 r. 1933 r. Dz. U. R. P. N r. 51, poz. 39C p o d a je  do  w iad o - 
ów  dozo rcó w  dom ow ych  za  u b ezp ieczen ie  ch o ro b o w e, emery- 
i dozo rcó w  dom ow ych , k tó rz y  p rz ek ro c zy li 65 ro k  ż y c ia  i n ie  
e m ery ta ln e .
zo rców  d o m ow ych , z a ra b ia ją c y c h  w  go tów ce po w y żej zł. 60. — 
niem  p rz ec ię tn e j w a rto śc i w y n a g ro d ze n ia  w n a tu rz e  i św jadczeń  
m iesięczn ic
z a tru d n ie n iu  1I3o część sk ład k i m iesięczn ej.
W iln ie  w  d n iu  8 m a rc a  1934 r.
1933 r. Dz. U R. P. Nr. 103, poz. 818 p ła tn e  są  co m iesiąc  z dołu , 

siąc  m aj u p ły w a  10-go cze rw ca  1934 r.

K A T E G O R .J E  P R A C O W N I K Ó W  

W E D Ł U G  M IE S IĘ C Z N .  Z A R O B K Ó W  

W  G O T Ó W C E

P r z e c i ę t n e  w y n a g r o d z e n i e Wysokość składek i opłat 
na Fundusz P racy  przypadająca Z tego w ypada na ubezpieczenie

przeciętna 
wartość wy­
nagrodzenia 
w naturze 

i świadczenia 
oaób trzecich

zł.

p rzec ię tn e  
w y n ag ro ­

d zen ie  
w g o tów ce  

zł.

R a z e m

(zarobek  p o d staw o w y )

na

ub ezp ie ­

czonego

na

pracodaw cę
R a z e m chorobow e em ery ta ln e w y p ad k o w e

O p ła tę
na

Fnndusz
P ra c y

1) P raco w n icy  fizyczn i z a tru d n ie n i w g o sp o ­
d a rs tw ach  d o b o w y c h , p raco w n ice  (y) d o ­
m ow e (i), służące  (y) kuchark i (rze), g o sp o ­
dy n ie , p o ko jów ki, p o sługaczk i i sp rzą taczk i 
p rz y ch o d n ie  i t. p.

a) zarab ia jące  w g o tó w ce  do 20 z ł. m ies. . .
b) zarab . w g o tó w ce  pow yżej 20—80 zł. m ies.
c) „ t  , ,  30—40 zł. m ies.
d ) „ .  » .  40—50 zł. m ies.
e) ,  .  „ „ 50- -60  zł. m ies
f) , 6 0  zł. m ies. . .

10.—
15.—
20 — 
25.— 
30 — 
30.—

15.—
25.— 
35.— 
45.—  
55.— 

w y n ag ro ­
dzen ie  rze ­

czy w is te

25.—
40.—
55 -  
70.—
85 —

stnna rzeczy w is teg o  w y ­
n ag ro d zen ia  w g o tów ce 
i p rzec ię tn e j w arto ści 
w y n ag ro d zen ia  w n a tu ­
rze o raz  św iadczen ia  o- 

sób  trzecic li

0.25*)
0.40*)
3.74
4.76
5.78
6.8%

2.94
4.70
3.27
4.16
5.05
5.94%

z

3.19 
5 10 
7.01 
8.92 

10.83 
12.74%

a r o b 1

1.25 
2.—
2.75
3.50
4.25 
5%

r u p o

1.30 
2.08 1 
2.86 
3.64 
4.42 
5.2%

d s t a

0 .i4
0.22
0.30
0.38
0.46
0.54%

w  o w e

0.50
0.80
1.10
1.40
1.70
2%

g o

2) D ozorcy  dom ow i i pom ocnicy  d o z o jc ó w  d o ­
m ow ych:

a) zarab ia jący  w go tow ce do  20 zł. m ies. . .
b) zarab . w  g o tów ce po w y żej 20—30 tJ . m ies.
c) ,  .  „ 30 —40 zł. m ies.
d ) ,  , 4 0 —50 i ł .  m ies.
e) „ , „ „ 50 —60 zł. m ies.
f) ,  .  , , 6 0  zł. m ies. . .

*4 K w oty  podane  w rjib ryce  „na ube

10 — 
15.— 
20.— 
25.— 
30.— 
30.—

zpieczonego  p

15.— 
25 .— 
35.— 
45.— 
55.— 

w y n a g ro ­
dzen ie  rz e ­

czy w is te

od poz. 1-a,

25.—
40.—
55.—
70.—
85.—

sum a w ynagrodzen ia  
rzeczy w is teg o  w  g o tó w ­
ce i p rzec ię tn e j w a rto ś ­
ci w y n ag ro d zen ia  w tia. 
tu rze  o raz  św iadczen ia  

osó b  trze c ic h

1-b , 2-a, 2-D są  to  oblicze

0.25*)
0.40*)
3.74
4.76
5.78
6.8%

lia p rzy p ad a j

2.99
4.79
3.40
4.33
5.25
6.18%

z

ące na  ubezp

3.24
5.19
r.14
9.09

11.03
12.98%

a r o b 

eeżonego  ty l

1.25 
2.00 
2.75 
3.50
4.25 
5%

U p o

ko z tytułu o

1.30
2.08
2.86
3.64
4.42
5.2%

d s t a 

p łaty  na Func

0.19
0.31
0.43
0.55
0.66
0 .7 8 % ^  

w o w e

Insz P racy .

0.50
0.80
1.10
1.40
1.70
2%

g o

W ilno, dn ia  17 m aja 1934 roku . J. GRADOWSKI
D y rek to r

E KĄTKOWSKI
Komisarz
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(§ Z I 5 I P o t ę i n *  r e w e la c ja  ś w ia t o w y c h  ek r a a a w ,  f ilm p o r y w a ją c y  śm ia ło śc ią  
m yśli  i r o z m a c h e m  rea l izacj i  p . t .

D E M O M  m n ±
V  rali g łó w n e j  p ię k n a  b ek a te r k n  .K in g -K o n g "  Fay W ray  i Ralph Beilam y. 

Z n a k o m ity  iw ó r  te c h n ik i ,  p r z e ś c ig a ją c y  w azyatka  d otąd  ( tw o r z o n e .  C u d o w n e  m r o ż ą c e  krew  
w ż y ł a c h  a cen y  p o tę g u ją  w ra że n ie  ja k ie  w y w ie r a  ton tilsn d o  inakaiiaum.

NAD PROCKA M: N ajn o w sz e  a k tu a lja .

D z iś  im p o n u ją c a  prem jera p o d  z n a k ie m  h i im nru, w e r w y  i p ikanterj i

Panna Josetta moja żona
, ,.u ,i. . * 1... r- Ą„na i^eiia | jean Murat. W  m e l o d y j n y m  t ym
ra k o c h a n k ó w  ekranu W C l l U  I  J W U I I  I  K U l  C l i *  f i lm ie  u a ły i z y c e i
najmodniejsze przeboje Paryża w  w y k o n a n iu  z n a k o m ity c h  ś p ie w a k ó w  z „Canino  
de P a r t *  P il lsa  i T a b e t a .  N a d  p to g r a m ;  D £ w i ę k o w y  t y g o d n ik  R R  A S  O W  Y.

O t  I t  I S ły n ny  na ca ły  św ia t
( e n o m e a a ln y  ś p ie w a k  na m iarę  C e rU S SO  i K i e p u r y Józef SZOIIOT

j? w  n a jw ię k s z y m  p rzeb oju  d o b y  o b e c n e )  p rod u k cji  wIsdaAskleJ

Świat należą r*o ciebie
G łę b o k a  i w zru sza jąc  treść ,  m e lo d y jn a  m uzyka ,  c u d o w n e  krajobrazy.

F ilm  m ó w io n y  i ś p i e w a n y  pa  n ie m ie c k u .
NA D  P R O G R A M : ATRAKCJE. S ean se  o ro d ź . -4—6 - 8 — 10.15

DziS niebyw ale rewelacja 1

W s p a n ia ły  o a j n o w s t y  s łyn n y  

na c a ły  św  ia t  lotniczy film F 13 TAJEMNICZA
TRZYNASTKA!
Krew  w  powietrze!

W roi. gł. z ie lo n o o k a  o a p ięk n ie ja za  k o b ie ta - s z p ie g  Gina ManBS i as  p i lo ta żu  Gaston Mbdot 
Mrożące ̂ krew  w  żyłach w alki w  obłokach. Niezwykłe dzieje koblety-szp lega I

W ie lk i  triumf K in em atograf i i  Eu rapajtkiej .  S e a n s e  o g o d z .  4 — 6— 8— 10 - 15 
B ile ty  honor ,  i b e z p ła t n e  n ie w a ż n o .  Z a  p o m o c ą  n o w o e z e s .  w en ty la c j  —  m i ły  c h ł ó d  na soli

COLOSSEUM I ®r‘ —  DzIS I W str z ą s a ją c y  dram at d z ie w c z y n y ,  którą

Zuzanna a r a a . s i r ^ r e :  DWIE SIOSTRY (HłtóUDW dUMO)
R e ż y s e r i i  Hac Frycza. - NA SC E N IE  w ielka itdwa i =wja: Ś P IE W  -  TANIEC —  A K T Ó W K A  

U d z ia ł  biorą: E. Taubdrów na, W. W ańkow kzńw na  i Oon-Valt (d u e t ta ne czn y ) ,
Br. Borsk l, St. Janowski, Z. W inter i in.

OGNISKO | D z i ś  A r c r ^ l i i e l o  pi k j inter j .  

S z c z y t  e r o t y k i  na  e k r a n i e > Żona z drugiej ręki
W  ro la c h  g łó w n y c h :  s ły n n a  Jeatl Kari0W a u w o d z i c i e l s k o  p ię k n a  . w a m p ir z y c a ” H o l ly w o o d u

oraz Chester M orris i Low ls Stone. N A D  P R O G R A M .  Najnowsze tygodn ik i Foxa.

Dr. Ginsb<̂ rg
C h o ro b y  skórne ,  w e n e r y c z n e  

i m o c z o p ł c i o w e
uf. W ileń ska  3, tel. 5-67

Przyjra. od  8 — 1 pp. i 4 — 8 w.

AKUSZERKA

Śmiarowska
p rz ep ro w a d z iła  się 

n  o l. O rz -sz k o w e j 8— 17
(róg M ick iew icza ' 

tam że  g a b in e t kosm ety czn y , 
o su w a  zm arszczk i, b ro d aw k i, 

k u rz a jk i i w ągry .

AKUSZERKA

M. Brzezina
p rz y jm u je  b ez  p rz e rw y  

p rz ep ro w a d z iła  się 
iCwleizyniec, T om asza Zana 

n a  lew o G edym inow ską  
ul Grodzka 27.

AKUSZERKA

JUIarja Laknerowa
p rz y jm u je  od  9 do 7 wńecz. 

p rz ep ro w a d z iła  się  na 
ul. J. Jasińskiego 5— 29 

(obok Sądu;.

59.— (fol 00 — Zł
za ro b k u  m iesięczn ie  ja k o  ubocz 
ne  zajęc ie . N ip o b znajom ionego  
pouczym y. C e n tra la  Św. W o j 

c iecha, L w ów .

Okazyjnie kupią

samochód
(Kord) lu b  in n e j m a rk i za  go 
tów kę. Ofert!,- do  A d m in is trac ji 

„ K u rje ra  W ileń sk ieg o ” pod 
F o rd  Tel. 09.

H eszkawe
5 p o k  do w y n a jęc ia  w c en tru m  

m iasta . Z aw aln a  6 m . 4.

Z g ub ioną  k a r tę  ro w ero w ą  z. 
ro k u  1932, w y d an ą  p rzez  M a­
g is tra t  m. W iln a  L eszkow i O s t­
ro w sk iem u  u n iew aż n ia  się.

Akta Nr. 779/33. Km

Obwieszczenie.
K o m o rn ik  S ądu  G rodzkiego  w W iln ie , re w iru  XI-go, zani. 

w W iln ie ^  p rz y  u licy  Z y g m u n to w sk ie j Nr. 12/6, n a  zasadz  ę 
a r t  676 § I i 679 K P. C., obw ieszcza, że w d n iu  18 czerw ca 
1934 ro k u , od godziny  10-ej ra n o , w Sali P o s ied zeń  S ą d u  G rodz­
k ieg o  w W iln ie  Nr. 1, p rzy  u licy  3-go M aja  Nr. 4, o d b ęd zie  się 
w  d ro d z e  lic y tac ji p u b liczn e j sp rzed aż  n ie ru c h o m o ść  n a leżące j 
do S zu lim a D ia m a n ta  vel W o h im a n a , p o ło żo n e j \  W.Wńką p rzy  
p rz e jeź d z ić  z  u licy  N o w ogródzk iej Nr. 11 d, śn ia d a jąc e j s 'ę  
z  p lac u  z iem i w ieczysto -czynszow ej m ia s ta  W ilna , o b sz a ru  
3213,97 m tr  kw ., z zab u d o w an iam i, o ra z  u rz ąd z en ia m i ro z lew ni 
p iw a , szczegolow o o p isan em i w p ro to k ó le  za jęc ia  z d n ia  17 XI. 
1u33 ro k u

Po w y ższa  n ie ru ch o m o ść  p o sia d a  księgę h ip o teczn ą , przy  
Sądzie  O kręgow ym  w  W iln u  w W y d zia le  H ip o teczn y m , o p a ­
trzo n ą  Nr. h ip o teczn y m  11922, w k tó re j d z ia le  IV -tvm  są  u ja w ­
n io n e  pożę-czki, k a u c je  i o s trz eż en ia  n a  rzecz ró żn y ch  w ierzy  
c ie li h ip o teczn y ch  w sum ie  łączn e j 125.000 z ło tych  i 5.000 d o la ­
rów , p o za tem  ciążą  inne  śc ieśn ien ia  i o g ran iczen ia , w y m ien io n e  
w d z ia le  I ll-c im  te jż e  księgi h ip o teczn e j.

N ie ru ch o m o ść  ta  we w sp ó ln em  p o s ia d a n iu  z innem i oso 
bam i n ie  z n a jd u je  się, w d z ie rżaw ie  n ie  jes t i p o d lega  sp rzed aży  
w  ca łośc i n a  zasp o k o je n ie  p re te n s ji Kejgi T ro ck ie j.

N ie ru ch o m o ść  ta  zo s ta ła  o szaco w an a  w sum ie  trzydzieśc i 
dw a  ty siące  (32.000) z ło tych.

L ic y ta c ja  ro zp o czn ie  się  od sum y w y w o łan ia  d w adzieśc ia  
c z te ry  ty s iąc e  (24.0001 zło tych

O soby  z am ie rz a jąc e  p rz y ją ć  u d z ia ł w lic y tac ji w in n e  są 
złożyć K o m o rn ik o w i, d z ia ła jąc em u , dow ody p o s ia d an ia  obyw a 
te ls tw a  po lsk ieg o  o raz  rę k o jm ię  w w ysokości Vio części sum y 
o szaco w an ia  w  g o to w iźn ie  a lbo  w tak ic h  p a p ie ra c h  w arto śc io  
w ych bąd ź  k s iążeczk ach  w k ład o w y ch  in s ty tu c y j, w k tó ry en  
w o ln o  um ieszczać  i fu n d u sze  m a ło le tn ich  i że p a p ie ry  w a r to ­
śc iow e p rz y ję te  będą  w  w a rto ść  3/,  części ceny  g iełdow ej.

Przy licy tac ji b ęd ą  zach o w an e  u staw o w e  w a ru n k i l ic y ta ­
c y jn e  o ile  d o d a tk o w em  obw ieszczen iem  p u b liczn em  n ie  b ed ą  
p o d a n e  do  w iad o m o ści w a ru n k i o d m ien n e ; że  p ra w a  osób  trz e ­
cich  n ie  b ęd ą  p rz esz k o d ą  do  lic y tac ji i p rz e są d z en ia  w łasn o śc i 
n a  rzecz  nab y w cy  bez zas trzeżeń , jeże li osoby  te  p rz e d  rozpi. 
azęciem  p rz e ta rg u  n ie  z łożą d o w odu , że w n iosły  pow ództw u  
o  zw o ln ien ie  n ie ru c h o m o śc i lu b  je j  części od eg zekucji i że 
u zy sk a ły  p o sta n o w ien ie  w łaśc iw ego  Sąd u  n a k a z u ją c e  zaw iesze ­
nie e g zek u c ji; że w c iąg u  o s ta tn ic h  2-ch ty g odn i p rzed  licy tac ją  
w o ln o  o g lądać  n ie ru cn o m o ść  w- dn ie  pow  izednie  od g odziny  
8-e j do  18-ej a k ta  zaś p o stęp o w an ia  eg zekucy jnego  m o żn a  p r z e ­
g ląd ać  w  Sądzie.
78,'VJ K o m o rn ik  Sądow y (— ) R. Z an.

A kta  Nr. 951/33. Km.

Obwieszczenie.
K o m o rn ik  S ąd u  G rodzkiego  w W iln ie , re w iru  \ ł - g o ,  ta ra . 

w W iln ie , p ray  u licy  Z yg m u n to w sk ie j NT. 12/6, n a  zasadzie  
a r t.  676 § 1 i 679 K. P. C., obw ieszcza, że w d n iu  18 cze rw ca  
1934 ro k u , od g odziny  10-ej ra n o , w Sali P o s ied zeń  S ądu  G rodz­
kiego  w  W iln ie  N r 1, p rzy  u licy  3 go M aja Nr. 4, odb ęd zie  się 
w d ro d z e  lic y tac ji p u b liczn e j sp rzed aż  n ie ru ch o m o śc i n a leżące j 
do Iz a a k a  In g s te ra  i Jó ze fa -Ick a  T a le rm a n a  w sp ó ln ie  w  rów  
i l /c h  częśc iach , p o ło żo n e j w W iln ie , p rzy  zb iegu  u lic  T om asza  
Z ana , F a b ry c zn e j i L itew sk ie j NT. 0.1, sk ła d a jąc e j się z p lacu  
ziem i o b sz a ru  585,70 sąż kw  , czyli 2666,15 m tr kw . z dom em  
m u ro w an y m  szczegółow o o p isan y m  w p ro to k ó le  za jęc ia  z d n ia  
10. IV. 1934 ro k u .

Po w y ższa  n ie ru ch o m o ść  posiada  księgę h ip o teczn ą , przy 
są d z ie  O kręgow vm  w W iln ie , w W y dziale  H ip o teczn y m , opa

Irzo n ą  NT h ipo te i znym  92 i 7, w k tu ii-j w d/fil.: IV lyrn są  u ja w ­
n io n e  k a u o je  i o s trz eż en ia  n a  rzecz ró żn y ch  w ier/.v 
cie l lip o teczn y ch  w su m ie  łąc zn e j 25.000 z ło ty ch  w złocie 
i 500 z ło ty ch  z 0/o°/o i k osz tam i.

P o w y ższa  n ie ru c h o m o ść  w e w spó lnem  p o s ia d an iu  z innem i 
osobam i n ie  z /a jd u je  się, w  z as taw ie  ja k  rów n ież  w d z ie rżaw ie  
n ie  jes t i pod lega  sp rzed aży  w całośc i n a  zasp o k o je n ie  p re te n s ji 
B a n k u  H an d lo w eg o  w  W arszaw ie .

n ie ru c h o m o ś ć  ta  zo sta ła  o szaco w an a  w sum ie  d w an aśc ie  
tysięcy  (12.000) z ło tych .

(L icytacja ro zp o czn ie  się od  sum y w y w o łan ia  dziew ięć ty się ­
cy (9000) zło tych .

O so b y  z am ie rz a jąc e  p rz y ją ć  u d z ia ł w  lic y tac ji w in n e  sa 
złożyć K o m o rn ik o w i, d z ia ła jąc em u , dow ody p o s ia d an ia  o b y w a ­
te ls tw a  po lsk iego  o ra z  rę k o jm ię  w w ysokośc i '/io części sum y 
o szaco w an ia  w go to w iźn ie  a lb o  w tak ich  p a p ie ra c h  w arto śc io  
w ycb  bądź  k s iążeczk ach  w k ład o w y ch  in s ty tu c y j, w k tó ry ch  
w olno  u m ieszczać  i fu n d u sze  m ało le tn ich  i że p a p ie ry  w arto  
Aciowe p rz i/ję te  b ęd ą  w w arto ść  3U części ceny g iełdow ej.

P rzy  licy tac ji będą  zach o w an e  u staw o w e W arunki l ic y ta ­
c y jn e  o ile d o d a tk o w em  obw ieszczen iem  p u b liczn em  n ie  będą  
p o d an e  do w iadom ości w a ru n k i o d m ien n e ; że p ra w a  osób t r z e ­
cich n ie  będ ą  p rzeszk o d ą  do lic y tac ji i p rz e są d z en ia  w ła sn o ść 1 
na rzecz n ab y w cy  bez z as trz eż eń  jeżeli osoby te  p rzed  ro z p o ­
częciem  p rz e ta rg u  n ie  złożą dow odu , że w niosły  p ow odztw o  
o zw o ln ien ie  n ie ru c h o m o śc i ltib  je j  części od eg zekueji ł że 
u z y sk a ły  p o stan o w ien ie  w łaśc iw ego  Sądu n a k a z u ją c e  zaw iesze ­
n ie  egzek u cji; że w ciągu  o s ta tn ic h  2-ch ty g odn i p rzed  licy tac ją  
w o lno  o g lądać  n ie ru c h o m o ść  w d n ie  p o w szedn ie  od  godziny  
8-ej do  18-ej a k ta  zaś p o stę p o w a n ia  egzek u cy jn eg o  m o żn a  prze  
g ląd ać  w Sądzie
79/VI K o m o rn ik  Sądow y (— ) R. Z tu..

A kta Nr. 81/34. Km.

Obwieszczenie.
K o m o rn ik  S adu  G rodzkiego  w  W iln ie  re w iru  XI-go, z im  

w W idnie prz(f u licy Z yg m u n to w sk ie j Nr. 12/6, n a  zasad z ie  
a rt. 376 8 1 i 679 K P . C. o raz  po lecen ia  Sądu  G rodzkiego  
w W iln ie  z dn . 4 m a ja  1934 r., obw ieszcza, że w  d n iu  18 czerw ca  
1934 ro k u , od g odziny  10-ej ran o , w Sali P o sied zeń  S ąd u  G rodz­
k iego  w W iln ie  N r. 1, p rzy  u lic y  3-go M aja Nr. 4, od b ęd zie  się 
w  d ro d z e  lic y tac ji p u b liczn e j sp rzed aż  n ie ru c h o m o śc i n a leżące j 
do  sp ad k o b ie rcó w  zm arłeg o  A le k san d ra  B o brow icza  w  oso b ach ; 
Anny B ohrow iczow ej, p e łn o le tn ieg o  L eona , n iep e łn o le tn ie j He 
leny i m ało le tn ieg o  B ro n is ław a  B ohrow iczów , p o ło żo n e j w  W ij 
nic, p rzy  u licy  L ite w sk ie j Nr. 8. sk ła d a jąc e j się  z p lacu  ziem i 
o b sza ru  244,3 sąż. kw ., czyli 1112,078 m tr  kw . bez zab u d o w ań .

Po w y ższa  n ie ru c h o m o ść  księgi h ip o teczn e j n ie  p o siad a , w e 
w spó lnem  p o sia d an iu  z innem i o sobam i n ie  z n a jd u je  się, 
w  d z ie rżaw ie  jak  rów n ież  w  z as taw ie  n ie  jest i po d leg a  sp ize- 
daży  w  całości.

i '-N ieruchom ość-Ta zo sta ła  o szaco w an a  w sum ie  sześć tysięcy 
tr /v s ta  o siem d z ies ią t (6380) z ło tych.

L ic y tac ja  ro zp o czn ie  się  od sum y w y w o łan ia  cz te ry  ty siące  
siedem set o siem d z ies ią t p ięć  (4785)' z ło tych .

O soby  z am ie rz a jąc e  p rz y ją ć  u d z ia ł w  licy tac ji w in n e  są 
złożyć K o m o rn ik o w i, d z ia ła jąc em u , dow ody p o s ia d an ia  o b y w a ­
te ls tw a  po lsk ieg o  o raz  rę k o jm ie  w w ysokośc i */io części sum y 
oszaco w an ia  w go to w iźn ie  a lb o  w  tak ich  p a p ie ra c h  w arto śc io  
w ych bąd ź  k s iążeczk ach  w k ład o w y ch  in s ty tu c y j, w k tó ry ch  
w o lno  u m ieszczać  i fu n d u sze  m a ło le tn ich  i że  p a p ie ry  w arto  
ściow e p rtfy ję le  będą w  w a rto ść  •’/« części ceny  g iełdow ej.

P rzy  lic y tac ji b ę d ą  zach o w an e  u s taw o w e  w a ru n k i l ic y ta ­
cy jn e  o Sie d o d a tk o w em  obw ieszczen iem  p u b liczn em  n ie  będ ą  
p o d an e  do w iadom ości w a ru n k i o d m ien n e ; że p ra w a  osób  t r z e ­
c ich  n ie  b ęd ą  p rz esz k o d ą  do licy tac ji i p rz e są d z en ia  w łasn o śc i

n a  rzecz n ab y w cy  bez zas trzeżeń , jeżeli osoby  te  p rz ed  ro z p o - 
ezęciem  p rz e ta rg u  n ie  złożą dow odu , ze w n iosły  pow ództw o- 
o zw o ln ien ie  n ie ru ch o m o śc i lu b  je j  części od  egzek u cji i że 
u z y sk a ły  p o sta n o w ien ie  w łaściw ego  Sadu  n a k a z u ją c e  zaw iesze ­
nie  eg zek u cji; że w ciągu  o s ta tn ic h  2-ch ty godn i p rzed  lic y tac ją  
w o lno  o g lądać  n ie ru ch o m o ść  w d n ie  p o w szedn ie  od g o d z in y  
8-ej do  18-ej a k ta  zaś p o stęp o w an ia  eg zekucy jnego  m o żn a  p rz e ­
g ląd ać  w  Sądzie
80, VI. K o m o rn ik  S adow y (—■> R. Z an.

A kta Nr. 1/33. Km.

Obwieszczenie.
K o m orn ik  Sąd u  G rodzkiego  w  W iln ie , re w iru  XI-go, zum  

w W Slnie, p rz y  u licy  Z yg m u n to w sk ie j N r 12/6, n a  za sad z ie  
a r t. 676 § 1 i 679 K. P . O., obw ieszcza, że w dn iu  18 cze rw ca  
1934 ro k u , od go d z in y  10-ej ran o , w Sali P o s ied zeń  S ąd u  G ro d z ­
k iego  w W iln ie  Nr. 1, p rzy  u licy  3-go M aja  Nr. 4, od b ęd zie  s ię  
w  d ro d z e  lic y tac ji p u b lic z n e j sp rzed aż  n ie ru ch o m o śc i n a le żą c e j 
do  A nny W ojew ó d zk ie j, p o ło żo n e j w W iln ie  n a  p rzedm ieśc iu  
R ossa ,p rzy  z au łk u  W arsz a w sk im  N r 11, sk ła d a ją c e j się z p lacu  
ziem i o b sz a ru  2045 sąż  kw ., czyli 9309,0445 m tr. kw ., z zab u d o ­
w an iam i szczegółow o o p isan em i w p ro to k ó le  za jęc ia  z d n ia  
6 . IV. 1933 roku .

P o w y ższa  n ie ru c h o m o ść  p o siad a  księgę h ip o te c zn ą , p rzy  
S ąd z ie  O kręg o w y m  w W iln ie , w W y d zia le  U ip o łecz iń .m , o p a ­
trz o n ą  Nr. h ip o teczn y m  2827, w k tó re j w d z ia le  IV -tym  są  u ja w ­
n io n e  pożyczk i, k a u c je  i o s trz eż en ia  n a  rzecz  ró żn y ch  w ie rzy ­
cieli h ip o teczn y ch  w  su m ie  łączn e j 6712 doi. 11 cen t., p o za tem  
c iążą  in n e  śc ieśn ien ia  i o g ran iczen ia , w y m ien o n e  w d z ia le  
I ll-c im  te jż e  księgi h ip o teczn e j.

N ie ruchom ość  ta  we w sp ó ln em  p o s ia d an iu  z innem i o so ­
b a m i n ie  z n a jd u je  się w  z a s taw ie  ja k  rów n ież  w d z ie rża w ie  nie 
je s t i p o d leg a  sp rzed aży  w całośc i n a  zasp o k o jen ie  p re te n s j i  
K o m u n a ln e j K asy O szczędności m . [W ilna.

N ie ruchom ość  ta  zo sta ła  o szacow ana w sum ie czte rd z ieśc i 
sied em  tysięcy  c z te ry s ta  sześćd z ies ią t o siem  (47.468) zło tych .

Na z a sad z ie  a r t. 709 K. P. C. l ic y tac ja  ro zp u czn ie  się od 
su m y  w y w o łan ia  trzy d z ieśc i jed en  ty siąc  sześćset cz te rd z ie śc i 
sześć (31.646) z ło łyeh

O soby z am ie rz a jąc e  p rz y ją ć  u d z ia ł w licy tac ji w inne  
złożyć K o m o rn ik u w i, d z ia ła jąc em u , dow ody p o s ia d an ia  oby w a­
te ls tw a  po lsk iego  o raz  rę k o jm ię  w w ysokości ł/io części su m y  
o szaco w an ia  w g o tow iźn ie  a lbo  w tak ic h  p a p ie ra c h  w a rto śc io ­
w ych  bąd ź  k s iążeczk ach  w k ład o w y ch  in s ty tu c y j, w  k tó ry ch  
w olno  um ieszczać- i fu n d u sze  m ało le tn ich  i że p a p ie ry  w a rto ­
ściow e p rz e ję te  będ ą  w w a rto ść  alt części ceny  g iełdow ej.

P rz y  licy tac ji b ęd ą  zach o w an e  u staw o w e  w a ru n k i licy ta  
c y jn e  o ile  d o d a tk o w em  obw ieszczen iem  p u b liczn em  n ie  będ ą  
p o d an e  do w iadom ości w a ru n k i o d m ien n e ; że p ra w a  osób  trze ­
c ich  n ie  będą  p rzeszk o d ą  do licy tac ji i p rz e są d z en ia  w łasn o śc i 
n a  rzecz n abyw cy  bez zas trzeżeń , jeże li osoby  te  p rz e d  ro z p o ­
częciem  p rz e ta rg u  n ie  z łożą d o w odu , że w niosły  p o w o d z tw o . 
o  zw o ln ien ie  n ie ru c h o m o śc i lu b  je j  części od  egzek u cji i że 
u zyskały  p o s ta n o w ien ie  w łaściw ego  S ąd u  n a k a z u ją c e  zaw iesze ­
n ie  egzek u cji; że w c iągu  o s ta tn ic h  2-ch ty g o d n i p rzed  lic y tac ją  
w olno  o g lądać  n ie ru ch o m o ść  w  d n ie  po w szed n ie  od  godziny  
8-ej do  18-ej a k ta  zaś" p o stęp o w an ia  egzek u cy jn eg o  m ożna  p rz e ­
g ląd ać  w  Sądzie.
77/VI. K o m o rn ik  S ądow y (— ) R. Z an.

A kta NT. 363/35. Km .

Obwieszczenie.
K o m o rn ik  S ąd u  G roazk iego  w W iln ie , rew iru  XI-go, zam . 

w W Slnie, przyi u licy  Z y g m u n to w sk ie j Nr. 12/6, n a  za sad z ie  
a r t.  676 § 1 i 679 K . F . C., obw ieszcza, że w d n iu  18 cze rw ca  
1934 ro k u , od godziny  10-ej ran o , w Sali P o sied zeń  Sądu G rodz­
k iego  w W iln ie  N r. 1, p rzy  u licy  3-go M aja N r 4 odbędzie  s ię  
w d ro d ze  lic y tac ji p u b liczn e j sp rzed aż  n ie ru ch o m o śc i n a le żą c e j 
do E w y G o tfry d o w ej, p o ło żo n e j w W alnie, p rz y  u licy  W ito ld o - 
w ej Nr. 21, sk ła d a ją c e j się  z p lacu  ziem i o b sz a ru  549.08 sąż. 
kw ., e lf/li 2.498.32 m tr. kw . z z ab u d o w an iam i, szczegółow o opi 
sant-m i w  p ro to k ó le  z a jęc ia  z d n ia  10. III. 1933 ro k u .

P ow yższa  n ie ru c h o m o ść  p o s ia d a  księgę h ip o teczn ą , p rzy  
Sądzie  O kręgow ym  w W iln ie , w  W y d z ia le  H ip o teczn y m , oph 
trzo n ą  Nr. h ip o teczn y m  3329, w k tó re j w d z ia le  IV tym  są u jaw - 
n o n e  pożyczk i, k a u c je  i o s trzeżen ia  n a  rzecz ró żn y ch  w ierzy  
cieli h ip o teczn y ch  w su m ie  łączn e j 13770 doi i 25.622 zł., poza  
tem  c iążą inne  śc ieśn ien ia  i o g ran iczen ia , w y m ien io n e  w d z ia le  
I ll-c im  te jż “ księgi h ip o teczn e j.

N ie ru ch o m o ść  la  w e w sp ó ln em  p o s ia d an iu  z in n em i oso- 
bam  n ie  z n a jd u je  się w za s ta w ie  n ie  jest n a to m ia s t je s t w y ­
d z ie rża w io n a  S-ce Akc. „ 'Polskie R ad jo  R ozg łośn ia  W ile ń sk a  
n a  te rm in  la t  3, p o c zy n a ją c  od d n ia  6 . IX. 1932 ro k u  i p o d lega  
sp rz ed a ż y  w całości na zasp o k o je n ie  p re te n s ji  Kliny N nrusze- 
w iczów ny.

N ie ru c h o m o ść /ta  zo sta ła  o szaco w an a  w sum ie s iedem dzie­
s ią t sześć ty sięcy  (76.000) z ło tych .

Na z a sad z ie  a r t.  709 K. P. C. lic y tac ja  ro zp o czn ie  się od su ­
my w y w o łan ia  p ięćd zie sią t tysięcy  sześćset sześćdziesią t osiem  
(50,668) z ło tycn .

O soby z am ie rz a jąc e  p rz y ją ć  u d z ia ł w  licy tac j w inne  są 
złozyć K o m o rn ik o w i, d z ia ła jąc em u , dow ody p o s ia d an ia  o b y w a­
te ls tw a  po lsk ieg o  o raz  rę k o jm ię  w w ysokośc i , ha części sum y 
o szaco w an ia  w g o to w iźn ie  a lbo  w- tak ic h  p a p ie ra c h  w a rto śc io ­
w ych  b ąd ź  k s iążeczk ach  w k ład o w y ch  in s ty tu c y j, w  k tó ry ch  
w o ln o  um ieszczać i fu n d u sze  m ało le tn ich  i że p a n ie ry  w a rto ­
ściow e p rl^ /ję te  będ ą  w  w a rto ść  3/« części ceny  g iełdow ej.

P rz y  lic y tac ji będ ą  zach o w an e  u staw o w e  w a ru n k i l ic y ta ­
c y jn e  o ile d o d a tk o w em  obw ieszczen iem  p u b liczn em  n ie  będ ą  
p o d an e  do w iadom ości w a ru n k i o d m ien n e ; że D raw a osób trz e ­
c ich  n ie  będą  p rzeszk o d ą  do lic y tac ji i p rz e są d z en ia  w łasn o śc i 
n a  rzecz nab y w cy  bez zas trzeżeń , jeże li osoby  te  p rz ed  ro z p o ­
częciem  p rz e ta rg u  n ie  z łożą dow odu , że w niosły  po w ó d z tw o , 
o  zw o ln ien ie  n ie ru c h o m o śc i lu b  je j  części od egzek u cji i że 
u zy sk a ły  p o s ta n o w ien ie  w łaśc iw ego  Sądu n a k a z u ją c e  zaw iesze­
n ie  egzek u cji: że w c iągu  o s ta tn ich  2-ch ty godn i p rz ed  licy tac ją  
w o lno  o g ląd ać  n ie ru c h o m o ść  w  d n ie  po w szed n ie  od godziny  
8-ej do  18-ej a k ta  z a ś  p o stęp o w an ia  egzek u cy jn eg o  m o żn a  p rz e ­
g ląd ać  w  Sądzie
76/VI. K o m o rn ik  S ądow y (— ) R. Z an .

Wydział Powiatowy w Szczuczynie ogłasza

K O N K U R S
na s tan o w isk o  le k a rz a  re jo n o w eg o  w O rli n a d  N iem nem . •— 
Do s ta n o w isk a  p rz y w iązan e  są p o b o ry ; ry c za łt 150 zł. m iesię 
czn ie  i m ie sz k an ie  o raz  w y n a g ro d zen ie  za  p o rad y  le k a rsk ie  od  
c h o ry ch  w w ysokości 1 zł., p rzy jm o w a n y ch  w p rz y ch o d n i. — 
W o ln a  p ra k ty k a  le k a rsk a  —  dozw olona. B liższe w a ru n k i do  
o m ów ien ia .

T erm in  w n o szen ia  o fe rt do  d n ia  25 m a ja  1934 ro k u . — 
O ferty  n a leży  k ie ro w ać  d o  W ydziału P o w ia tow ego  w Szczu 
czyn ie  —  w ojew  N ow ogródzkie.

P rzew odniczący W y d z ia łu  Pow u.to w eg- 
Starosta D r. .1. CZUSZ—IŁ W IC Ł

Redaktar odpowiedzialny W ita li  Ki«»k*»W ydawnictwu „Kurjer W ileński44 S-ka z agr. adp. Drukarnia „ZNICZ4”, W ilno, Biskupia 4, tel. 3-4#.


